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ZaskoczenI IrdaIt noIatki ( .. Na 
Szlaku" nr 1/32) pragniemy udziellćste»ow­
nych ~ień w sprawie lll'Iian)' przebiegu 
s:zJaku z Jlll.OW5ka na Przebybę na jego 
końcowym odcinku. 

I_ Zmiana została dokonana na 
wniosek Nad~llIctwa Stary Sącz i Zarządu 
Popradzkiego Parku Krajobrawwego, po­
n1ewat odcinek pro:dmiolowego szlaku od 
kamienia ŚW. Kingi do szlaku czerwonego 
prowadzi przez dawny wtatrołom, który z0-
stał podsadzony, a kieżka zostala 7Jilcwido­
waM. 

Panem ~ wyrata się Pan o 1181 Qietycz­
liwie i kkcewat.ąco. Dobn..e wiemy, 1% istnieje 
Cclllralna KanOleka SzlakÓW. 

Pełniąc funkcję kierownika Sekcji R0-
bót w G6nIch nieprzerwanie Od roku 1962 (I 
więc Ir"Z)'dzido lat) pozwolę sobie postawił py­
lanie: jakie będą dalsze klsy szJakÓW gOrskich, 
nie tylko w naszym rtgiooie, ale w skali całego 
kraju? 

Tawan:ystwO nasze przechodzi powatny 
kryzys spowodOwany między innymi lrudną sy­
tuacją ekonomiczną kraju (nie tylko). W lej sy­
tuacji zagadnieniem wiodącym (I etycwym.) 

Panu ,"gr. In*. AndrEeJo'W'l MatU_ECatykolAt' 
lAt odpolAtledzl n. not.tk. 
"D"". epizody a: .... decklch .zl.k6'W"" 

2.. Szlak u.tal przetotony na drogę 
JCZdnlb na]Cj biwakowym odcinku, dłu~ 
start:80.jak i nowego odank:a s:datu "')'rlOII 
równo 800 m i w żaden sposób nie wpłynie 
na zmianę tilometratu w Centralnej Karto­
tece, ani tet na attual~ "dopiero C() W'j~ 

drutowanych map turystycznych". Nowy 
odonelc biegl'nt tównołeJłe do statcgo w 
odlegtołci około 100 m, co w skali mapy tu­
"''Y='J"- Sądeetl" (1,75000)jeot 
bez maczenia, wynosi bowiem około 1.5 
mm. Pragnkmy tet przypomnieć, te szJak z 
Jazowska dochodnł do szlaku czerwonego 
na Polanie Stawki, a nie .. nie opodaJ szczytu 
Stołki" (do Skałki Od lego miejsca jest oko­
ło l lm). 

Sytuację w tym rejonie piLedstawi­
my w odd7.ielneJ korespondeOC]i na v.ydnku 
mapy topografianej w skali 1:10000. 
Omawianej zmiany - bez znaczenia, jak 
VrykazaliWy wytej, dla !reki map lurysty­
~h, niC uzna.li!my za konieczne uzgac:l­
mać z KomIS}Ił Tht')'St)'ki Górskiej 7....anądu 
GKMrnego w KrakcJ,1,le. 

Do odpow1Cdzi skIoIlil nas rakt ra­
czeJ natury el)'CZnCj nli techlUCZJ)()-kano­
graficznej. Ogólny stan szlaków Oddxaału 
PTIK,.lleWd" jeot od cme._ dołxy, 
a wg bezstronnych ~ turystów j 

racbowców w tym pn:edmlOCie - IJ8Wt:t 
bardzo dobry_ 

Szlaki są odnaWl81le pIa.noo.1.'O I tegu­
lamie. Wprowadzane zmiany (me mOvo1ąc o 
l'IO'WyCh odctnkach szlakÓW) pos.iadają fa­
choNo opt1ICOY>'8ną dotUlTlClltację, kt6m 
z.awne była uzgadniana, zatwierdzana 
przez ze; P'ITK. Świadctą o powytszym 
archiwa w KrakOWlC i w Zarządzie ()d(!ua­

tu P'ITK .. Beskid" w Nowym Sączu ... 
Sprzeaw I zdziwienie wywołuje w 

ka1:d)m z nas tendencyjna I~ notatki w 
cwopiłmie o dutym zasięgu w środowis­
tacb tUT)'Stycznych (me tytko). Przykrym 
dla nas raktem jest lei, te mimo tak dług.t:J 
i dobrej wspOtpracy z KTO za PTT'K i z 

jest, by praca kilku potoled, ludzi bezmlere­
lOWTIie zaang.&1JJW8nych w pot}'Ieczną jrjeę, nie 
poszła na marne, by n&5ZC pokolenie w tym 
cię1kim okresie nie dopuiciło do zaprzepasz­
czenia dorobku. 

Nie jesI lajemną, li Znikają, przestają 
bltUeł całe odcinki SZlaków, a Slan wielu JC5ł 
lt8gict.ny. SI4ftOWlSia drop.1Uzowe są lalami 
pozbav.ione dr'ogo\\'5kaz6w, obnita saę jako*! I 
poziom znakarstwa. Co Sz. Pan czyni w tym za­
kresie? 

Mam nadzie)l; (nie tylko ja 0II()bdcie), It 
Pan Andrzej Maluszczyk, wielok:tru działacz 

KTG ZO PTTK, aUlor wieJu wydawnk:tw tu­
rystyc:zoych, przewodników I wan~h 
map terenów górskich, kartograf. dołoty staraJ\, 
wysiłku, by chronić od zninczenUł pracę i osią­
gnięcia kilku pokoleń. Jeslem osobikIe przeko­
nany, it tro5ka o nadrzędne cele ukierunkuje ...... _lci. 
niem. 

Pozostaję z tUT)'St)'C1nym paWl'O'Nie-

Leopold Blenlu.z 
kierownik Sekcji Robót w Górach 

0ddzIW PTTK ~Beskld" 

w Nowym Sączu 

NOWY LOKAL DLA 
CENTRALNEJ BIBUOTEKI pTIl( 

Czny e~Ie, ... od c:zuu do c:z.uu 
eol I miłlt90 ., wydany. 0161 dz",,1 iyQ~ 
wo8c:i OddzIału W8lUawsk~ PnK c.ntrał­
M BIblioteka PTTK. poaIadajftC:I Wf*Oko c.. 
nloM zbloty - tald:e prze BIbliotek, Naroc». w-. a kierowana przez mgr Warwt, Skowron. 
przenloela ... do zMeZnle wiłkuej a/edz:iby 
przy Podwalu 23 w Waruawle. No c6t, w ~ 
dynku za PTIK w d. bibliotłKle handluJe ... _ 
tykamI. Takle C2:asy. Uroezyłtlt9O otwarela d0-
konano 29 marca. przy ucz"tnlctwlt na!wYz­
uych 'Mad%: TowarzyttWa I członków za OfU 
wielu ;okI. BvIo miło I Mrdeczn\4l. zagl~ 
nawet na zaplecze, gdzie normalnie profani n\41 
m~ ~pu_ S11J lat I wytrwakJ,kl w prłKI)' pr. 
oownlkom bibfloteki, pJ.n~ na zbkNy, no I 
wt.tu wiernych czytelnikówl 



, 

POLEMICZNIE ZE "SCEPTYCZNYM GÓRALEM" 
UWag, przeehodnl6w pruch,duj" 

cycn -ił u/łcaml ltarego KrakOWI przykuw~ 
dwłłI pohtazone w CłIło66. I4nl~ nowymi eIe­
wieJami, zabytkowe kamieniczki przy ul. Ja­
gl4llloń.k~ flik. N, bramie J-dnej z nich mar· 
murowi _blIN: Centralny 06r0dek Tury«ykl 
G6r1k~ PTTK. W.;cttmy do łfodk.. Na 1*" 
ten. klił;amIa PTTK . Pod Wierchaml-. KaI~· 
kl. albumy. pnewodnlkł, monografii, m~ t. 
r.nów g&.iclch Poliki I cIIłego ihotllll&. Sym~ 
tycmy IpneMwca udm.. objałnleń, zachłea. 
~ Obot tohody do ubytkO'l'l)'ch, ... 
płOnych kol.bkowo piwnic, gdzt. trW~ jut 
pr_ nad Ich adap!acj" n. Itylow~ kawiarnI. z 
~Iona/nymi daniami gÓrtklmi. N, podw&cu 
obMcb:onym }dmlnamł, miami ł bzem wkrót· 
ce stanł! _oIIU pod paruoIamI. JeuCZI daIeł 
- w ~ ul. Szew.k~. .... l modrz~ 
wym. xw.wIecz:nym wOJM'm, w której .. lon z 
płytami I Iprztt-m mLlZycznym Od ul. SI._ 
,Id_I weJłcle 60 ~lepu znanego krakowskiego 
jubłlera, obole biuro tulYlty~ .Monttour-, 
prowadzone paN dzlelKU PTTl< I GOPR. ot .. 
n.Mce r6wnW .tr.!toyjne wyeleakl w r6tne ............. 

N, P'-lWUYm ~. bitni KomkJI Tu­
I)'8łyki G6rak!.j I Komltjl Turyltykl NłltCiank~ 
ZO PTTK, acImInI:macJ- budynku, biuro r-'­
denta ZO PTTK, ~ MłWIłł<lZego Z kra. 
kowHlch k61 PTTK - Kot, OrodD.J.go. o.l,j, 
duta, jMzCZI nie ulZ~ona .... ubrań I RIco­
leń na 120 Qe6b. Jetz~. ct.Ieł .gablnł'l konfer.n­
oyjny" 1: zabVtkowym blurtllem I gigantycznym 
1łoIem, II kt&ym przR kllk~ lat ńdaII 
I\&jwfękłi lumłnan. tuf)'ltykl g6n1klej. N, ki. 
!\aCh obrazy: . MOrtkle Oko· SlanWawl Galka, 
p$ai :rlmowy LRtki, pońfet cIuQOIetnlego pr-. 
z... Prl J, W. Cr:MWfńek. ptdrla MatU 
Żut.w.kłego, portrlt kI. W~ O.dowsklego, 
WI wnęoe okiennej plec:zolowlc:le odnowlon.l)(VI. 
wle<::znl polichromii, Jett i.ROl. I pianino, kt6r. 
~toWało tu z o.ltklej ,.Andru)6wkI~. To w 
tym 'MŃnJ. pokofu odt,ły .,,)ut kolejM dwl z. 
brarU. KTO, lciz'Mmy o.s.j - na drugie Plłtro. Z 
pr.r: .. zldor~ korytaru wchodzimy do c.ntr. 
nej Blbłlo!ekl G6r1ł!'-j PTll<. W plerwazym po..­
kojlJ: klltalogllltół 'l kn"ml dlło czytelników. W 
drugim - ~ ~ napnłlClw okl.n wy~ 
~ rz~ .tar. Rr#f z k~kaml biblioteki 
podr~. To dla tye.h vwłdnle u" kitki lłIl tamu 
pr.r:.,lbiano (1c:u ~Ikit;mu zdziwieniu wyko­
nawców) doln,lrTMInUK:M, podwytuljflO *09 o 20 
cm, aby U. z~, lektorium wy~ 
~ *"Y n .. naw_bm! "'- dwunastu 
czytelników ~ na klanie HQaI' cicho 
odmierza m1~ CZM, Z lektorium -łkle do 
magazynu biblIotaki: obt;z.,,,. 1111 wypelnia Iił 
pólkami, na któryCh .tarI\ ~kI nla zalk:z:ona do 
~ podł'~ PowłfizcMla mag. 
l)'nU dtła u.pM na dobrych kllkaoakil las gro­
rn.d'llłfl'- zbIot6w. Pny maguy_ uclamy po..­
kOlle dł. blbllołekllZl. W nllotnym pokoju cen­
tralne art:htwvm turytłykl g6rwklaj; w wielkim r. 
gaIto ptec::r:okJwIc:le poMgI'~"" dokutrlenti 
oddzW6w n , Prl I PT1l<. achronłlł! g6m1c:h. ty­
oiofysy ctzw.c.ry &óI do z.bt.ń, blur1lo, zn6w 
Itar. planIno, obok IMwitOt i rnagnelowld, Obok, 
w małym pokoiku, ml.jsce do spokojnej precy: 
Nurko, ,., muzy". do plMnll. W ~m 
budynku jMt kllb ~ch pomiea!:cz'" na z. 
p6eez1 goapod.,cze, archiwa, ~ ~r. 

""~ TakljMtobruCOTG PTTK w Krak~ w 

kvrriItniu l SiIQ2 r. waz. laru - ktoł zapyta. Czyi 
nil ... to ą .. n obraz. ~ od tylu Iłd nam "" 
manyll nMom.I 'n~ po noc.ch? Cr:yt nJ. jIIł to 
widnie to, o 00 przez pr.wIe dwadzl-'o'" pI~ IM 
ublegaJlłmy, po caIei PTTK_klej PoI_ 
~ ~. na ,.PTTl( dla Krlk_·, 
kollt.J"my po r6tnych komuniatycznych I 
poetkomunl.tycznych 'I'ołIdzach I urz.,.:jeoh? Nie 
jNt lo aby wreucle to, o CZ'jm m.rryfo wielu, a o 
co nbIegało ",-1.lu pruz tyle lal? 

Tik, ~ - to JIIt wlunillO Z clu­
~ch I ciemnych pomieszczeń na pl. Wazyltklch 
~ch (dlWT\~ WIoeny Lud6w) , gdl: .. poapoIu 
.I..nleli aobłI nawulem ni głowie dzlllacz. I 
Płacownlcy, ozytelnlcy I k"~1 - prz.nIMlIMly 
U. do z.bytKow.J, lecz nowoezełnle u~oneł. 
wygodnej i obIZemej liecl:tlby PTTK-ow.kilf I\ł' 

rr-tyki g6r1k.1ej w MmYm oentrum zabytkow.go 
Krakowa. 

Czyi nie powinn~my w10tc '" clet.zyć? 
P_nie tak. TymczlHm my "bo martwimy II.- na 
u.pII, albo wybrzydZamy_ PI'Z)'Id.dy? Prou, 
t.rdzo. Oto p. Zblgn'- GI~..,...ki z ogltdzln 
COTO IIUWdyI J.dynl. , 1:8 "pełnomocnik 
Zarzfldu ~o unfldz:a w tym budynku ,6tr'll 
gabInały" {płdrz: nr '2J32 . Na SzlaJtu1. Oto p 
JaRy Oaj_kI Mule ponur. włz:je .PTTK przy 
kn.,ple", I kllkuml_itcznll, w pocie czoła 

kr.r:..,.i~ kUku prKOWnikbN I ~ nad 
pr%enCllZlłflilm biur. I bibllol.kl na JagJ.llońIkll 
kw1tujl oł!rŃienlern .rldoln. Ikojł pnenoeln" 
(pe:trz nr 4134 .,Na Szlaku'. NI}bIłbzy .ufońI J-ł 
.feaz<:z. p . M.tłlk swna, kt6ły w nr 5I'2fiI .N. 
SzlUu~ przyznała, t • • piIłwA.. (tz:n prz.pro­
wadzk. na JagilAońlklll mogłaby n_ nawet 
cielZyĆ", Obłęcle zu w poaJadanle przez PTTK 
budynk6w ni JIglellońakl.j , .. ktywowtio 
__ od '" "'ok"," "'" ...-", ...... 
Bożego Narod:tenia lUId ~i Willkilf Nocy, 
czyi nad zlNdaml I rołII KTO I C.nłflł~ 
Oirodka oraz . kto I\j watn~~, Wybaczci., 
Panowłe, M. oŃ tu }lit ni. tak. Wiem, :t. wl1ne 
1NI1IlrUlrtuty, regulaminy, wujemne ~ania I 
podleglo6ć. płeczllfkl I paptel)' firmowe WIem, za 
wa:t:n. JeC dobre aamopoczucle dz]alecz.. k161y 
chce włedziK, co mu podlega ł ozym mo:t. 
rz~, WIem tak:t:., te ltrUktwy I ~Ia. od 
lali: dopkutow..,. na linII KTO - Centr.lny a.ro­
dek, dodetk_ jeue:z .... ekomplikowWy przez 
nie nej!epe:zy pomylił UIWOIlenla Funct.c:jł COlO. 
WIem równld, t. można byleby ,praw, adminie­
trowanla budynkami COTO rOłW!.,zać Pł*'-i i tu 
U. z~ II .-pIycznym g&aIem· - ... 
przede:t: w!.domo, t. my nie jMtŃm)' lJ*jan. 
tImi od PfOIłYch ~, PIu. ~ Iłow. not.e 
bane ten, kt6ry naJaktrNniljez. IItI lWego 

zawodowego tycl. Iptdz~ pub maci!) ni po.­
NdzIe dyrełrtofe COTGiN, UlluMc znaletć złoty 
Wodek pomIfdzy ambicjami dzIaI.czv, • wlUl\II 
~ zdzlałt.rba cz~ poiyteczl"llgO dle tu­
I)'IIyId g6rakiej. 

Ałe wlam r6wnlet, te NI aprawy bardziej I 
mnMj wa:t:ne. WIem tald. (bo tego n.uc:zyło mnie 
:tycia), ŻI aukMyłMU '" nie dekretuje, lecz 
zdobywa ~*" I"OZ'WISIIII roz~1em Wiem 
wrMZCle, :ta watnłljt;:za od formalnych etruktur I 
~ )Iet koleieflekl _p6łpracI nłIWet z 
tymI. z którymi nlez:upelnla lit zgadzam 0bewIam." w\tC, t. nJ.14pdy dro;a. Am­
blcj. I p .. aonall. pny.nla~ nam ohyb. 
r.r:~. A n~ jMt tak .. :t. -
jMze:z. rez to powtII"'lam - mamy WllICZcle wy­
men.ony budynek przy ul. JagillloMkilj, ZnaJdll 

w nim miljeoe WSZYICY . Komia)l za - G6r1ka I 
Narcłank .. c.ntralnł 81bKcłeka G6tM:a, r4ldalc . 
cja .Wlerch6w·, podkoml'j. I u,poły, 
klltgarnla g6nka, nowo powołana fundacja. 
krakOMkI aktyw PTTK, wrM'lcie ci, kI6ny 
prowadz~ w rum dzI~ ~ 
~ piInItdzy ni Jego utRymanil. Je« 
tz:-a. :t. bi.ady",k '*" btdzle tętnM życiem, 
błdzIe Q06cI nie tylko działae%y PTTK. lecz 
równiej: innyoh połll~ch Itowenyazeń I In­
~ aut przede:t: ocIbyw.... U. w nim 
apotkania pocIhaleńecy działecru ka. Tlechner-ł , 
te przy~ tu ludzie (lut przychodzilI), .by poIn­
formow.ć al" kupl6 k.llltk, lub m.p" 
akony.r.6 z czy1eInI i potadnlctNa biblII> 
gr~, zweryflkowa6 GOl, z~ U. ni 

IOIYciIc:zk" ~ ledrWI z jaId:. wielu w.mvcn 
dła luryaty aprlW, I t.kt. (tak, t.k -
,.eceptyczny piU·, dlecz:eg6tby nie?) - oo4i 
zJrić lub wyplt . To )Mt chybi ntjwainleJu. I o 
to tu chodzL Ob'/""v tylko nie UlO9II1 tpłlW"f w 
labiryncł. aporów kompetencyJnych i walce o 
rTMItry kwadralow. do wył~zn.go utytku. 
W10tcei rOUfldku, mniej emocP, Panowie, 

Pyta Jerzy ~I 'IW końcowej czt'cł 
.-go artykulu ~Po oc }ed1Umy It tabt? Mot. 
po to, aby po Ietech wprowadzć '" do wI_ 
MQO budynku i łłWOI"Zy6 tz:.".. neczywNtego 
uapotee:znienła PTTK?" No to - ..-ptyc:zny 
góralu· - wlŃnIe .. wprowadzlł"my, A co do 
uapolec.znienll PTTK. to jut oeobny, uerołcl 
PfObIem I - z~my lit - chyba bez zwł.\dtu 
z wproow.dzll'llfiTl ... do jakichkolwiek ~ 

"'''''''' 
Od RedakcII: Szkoda, te nie mcd:emy 

zamleklt jMz. etrallCVlnych, barwnych Iotogr. 
fil Oirodk.L 

SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE! 

Od dwóch III JCSlcm Waszym gorącym 
czytcllUbe:m.. W8Stt profesjonalne podejkic 
do tcmalyki gónbcJ i obickl}Wl1.m, w tym IC­
maae, )es< godny podzowu. 

Po rounowach 2 młodzietJI O pub­
lltaqacb w Wmym ~u wniolkuję. 
1t: mtod::Det, klóra doptero uczy Się kOChał 

JÓrY, Wldnałaby, by w W85tCj gazecie były 
tcksty ptOIICOCk O lemal}« turystycznej. 

2:yczę daJszej owocnej pracy dla 
Waszej RedakCJI I udanych publikaCJi na tak 
wytOkun potiom.e, 

Z powa1.,alllem 
O.nut., K .. I. I Zbigniew 

Krh'czykowłe 

Trzebini. 

Od Rc:dat9: DDękujemy 28 miłe sł0-
wa. nUty ~k rno1n.a znale1t w wyda­
wanym przez NIl kwartalniku kTajcrzna~ 
tul)'5l)'CZlJ)'tn dla młOdzieży. .. Wędrowiec". 

NA SZL\.K.U 6Il6 sra J 



, 
czy MAMY ICH ODTRĄCAC? 

W artykule ~Trudny sezon pau I\Imi~. u­
mlcuc:zonym w nr Im "Na Szlaku", Marek StafIa 
~ uwa&ę. te makaR)' 1ZIak6w IUf)'51ya.nycł! 
za PTTIC potrlklował w IpoI6b wyjątkowo In)­
PlI(:ti Trudno nie ~ rKJl autorowi lqo 
lnykulu. Ta _pn •• budzi obun:enie w wielu 
oddziałach PTfK i 10 nic tylko &ónkiełl. Autor przy 
tym lłu5lnic Uluwat.a m.lej4Cl1 iI~ turystÓW 1\1 
ulakach i w sehronbbch 0f'I1 unnie;sz..W=:JI $ię 

łlabę ~ OOT. Jett 10 wszyt.lko dla lUI$ 

uowml.te. alc budzf td. niepotOj. 
MlW.ę jednak u~, te niepokoMce~' 

_bo, wyr.t~puj~ ." obuie poprzcdza~ len 
kaytys. nie zawsze były wc: wIaktwy lpoI6b d06I.rze. 
pne ł Inne pod ~ PfU:'l cłliałaay KTO 2.1-
~u QI6wnep Chodzl mi o kadrę psą, czyti 
prwdowników IUI}$t)'k.i &ónkiej. Anllizuj~ niekl6-
n:: SPIS)' lej kadry banUo łatwo d<»u'Uc niezy,ykk 
~ mdnill wieku. Pnykładowo. w woj. po:r.nań ­
.kim. uliculn)'lll do liczniejszych 'rc:xkMW prw­
downiekich, 'miem twieftlzJć, te poIiadaoy uPlU'­
niell w wieku portitej 4().tu 1.\11 matni policzy<! na 
Plk:acb Jednej ręki, więb:7.oU mi lrubo ~ S0-
lki. WanD I.tISlalllJlWit li~ Md pnyaynImJ Lego 
IUnU rucr:y, 

QIM przed kilkoma lity, bodJj w 1985 r~ 
podnlc:l.iono do dutq Iąl.owej GOT W)'IRIprua na 
IIX)'Ibnle IIJX11l11nlCń przodownickich. Wedłu& mnie 
wprowadZenie takiej innow.cjJ b)'kI zupełnie nie 
przemyłlane. zważ)wuy, li katdy Irzdwo ~ 
powinien doI.lrzegK realia i przewidywać nqal)Wne 
skulkI podcjt!J(70t4nych dcq%ji. Jesl 10 w obca\ych 
ewach wyj4lkowo IW8n1y wymóc. Tyle rwardy. 00 
bcuensown)'. OduIllka bowiem jell tylko umownym 
znakiem, nicupelnie .łWWIaącym o dobrej tn3JO­

mo&ci IĆr i nabytym dolwladczcnlu CZ'/ posiadanych 
pmtytpozycjach ocpnwtol'łkkh. nklbędll)'Ch db 
pnocSownikóW. rNIaa.cD u Ulkkh kalldydatów. kt6-
rzy "ebpreac!Yo'O~ ~iII oduW.ę, bo taki jest 
.,...". 

Wielu dołton.lych pnktykOw w ICJ dziedzi · 
nie, od lal "")'trwJlk u~~ tW}"lyltę JÓf'q. 
Cl.ę:foIo Jut od łrc:drllq 1l.koIy, 1WQ1e nIC 7.dobywlIło 
GOT. Mimo to" nad.l1 inlcjltoromi i orpniuton­
mi W)1u.dów w IÓI'Y więblydJ ery mn~ I'VP 
IUrystycznycll, zwłasu:za młodzIdy. To nit 1udzK: 
nosąq." odznaki prrodownlkOw GOT, ale Właśnit 
oni widoczni" na waltaeh I w łChronisbdl, im ro 
za~ Mld)', te Ul Iurystyka,łew:zc Istnieje, 
te jest s:rJIlIM na jej pnelfWallie. A JUllISI:i lę KTO 
mote pnekrdt~,,ldłi nie urueni t:weJO luoowbb 
w I~ Plldawania mlatll pnodownilt6w IIU)'ł)ti 
&6nIOcj, 'I\IryIt)'b JÓnU 10 nie tylko odznab 
OOTI W obecnycb c:zauc:b nk rnotnI wymapf od 
IUI)'IłÓW psItkb ldobywanla dutydl OOT, a tym 
.. mym i GOT Mb ~rwalokM, dl« prZJCCic:t nie 
motna pawicdzl«. by Iq turystyki JÓnkiej "")'trwale 
nie uptawieJi. Duta GOT -...ymap bowiem nietlłią· 

plnych poo.vszechnie ~, bo ludzI po prostu 
nic stK na uk drosie wielodniowe wędrówki, jakimi 
"I pr1.ejkia tras ołudlonych Rqullminem GOT, 
&dzic od dawna bnk laniej t.zy nockaowej i motU­
woIci wytywienia za pn:yslępne tal)'. Jetdzi się tam, 
&d:zk bli1q. gdzie taniej. byle: tylko były M· 
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WIelu realnie ~b apokód !)'Ch, któ­
rzy zdobyli mal\ złoi .. GaT. % ~ Itwierdza: 
.Ja w lÓfY cbod:tiłem tyle, te tych rna/ych -uotych 
miałtIyJII jut kilU, bytem w tych WR)'StJtich miejs­
cach ~h na punkty ~rednie do dutych 
GaT. Ile ~ mam wziął peniąd1.e na niepru:rwJI­
ne prtcJkle całej Imy? W góry ,Idd1ę dll OIObis­
tych dozna", • nie dl. oduIaki, i nie muszę byt za 
wstc:lą oenc: pm:!downikJem M

• 

Mamy więc. }fok ~, pllencjalną kadrę 
góralu!. częslO" 10 młodzi ludDe, potraktowanlito­
pncto przez tych, co upntWllienia pnodownk:kie u· 
:q'Ma1i Jut po makj tłotej i .,2.I.\.fU$kujlJe dnwl~ za 
lObI! podnidłi popncczkc:. no I maili się teraz dob­
n.e. T.kie MUSpntwnienie

M zdobywania upr1nl-1tiert 
pt"ZOIIownkbcłl było. OIlędnie lDÓll>illC. v.y)ątkowo 
nlec:lepnckie. 

Wsutkie uwap na len temat, qłur.ane na 
1Iotadt i nar.a.dI aktywu J6nItiqo, b)ły ~ 
krótko ucinanc i Idtccwafone m.in. pnt:Z przewodni· 
<:ącqO KTO Marb SIatJ'ę. Obyłmy tylko nie pru' 
bud.tili się w cronie qnybialych 111ftÓW, Idy będUe 
jut ta pó1no na n.bór młodych ludzI, ItIÓl'l)' zniedlę-­
ceni, Jut leru ll\ASOWO odchodą od Towal'l)'ltwl.. 
Chyba wa1niejsu powinny byt połiadane umlejęl ­
noki i UC7.ere chęci beZ prleudy w IpOSiItdaniu na 
odxnaki Nie odl~jmy Ich dl.islaj, bo jUlro moł.c:. 
my tq<> 1ałował! 

laoh_ 
Pl'l.()doownik 1\iryslyti G6nIUq 

Lq. Nr 1811 1 - P'ITK Pama" 

• 

ASFALTOWA WĘDROWI(A 
Kat6( • • t. .by nie %~Ić pod­

cz .. w«Ir6wk~ dołm:. m~ dobflll ~, o któr. 
%r.I%tIIj coru iłItMej, I kornpa. poczlljtjluJIIjCy tu­
ryki z r-auły, n_et rnaJlIIC wymieniOM pned­
mioty, nyrnaJlII II, %nallowanych maków - !et 
nleuwodnle gwIorantuJII dojicle do uml«2:00.­
go celu. Sfł ul.m nl&wtIPllwie pożyteczne dla 
tych. k16r'%)' dopltlro %dobywaj" turylłłyezrMI d~ 
wladeZ.nle. Pon.dlo ezJ.ki motna potr.ktowat: 
jako propozycję tf .. dla tych, którzy pl'/WR)' ru 
%_ItIJI do dan-.go regionu I %amlen:aj" .1, % nim 
upo%r* podo:r: .. plenaj wtdrówkl. Nie trz.ba 
więc chyba nIkogo przekonywać, t. powinny one 
być niejako wiryt6wX" le ... nu, przez który praw. 
dz~ Jak to wygl"d. w praktyc.? 

Ano r6tn1e. Propot!uił zwr6e1ć IM"~ na 
przebieg u:laku Im. dr M. Oriowiczl prz.N Góry 
8yetrzyckle I Ortlckie. N.33-kllotnlłrowy odciNic 
m~ Koz~ ~ a otuQopolem 26 km to Mfa/t. 
To! 10 antyr.klaml lntereaukcYch pn.c\et I 
pltknych G6r By~kk:hl (ieiell nie Sudetów w 
ogóle, bo wuak chodzi o gl6wny Szlak Sud.ck~ . 
WIelokrotnie eIyez"m tę opinię % ufl znajomych 
I nl.%najomych. 

Wprawdzie odcInek ten Jnt lnteresuj"cy 
kraJoznawczo, II. nie przendzajmy! NI. zmu­
,uJmy tury.ty, który tym akurat azlald.m zecho. 
wędrowK, do muoehlz:mu. Kteł; kto nie zna 06r 
Byetrzyoklch, po takiej wycieczce gotów pomy­
"-t:. te NI OM caHI zbudowana z aafaltu. 

Czy motnl jakeł zmieni6 pn.bIeg azJ. 
ku, by unlkrlflł: nlepn.rwanego deptanie Uo.llj? 
Motna. Nie cWy. n:ecz jaaf1l, długi odoinek. ale 
przynajmniej n'-któr. i-vo hgmenty 

Czy z Pn~ pod Uboo:r:.m do Lu6w­
ki sziak nepr~. mU$l l6t: estallem •• kOłO )MI. 
!MI lei "'na droga? ZOItaWia on. wpr_ctzle z 
boku ptzyst. PKS, lIIe 'fol praktyce nie ma on dle 
tury"ów tad~ znecz.anla, bowl.m w dnI wol­
ne od pracy do etdia tlllTl przez ollły dzl.ń t)llko 
}eden autoOUI. rzy okazji na o<łclnku Spalona -
Prz". pod Uboczem szlaki czerwony I nl.blelkl 
mot", rozdzle4Ić, prowaą jeden z nich drog~ 
po pn._h. zboc:l:u Ubocza.. UatwlłoOy 10 dol­
kleJ do SUrego KamIenia - bardzo malowniczej, 
• mało znanej gneJ-owef -'t.xl prz-*zonej 

!\ad INnym duktem (nota t.ne tle z:uneczOMj 
na mapie Gór &j'etrzyokich). 

Chodz-. lłuchy o planach wyznakowanie 
nowych ulalców w Sudetlch wzdkd: granicy 
państwoYvej. W 06rach OrlIckIch wydaje ... to 
zbędne. Wyelafcz:ytoby az:Iak cz.rwany przeauntF 
z szoty na grzbiet Q ewentualnie wyznekoweł: 
doJł<:le z Zleleftca na ezczyt śertlcha) . Nie '"fłdz .. 
by po .kasowanlu .allowego odclnh turykl 
ZI02:,U tem blfłdz:lć. za to Gl6wny Szlu SudeckI 
wl6dtby przez Orl~ I śer1lcha - nałwYtaz. 
azczyty nIewielkiego pol.klego Ikrewka 06r 0... 
Ilckloh. 

Pod koniec ub. loku mkllem oka;zJ. pod­
c:z .. narady znakaraklal ~łać .... te w 
1992 r. czerwony szlak m~~ e Duazni.. 
karnI ma byt: odnawiany. więc, ozy 
kłocb:cy z:nalcar.r:e nieJ my"- O kOfekole }ego prz.. 
biegu. Reakcji była IlWWtowna ł gniewna. Ueły. 
ułllem, t. przebieg, pomimo _altowej clutyzny, 
}lit dobry ze względu na }ego walory widokowe. 
PIdIo pay tym pytanie. po którym mnie po proetU 
zatkało: ~Kogo kolega repr.z.muje?". Có:t, nigdy 
nie Nlmi/em, :te do wypowiadania IM"Ig na lemat 
zagotpod.,owanla turystycznego potrzebn. NI 
czyj" pełnomocnictwa.. A. pn:.bleg ulaku nie wy. 
daje mi .1, spr_" wym~aJlIjC~ pI.."la petyoJI I 
zbieranie poci n~ podpla6w. Cz:y:łbym ~ mylI? 

Wrą ;..zo:r:. do argulMntecji obrońców 
dotychcz~ prubIegu az:laku. ldfIC daaj 
tym tropem, motna w a&.ch Stoboooyd'II ~ 
nel o:r:ęicI Gór Bvatrzycklch (obu., Vlakowany 
pn:N Oddz:ieł Pń'K w PoIlI'Iicy-Zdrofu) UIalaf6 
klika Innych Re. tak MInO włdokowych. Jak te 
prz.z Zieleniec I Laaówk, (ot, ohoćby Droga 8tt.t 
Zakrętów). Mote i nimi poprow.ctz:lć ulek!? 

Pytanie pozm.wlam otwarte. Z ~jł­
cl.m lala wyblor, s" w Qóry &j'lłrrfckle. Takie w 
okolice Lasówki. Al. o~ btdę wlunymł dro­
gami. 

"-"­
Studenckie Koło 

Przewodników Sudecldcn 
W ...... 
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Recenzje 

DLA KOGO MAPA? 
Mamy kolejną mapę Gór Izersklch, 

tym razem w skaU 1:50 000 I z podtytułem 
"mapa turystyczna", Wydane została, Jak 
wskazuje na to treść, z okazll kolejnego 
"Biegu Piastów". Batd.Zo wyratnie zostały 
uwypuklOne trasy biegowe, zarówno .BIe· 
gu p_W, jak I .Jlzersluł Pades6t\<y". 
Niestety, mimo podtytułu, treść turystycz­
na zeszła na plan dalszy. Mapa obejmuje, 
CO trzeba przyznać na plus, całe Góry 
(z .... Ie, zarówno po pol.ld~ jak I po 
czeskiej stronie. ZatJ2ymam się na prze. 
glądzle tylko polSkiej części tych gór. 
Skala 1:50 000 pozwala na dokładne 
umieszczenie zarówno obiektów, Jak ł 
szlaków. Niestety, z tymi ostatnimi fest 
nieco genej. P,ubleg części szlakÓW po­
dany fest nieprawlcłowo, a części nie ma 
wcale, 

A wlQc braki. Brak Jest szlaku czer· 
wonego z Izef$klej Hall przez Orle na 
Przełęcz Szklarską. t6ttego z Rozdrota 
pod Kopą przez lz8fSką Halę I Łącznik do 
schroniska .Na Stogu Il8fSklm", czelWo. 
nago l PobIednej przez Wolimlerz. Gle­
blJt6wek (ograniczam się tylko do zasię­
gu mapy), zielonego z Aozdrota pod Ks· 

mleńczyklem, przez pośrednią stacJę wy­
ciągu do Staref DrogI. Nie wMłm, skąd au· 
torzy mapy czerpali Informacje, lecz jako 
ciekaWOSIkę podam, te Jest na mapie 
szlak zielony ze schroniska .Na Stogu 
Izersklm", przez Stóg I Czernlawską Kopę 
do PobIednej. Szlak ten został wyznakowany 
j8ko ostatni z podanych powyteJ. Jest na 
mapie szlak t6tty l Czerniawy do PobIednej. 
Nigdy nie było tam szlaku t6ttego. 00 
ublegego roku był czarny, a obecnie cz&(­
WOOi· 

A teraz kUka przykładów tle nan\eSk). 
nych szlaków ZIełony z Rozdrota Izersklego 
do Rozdroża pod Zwaliskiem w początkowej 
cz~ ma zupelnie Inny przebieg, czerwony 
od Przedniej Kopy do Szklarskiej Drogi 
podany Jest l odchyleniem ponad 500 m, 
niebieski z Rozdro!a pod Zwaliskiem w 
stronę Szklarskiej Poręby biegnie nie lak, 
zielony w retanle Rozdrota pod Pruc1zJałem 
prowadzi nieco Inaczej Są I Inne nIeprawI· 
ctowośc/, ale nie będę wszy9tlc1ch wymienlal. 

Na odwrocie zamieszczono krótki 
opis Gór Izersklch 1 klika planów miejscO­
woścI. po polSkiej stronie Śwleradowa 
Zdrofu i Szklarskiej Poręby_ Na planie Śwle-

ZESZYTY MUZEUM ZIEMI KŁODZKIEJ 
Przyroda nie znosi prć:tni, stani w praw· 

da. W pełni odnoai się lO do ziemi kłodzbej , z 
daWltn manej jakO aktywny oUodek kulturalny 
i anyst)'C2nY. W miejsce (1) 7&Wt.ooych wielce. 
ale od dawna cierpiących na swoisty uWIąd .Ro­
anikÓW Ziemi Kłodzkiej", zaczęły wyc~ 
od 1985 r . .;IJ::szyty Muzeum Ziemi Kłodzkiej" 
pod redakcją manego historyka I p:>pularyzato­
ta dziejÓW dr. Ryszarda Gładklewicz.a z Urn· 
WCrsytelu Wrocł1łwskiego. Po dłutszej prt.erwie, 
spowodowanej zapewne typowymi dla naszych 
czasów komplikacjami, ukazały się dwa koleJoc 
tomy, • to nr 3 Ul 1990 i nr 4 za 1992 r. Tak 
więc na Wielkanoc: b)'ło CO Cl)'U!t i 10 sporo CIt­

k8W)'Ch matenał6w. Pokrótce tedy zaprezemu­
jemy _ zawanoOć """""'_ ,..".ĆW, 
które pc1oIomny zainteresował każdego mjłogru­
ta Sudetów_ 

W pierwszym z nich znajdujemy artyku­
ły lat przyrodnicze (o najmłodszych ulWOtaCh 
~ pióra A Grodzickiego), jak I rus-
1Oł)'ane, i 10 dutej rozp!ętckł, doI)o:ą one b0-
wiem mrówno alOIunkOw wytnaniowydl pod­
czas Reformacji (J. Harasirnowx::z), przypom. 

nieme i nowe mot.l~ 1Olerpret8C)'Jne oko­
bc:zncki zamordowania polSkich ptelgrzym6ww 
Kłodzku (J. PiecbocińSka), jak let drewnianego 
budownictwa sakralneSO na tym terenie (L h­
man - duwne wszelako. 11 autor ten uporczy­
wie nIC: do&Irzega takIC:got kośaoła w Między­
gOnu). Recenzje, bogata kronika ziemi kłodz­
kiej - 10 sta/c i W8n~ części. 

W naJ[)O'lIo'SZ)1Yl z kolei zeszyae poczes­
ne mieJSCC zajmuje bogaty dowodowy materiał 
o herbach tutejszych miast (M. Haisiga; tu r0-

dzi się reOetsjtl na temat pogardy dla dokumen­
IÓW pnes:złoki I be2rozumną wyn~ klórą 

repm.eOluje duta czę.it'! I1O\Iiej władzy), bada­
niach artheolopcznycb, zwtaszC'1.8 zamczysk (J. 
Lodowski), c:'Cf aągIe małO znany problem za· 
grO't.c11 Vodawlska w aspekCłe sozologicznym 
(K.. R. Mazurski). Znajdziemy tet pierwszą 
naukową analizę lak cennej maP'l, jaką wykonał 
w 1948 r. WOjCiecb Walczak (R. Wytycz.ak). 

W sumie oba lomy dostarczają mlńt· 
.... '0 Ciekawych materiałów. 

K. R. M. 

radowa brak jeSt szlaku czerwonego z 
Czerniawy w l5uonę PobledneJ I ~Ie 
nan\esk)ny jest początell: szlaku czerwone­
go Głównego Szlaku Sudeckiego Im, M. 
OrtowlCza. Na pianie Szklarskiej Poręby 

brak jest szlaku zielonego Z Rozdrota pod 
Kaml8ńczykl8m w stronę pośt9Cln1ej stacji 
wyciągu na SzrenIcę. Przy ulicy 11 listo­
pada jest napls .Dom H8uptmannów~, tylko 
nie wiadomo, do ktÓfego domu się odnosi, 
ponIewat w mlejacu tego domlI nie ma 
żadnego znaku. tle zlokalizowano Muzeum 
EnergetykI i nlepI"BWldłowo podano prze­
bieg szlaku zielonego kolo pola biwa­
kOWego. Nie zaznaczono B~ Sk •• na 
zboczach Hutniczej GMI, Jednego z cie­
kawszych tego typu obiektów. Skoro Słl 
zaznaczone Krucza Sk8y, to powtnny być 
po drugiej stronie Kamlennef Krzywe 
B8SZ1y. 

Oboi< _ miejscowości podane 
są regulaminy obydwóch błeg6w, ale tylkO 
na rok 1992, ktOr. prz9Cłęłnemu turyście, 
korzystałącemu bądf co ~ z mapy tu­
rystycznej. nhJ są do niczego potrzebne. 
Ale skoro Jut podaje się dały, 10 trzeba 
podawać je poprawnie, zgodnie z zasada· 
mi języka poI&klego. Niestety, }Qzyk polski. 
e więc nasz ojczysty, Jest w wielu wy­
dawnictwach najslabs2.ą stroną. Nie pisze 
się, ani nie mówi 16 luty 1992 r., lecz: 16 
lutegO 1992 r Ale 10 tak na marginesie. 

Jedynie Janusz Czerwiński starę 
na wysokości zadania I potrafi na 1121 
części odwrotnej strony mapy podać na!­
Istotniejsze w\adOmOścl dotyczące Gór 
Iz8fSlt1ch.. Nleslety, aż 1/3 powierzchni zo­
stale zmarnowana I w um sposób pozba­
wiOno turystów szerszej InformacJI. Ale nie­
stety tak Jest, kiedy się chce złapać przy. 
stowIowe "dwie sroki za ogon". 0czywIśde 
z mapy mogą kOfZ)'S'8Ć I zwykU turyści, ale 
to nie jest to. W przysztoścl trzeba się zde­
cydowat I mapę adresować jednoznacznie 
do <*reślonej grupy odbiofc6w. Jetei 
dalsze zapowiadane mapy będą zawierały 
.szwarc, mydło I powIcto", to SZkoda rQbo. 
ty. 

Zbigniew Garbaczewakl 

G6I'y Izerskle, mapa turystyczna. 
skala 150000 EKOGRAF, WrodttN 199t . 
Brak wysokości nakładu. 
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Recenzje 
Do Oledawna wydawanie kSią1.ek o IC­

mar.yce turystyeznej przynaJetne byto \\)'daw­
nlawom o rozbudowanej struktura, tylet Ole· 
sJ?11Iwnym, co małO podatnym na tyczenia od· 
biorOCN!. Od WJelu lat monopol próbowały prze. 
Ia~ iniCjatywy prywatne, w tym kół prze­
'NOCfnik.ów, Oddziałów akademICkich, klubów 
lury5tycznych. 7..naJllC od podszewki skutki lej 
ak~ (wiele lal kibicowałem temu rucho­
wi wydawniczemu. byłem prleWOdniczącym JU­
ry oceniającego plony prac v.ydawnicl)'Cb w 
konkursie na najlepsze wydawnICtwa IUrysl)'Cl­
no-krajo'l.naWClc grocloYllska atademickteJo, 8 
zdar1810 mI si" b)'ł lei aulorem), z radokią wio 
tam na swok:b półkach poz)eje tsląftowe. któ­
re ostatnio uklWłły SIC; Jako owoc pracy znanego 

rach, kolatorach i parochach (prOlxAt.czach) I 
babie wiemych w latach 1890. 1918, 1938. 

Autor obiecuje kolejne opntoo .. '/ania na 
lemat cerkwi besk.id7.kich oraz zapowiada koleJ­
ne pc:rqcje potMt;OOnC tereflOm l)ogOrza PiLe­
myWego (słownik krajoznawczy) 01'8:7_ plon in· 
wentaryzaCjl kraJClZl'3WCZcJ aiCs:zctadów -
gminy LUI()\1,uka. 

A więc po pionierSkich reprintach 
(prlcd mItlem OI~hśmy Orlowiczowskk 
przewodnikI po veml8ch dawrlej RuSI I Karpa­
lach Wschodnich z 1914 r.) I k5lątkach pafwię­
conych tematyce. ŁemkowslucJ, po ~nl' 
ku po KrasiczynIe z 1990 r., ml~nllcom gór I 
spraw gookłcll autOl'" l wydawca daje kolejne 
pat)<j<:. 

dowych, jak I e5tet)'ClJID-8rtystycznych. Z\\TitCll 
uv.-agę na 10, tt kapIicd:J I knyt.e przydrob1e 
51ęsaJlł głębokO w ~ naszej tradYCJI re· 
1Ig1)neJ, te 1kw12;iQne Jako nieodłączny element 
poL~klego kra nzu, obok wlenby płaczącej, 
murowanych tedr I domów mJeSZCl.8ńslticb I 
wynloslych na tle obłych beskKb:kicll uczyt6w 
talrzańsbcb. 

T~ ksiątJc" firmUje r6wniCt.jako "')"daw­
ca I autor TOWll~WO Karpackie, organizacja 
powołana niedawno w Wam.awie przez ludzi 

pm,.I)<" ",oblemaI"" "_ , k<ęgu 
SludcllCklego Kola Pnewodników BestkłzkiCb. 
Jest to trl.ccla porycja wydana pod zna.k:lCm n:: 
i 150 pubbk.acfa s'KPn. Na pół SClce stron dru­
ku autorka pokazUje bOgactwo tematyki "mIJa-

PIONIERZY PRZECIERAJĄ SZLAKI 
autora ; kra.J07.na~ StanISława Kryeińskiego z 
WarsutWy. Okazał Ił( 00 być ~lliet obrotnym 
wydawcą, rozmiłowanym od dawna me tylko w 
tematyce krajOZnawczej Beskidów, szczegól.me 
Błesttzad6w i Beskidu Nisk.ieg.l, Pogórza I In­
nych okOlic. 

Mam oto przed oczami W)dane IN 1991 r. 
"Certw!e w BItSlC2adach" StanISława Krytió­
$kiego oraz Ursxuh Janickiej.KrL}'Wdy ,.Kaplk:t­
ki I kny1e przydrotne polskiego' PodkarpaCia", 
v.-ydane przez tegat KrycińWego. Karpacka le­
genda JC$7.czc długo blyd:z.Je nam towa~, a 
wszystko wskazuje na 10, te I na j3wie stame się 
wiele: jut to za sprawą przemian na Ukrainie, 
Jut 10 d7.tękl entuzjastom Karpat WschodniCh, 
ktOny me zapomnlell ~I SWOICh OJCÓW i 
dzaadów spod znaku Aluldc:mictlego Klubu Tu­
rysł)lC7.nego czy Karpackiego Towarzystwa Nar­
Ciarzy we L'NOWIe. 

KryciństJ 10 klasyczny tyP szperacza, J8:k 
jego W1C1cy poprzedmcy w tereme czerpte InspI' 
rację , dokumetltuJC. rotografuje, rysuje, zara1.a 
S>M)JIl pasją i.onych, potrafi włOc'l)'t ~ po ost~­
pach ·ka~, gdz.iC duchy OrłooNicz.a, Kle­
meosiewjcza I MtdowK:za kołaczą SIę Jak za 
dawnych dobrych lat. 

Z takJch rascynaCJi l1Odziło Si" l7.etelne 
zainteresowanie cerkwiimi bu:szczadznmi. I 
010 mamy w jego ksiątte naJpełnieJSZlł obcatle 
dokumentację tych obieklÓW, za~'OO istnieją. 
cych, Jak I da .... oo pr7.epadłycb. Jest tO doku­
mentacja znacznie bogatsza ex! oficjalnycb reje­
StrÓW Z8bytkÓ\\' Utun sakralnej. iWątka la 
prtekonuJC dowodnte, te jeszcze w 1945 r. na 
teren.e połudruowo-wschodnieJ Polski byto 0-
koło 650 cerkwi, a dm jest ledwie 300, a tylko 
w lalach 1947-1956 na terenie dawnesa woj. 
neszowskiego rozebrano prawic 300 ObiektOw, 
przy oka1.JI dewastuJIIC, niSZCząc; gubiąc lub 
przyzwalając na kradŻie1: ICh ..... yposattnaa sa­
kralnego l artystycznego. ZachOwane cerkwie 
pozbawione są, 51wierdia z goryczą 8utor, dew· 
nego wystroju: _ 

Spo5rOO 98 cerkwi istn/C"jqcych na tere­
nte Ie1ącej dm IN granicach Polski c.ęSci Blesz­
C7JKlów ocałaIo ledwie lO, a 9 to ruiny. Kstątka 
zawiera jednak opis o WlCJe pełmc}SZ)' nit to~­
lo QIil8tntO przyJęte. Oprócz danych o bucJoy,'/i i 
jej wyposa1eniu dawnym, są mformscjC aktual­
ne, a lakte informacJc o fundatorach, donato. 
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Oto "Kapliclki I krzyte pr-lYdrotne pąI­
skJego Podkarpacia", autorki znanej z pasji do 
penetracji folkloru beskidzkiego. od probłema. 
tlk1 zbójnickiej po obrzędy reliątJne Jednej """I 
(Zawa). Autorka łąc7y w tej kslątcCZce rolclel­
~ - wyuczooą w 7.n&komltej krakowskieJ 
SI'.kOle badaJ1 etnograflClJl)'Ch, ze W$pEłnl3lyJnl 
tradvciami krajoznawtów, takich Jllk $Cweryn 
udŻieIa czy Tadeusz Se>,o.·cl)"ll. a takżc Roman 
Reinruss - tt $WOJą rascynllCJą terenem, oolrk­
tern, Obrzędem i tradyą.l ludową. 

Kaptlczk.l te to k1a.syczny, 7.apoczątko­
wan)' przez Kolberga i Glogera. konlynuO'Nlłny 
pn.ez licznych entuzJastOw wiedzy krojoznaw­
CZCj w PTKraj. i Kotach KrajOZnawczycb MłO­
dziety. Przez lala zapc.mruany I zakazany, omal 
nie Z06tał zapomnian)'. Tytneta5Cm nK! ma wy­
cieC/'.kI, mkte w dutym mieście, gdzie me 11110-
loby siec po drodze na kaplicz.kC;, krzy) proste 
Wlttuanum. Autorka rejestruje obiekty I -Sy!te­
matr.zu,te Wiedzę o nich, ukazuje pmv.Kitoowok:i 
wymkojące z ttdci I runkcji sakratnyth I obr"zę-

nych po drodze" ob.d:tÓW, ich OCImiennc.ki i 
wymowy, a w płlfCiu rort.dZlaIiJCh :znajdUjemy 
do.4ł ~rpuJący. niezbędny krajoznawcy Ilu­
~e, zbiór wiaclomo.4Cl i wWlzówek, jak od­
C1.)1~ w terenie to. co powltalo z. poInc~ SCt­
ca, .. Bogu na chwale;, ludzK)m na pmytelt . Na 
zakończeme pod3Je outori::a naiwtita kilku­
dztes.ic;eau ndbial"Z)' i twórców mlniarebitektu· 
ry sakralnej OCIl7. zbiór lektur do pogłębienia 
wiedzy Il kapliCzkach i kny1.acb przydrOtnych 
Podlwpaoa. Na dodatek - 8S rOlografu t te­
renu! 

W ten sposób bopci sic; blbhOlec:zka 
krajoznawców. potrzeb)' icb prObują zaspok.Oit 
00W1 ~. zastęPUjący ISInlC)ąoe dotąd tir· 
my. są tet [IllJTl() woli pionieraau letnatyn, b0-
WIem j8kog mkomu do gtawy me Pf:t)'thodZJ.ło 
dawa/! do ręki turysty coraz bardziej kompelen­
tllC prtcwodoiki tematyczne, kra.JOZll<łWCZC od 
plCrv."SlC:J do ostatmeJ srtony okład1d 

Tomasz Kowalik. 

CerIQew w Kom.ńe.zy. Foto: Daniel J*'-kl 



Postaci Aleksandra Ostrowlcza I 
perypetii zwlf4zanych z ufundo.v8nlem 
.... k:y jemu pośwlęc:onoj p<z82 poznania­
ków nie trzeba Czytelnikom przypominać. 
Kontro.versf8, jakle powstały na tym tte w 
lądku-Zdroju , skłoniły InicJatorów, do 
których należy przede wszystkim Lech 
A~a z Klubu Sudeckiego PTTK w Po­
znaniu, do skierowania swojej oferty w In­
ną stronę. Przychylność Krystyny Toczyń­
sklej-Rudy8Z, dyrektork i Muzeum Ziemi 
Kłodzkiej, SPfawia, Ił wreszcie 26 kwiet­
nia br. tablicę odsłonięto. Umieszczono ją 
nad wefścłem dO sali blblloteczno-konfe.­
rencyinej Muzeum. Na tę okoliczność 51a­
wito się około 40 osób z różnych kręgów, 
w tym członkowie Towarzystwa MI/ośnI­
ków Ziemi Kłodzkiej I przewodnicy sudec­
cy. Szczególnymi gośćmi byli wqewoda 
poznański WłOOzlmlerz ŁęckJ (a zarazem 
przewodniczący KOmlsp KrajOznaWCzej 
ZG PTTł(), który powatnIe CIOflnansowa 
niektóre poczynania, I wicewojewoda wał­
brzyski Jerzy Ignaszak. 

W miłej atmosferze dr int. Zenon 
SzyrTl8llO'fłicz t POznania. wielki mlośnlk 
zl9ml kłodzkiej, przedstawi sylwetkę Os­
trawIcza, o którym mówiono szerzej pod­
czas dyskusji. W Jej trakcie dr EugenIusz 
Kaczmarek, prezes TMZK. Z8pfoponowEł 

utwcnenle oddzlału Towarzystwa w Po­
znaniu. Nestor dolnośląskich krajoznaw­
ców I turystów Zbygnlew Martynowskl 
przypomniał swoje pocz.ątkl w Lądku­

Zdroju I poznanie działalności OstroM­
cza Z kolei KrzysztOf A. Mazurski wska­
zał, Ił jut w latach sześćdziesiątych Ią­
deckle Koło Przewodników spoaądzlto w 
kUku egzempl8fZ8Ch odpłs przewodnika 
ostrowlczowsklego, mówił też o swołch 

p:x:zynanlach w zakresie pozyskania mI­
krofilmu oryginału dla wrocławskiej Bib­
liołekl Uniwersyteckiej I pierwszych włas­

nych opracowaniach o jego autorze, opu­
blikowanych w 1987 r. 

Ogromną radość wywołe/ gOS1 po­
znanlaków, którzy zebranym ofiarowali 
wydrukowany paez SIebie reprint najs1ar­
szego polskiego przewodnika po Lądku­
Zdroju z 1881 r, Ciekawostką jest fakt. Iż 
pierwszy nakład miał 300 egz., a reprint 
5001 Te ostatnie numerowane. Reszta bę­
dzie w swobodnej sprzedaty w Klubie Su­
deckim. Warto jednak pospieszyć się z 
zamówieniem I 

DodatkowymI punk1aml programu 
steio się zwiedzenie arcyciekawej wysta­
wy o zegarach, a następnie przejście pod­
zJem~ Trasą Tysląclecla. Grupa poznańska 
_. _lej do Lądk .. Zdroju, gdzie 
m.1n. ztotyte kwiaty na groble Aleksandra 
Ostrowlcza. Tak tedy epizod ten zosta 
pomyślnie zakończony . Szkoda wazaIde, te 

nie w lądku I nie w otwartym miejscu, gdy t ona dobrym Pfetek51em do zwledzanłe tet 
tablica będzie dostępna tylkO dla zwie- zajmującej placówkI. 
dzajacych Muzeum, Mote zresztą stanie się H. K. 

PAMIĘCI 

w E L K O P O L A N N A 
DRA ALEKSANDRA OSTROWICZA (1839-1903) 
PROPAGATORA TURYSTYKI NA ZIEM I KŁODZKIEJ 

AUTOROWI 
PIERWSZEGO POLSKIEGO PRZEWODNIKA 

PO OKOLICZNYCH GORACH 
WYDANEGO W 1881 R, W POZNANIU 

W 110 ROCZNICĘ EDYCJI 

KLUB SUDECKI 

PTTK POZNAŃ 

DORZECZE GÓRNEJ WISŁY 
Trudno d:zd natrafIĆ w ItsKtgaml3Ch na 

iOteresu)ąOt i warla§c:aowe zarazem pozycJe_ Z 
tym ~,ębzą przyJCl1lIlOłtią pOleauny zaintere· 
sowanym tym zakątk1em PolSki, Jaki obejmuje 
tytuł notatki, rownc:x:zdme dwuc:zękloweJ k.Sią­
ni PWN. 0ddzI&ł krakO\\'Ski wydał w 1991 r. lę 

interesująCą I ~ monografII; pod re-­
dakCją manycb badaczy: Ireny DynowskieJ i 
Macieja Maciejewskiego. 

Kslątka opISUje tereny 1.ródeł Wisły po 
[.ay,'!Cłlo5t w ujęciu przyrodntezym, w tym pro. 
blemy .... 'Ykorzyslama I ochrony wód. JCSllylkO 
Jeden mankament. Rzecz do OSIągnJ'fCia jedy­
nie poprzez IlISIytUI Geografii UJ, u l. Grodz.­
ka 64, Kraków. Kto zainteresuje iii; - musi 
próbował. albo szukOC w bibliotekach. 
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Od lal mamy do aynienia z 1KJ\Io)'lll.leZOno­
"")'III1JII_kkm kllma~. któte 
J-k dot4d n~ ZOIlato nalctycic dottnkme i opisane, 
I MWeI chyb. nie wjemy sobie spn.")' zjeJO W3p. 

0t6t, Jdy z lÓf w wklKnnym 5łoóeu "UłCZ'J ' 
niM łpyw.ć mą. n\czylrl kroIcUłY łpod OItalnicłl 
plalÓW kiełku,M Wlplnilk pomysły .. nattiarUkJO 
lobby •• Jqo ołonkoMe. widoctnic mzv.r.ani 05lal· 
nimi R .... mi. dobnc wytrenow.ni. w :u.dowaIaJ~ 
kondycji rlXyC1DCj . ropoaynIM muł kolejne marze.­
nial wyrnytłf. ))tka trzeba pamiętać. te krokU$)' có­
I)' upiębuM. IUItOllliasl poo!)"ły nalciarzy'lponow­
ców pnypomilUlM 1I04i11wc:. I 1UI\llC:I szkodliwe 
drWilI}' (w IUIjlepuym razie motnI zakwalifikował 
je w kalqoriac:łl botank:znych jako okazy nory 5)" 
IUInlropijnej) l to dtwaaty. klórym u.dne pcsly<-)'dy 
ale dai4 rady. po prołlU katOej wiotny odntdZajlllię 
z ~ lillt. C7.IIem Iylko w Innym pdmle &órskim. 
MICI~my Jut ..śnlrlnlk ~. narcial'1tie zapędy w T.­
lrach (tnOWU "t.I'eSZ'II odtywajllcc w nieocenionym 
wydaniu red . Zlelonaeklqo). KoII)f"OlWe Zawroty 
Głowy. sit;pjącc at po Bies:u:zady. a w Iym roku pll· 
II wyra1nie padli na Karkonoue. Matn. byłoby 
.nut PfZYPURCUnla. ay nic: ma jakiep związku :r. 

0Iyba wystarczy. ale oknuje łi~, te nie. bt· 
nieje kolejll)l pft'Ijetl. klÓf)' jeRc:r.e inlctllywnic:j u· 
mier:r.a z.appodarowat Haię pod Łablkim Szczylem 
i Kocioł Smnickl ;r; ~ml, klór"e maj.ą a.p at 
nad Śnk:1nc Kotły. Nie warto wobec Iq<) Jut ..... po­
minatozamane pn.ekRtakenia łChronllkA na Hali 
Suenkktcj, Pod Łlbikim Sv:zytern i na Suenlcy w 
.. n:suuncjc ,.micie". przy czym 10 OItalnic: najpierw 
(}eIuu: pmd ot:warciem) mLlll ~ cu;kiowo roze· 
mne i odbudowane. bo jut vozi uwalentern. Nic: 
WIlno naprawdę ""'5pominat o takich drobiazpch, 
jak cała si« IlOW)'Ch nanOllrad lItu zjazdolo,ych na 
zboczadt Szrenicy, tt)I konlC!C'lnOld pcJQenenia do 
14 m istn~ pnccioek pod ~pmi I tru 
(oieklÓl')'Cb nawet do 50 m) - to ju! detale. Wano 
IUItomiast W'.1IIct)'Ć. te oczywiIde cały c:zu wspomi· 
na sic; o zappodarowanlu IUl)'ltycznym i IUrystach 
konystajl!cych z nich. Nigdzie nIC ma 1IKlW)', te 'II 10 
urządzenia czysto sponowe, pncznaczone dla apor· 
IOWCÓW i n::1creantów. 

Jak wIdat. apetyt)' .ponowcOw·narclany 'fi 
niCflllS)'cone. Zacz~ II~ tei urabianie oplnił spo­
tecznej. Tcreoowa mutacja "GUCly Robotnicur 
zamidcila cykl .rtykułów 'YJIIO'NlIlI)'(h skrótem 

Y.'łakIw!e naletaloby zalecić belwanmWwo 
leklurę ws;r;ystkkb artykułów Il:&OaulOB uinten:ao­
wanym., bowiem ich lon • poUętna IrJUmenlKja 
wtulu.ią na dogIęb~ anal~. Rzecz sprowadza się 
w Z»adOe do ~ia. te nak!:iy J.k najU)'boej 
i jak !lII~ronnic:j zappodal'tl'nt aardmto 
Sl.klatskl! Porębę (inacz.ej miaslo podupednle), po 
lO. aby zdobyć pteniądze na ochron~ S:r.kIarskiej Po­
ręby i ~ pncd autkami lqo tappodl· 
r(IIVania i zwłęWonqo ruchu tl1I)'lt)'culqO- Lop;:z­
niejsze byłoby nie l..1Igospodal'OW)Wlnie w liki 'PO-
1Ób, .by nIC Irzeba było od mu IUIpt"lWIK. ale jc:Il 
10 chyba pomysł"lbyt prOIl)'. 

Do n~ środowi5b zainleraowane 
wlonymi ,.t.awrotllmi głowy~ IrJUtnenlowa/y pne-­
sUnkaml soą.lnymi l)'pU ~Wtt::JMY tdobyc:zą ""*,Ia 
prac:y~. powszechny v.rpoczynek na nanach dla 40 
mUion6w rodaków Itp .. dzisiaj tak nie bal'lho wypa. 
da, • więc łięgni~lo do modnej argumcntacjl ekolo­
aianej - czyli n!sz.czmy gÓl)' w im~ ich ochrony. 

Pomys~wrom i projckllntom wyntnie 
IUIjbardzk:J pnesz.kadza KPN l ntda parku. Nie IIUIm 
powodu, aby Ipcqalnie kochllc! lę ;lUtytucję i jej or­
pn. nic: jeslem Id. zbyt ortodobyjnym oclIroaia-

ZADRUTOWAĆ I(ARI(ONOSZE 
·" .. pływem dziul)' oz.onDONel (w koIIcu wytej w IÓflICh 
operacja lIonccuIa jc:łl intcoI)"'wnic:jIU I mok się 
ju!odbijlM! na pomysłodawcach), .1e lIlOM 10 byt su· 
pozycje zbyt daleko kl4cc. a jc:w:ze nie udoItumen· 
,-~ 

!>nejd1my z.alem do fa.ktÓW bczspomych. 
Od marca UCIęły dochodzic! na~ odpoq­
u Sl.klarskic:j Poręby. \lit której objawili lię jac)i Au· 
$Ir\aq', ulntertl(JltBru nittmkmle pawlŻnie ~ 
spodarowIinlem narcial'lklm miuta, SZC%qÓłnic: 

5ueft1c:y I Jej OIoc:r.enla. Penraktacjc: odbywały sM; 
jednak II00unknoor.o dyskretnie (w pnccłwień$twie do 
wadniejRych działali lobby - moU jako Kutck 
lpI'tCCiwu lpołI:.atICgo pm:ciWto nim?) i w zasadZie 
wiadomo&d o nich nie prz.cdoIllły s~ pau najblii· 
"'Ileren. Owszem. pokaz.ało się kilu artykułów w 
"Gnecie Robotniczej", I le Iylko w jej terenowej 
mutacji. Tak więc ucrob rtCWI mikl'nik6w Karto­
nOll)' nic:}cIt .łw\adoma . 00 IIę "'IkuJe. Aszykuje się 
po prOIItu kolejna .. bomba ekolosinna", i 10 lUlI dutll 
skalę. Kryje Ilę ta nil! z polskiej llrony .póIka"t 0.0. 
Sudely - rr ze S1kbrskiej Poręby, ~ sp&dko­
bien:zynilt COS ()tIl. niculana :t nlllWy firma aus· 
lriac:ka, ktÓl'll pnlł"ie :r.ainwesł('Jllo'X w v.')'CiI!gi 50 
mln dolarów. 

W efekcie lej l)1 uacj l powstał ~wspanialy~ 
...... tgmy pro;ekl zappodarowanla Slacjl Narclar· 
Iir.lcj Rcjoa ..5l;mlka", ktÓf)' niW:'zy dokładnie 

WIZ)'Ilka lO. 00 powitało jeszcze po klI;Icc ekolo&i ' 
c:r.nej. A więc po kolei, 00 proponuje: 

- iJtnicMcY ctwuoddnka\l.)' wyciu knc5d. 
kowy mi by(' pn.cbudowaD)' (Z ~zrniIIn4ll'11' 
., I oboi1cniem &6mcj ltacji . Iby tnócI ~ bez 
wzc,Iędu na lłłI; wialni), ZIe zwic;klzcniem prttpU$lo­
woki do IlOO 0iJpI:r.. (obecny ma 2SO 0I./piL). 

- nowy ")'CłU orayka\l.)' na S:ttenic:ę 
(Końskie ł:by) ;r; HaU SlRnickiej. o pnepusl~ 
1200-

- toodernizację obu wyciuów ni Hali Szre· 
nickiej, 

- nowy wydąJ gondoI!wo)' (l-odcinkowy) te 
Sr.kIarki (GonciIrsu ł:.I!u) na S1.renicę o pru:puslo­
woK:I 2000 OI./pIz., ZIe "oICJII pokedni4 na gMlnK:y 
KPN. ponitej Kotla SUenickieJo na Ryuch. 

- od alICj i JOrednlC'j wyciuu sondolowcgo 
allernatywny ~& gondolowy na Hal~ pod ut.­
kim Sttz)1em I wytej W)'CiIIg! on:zykowe, 

- od ltacj i poUtdniC] ~gu ~o 
allemat)'Wnywyci'll gondolo\l>'y do KoIli Szrenickłe· 

go I dalej 'l W)'Ci1lg! orczykowe na Szrcnlcę I pod 
,-.,...rotnlk. 
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(tot), klóre Z jednej 111'00)' l'Oltac:r.ałll wizję IwIella· 
nej przyIlłoki Sl.kIarI1Uej Poręby jato centnlm nar· 
ciarstwa, I 1 druJIC.i al'OCl)' rojlj aIę od niewybred. 
nych !Ilie:r.miende &fupio 11'I1UDefIlowanych 111ków 
ni dyf'ckcję 1!'1Idc; KPN onz wv.clklch potelKJllnydl 
adwersarzy projeklÓW opowiada.jljq'Ch lIC li prlw­
dziwi! ochfOnIj Ka.rton05zy .• więc Jł6wnie &rodowi. 
su ochroniarzy I ekoloc6w. Ats:r.koda. te nic: wiado­
mo. kto kryje się lik Ikromnl~ i dyskretnie pod Pyp­
IGOimem (lOt), bowlClJl WIlno byłoby potnac! takiqo 
ZRI'WCIIt prtedmiołu i amllOrl narciarstwa lJaulo­
wqo. W Iq l)1ICji nic WIadomo. czy jesl 10 bezin· 
teresowny mikl'nik l11uej koncepcji uppodarowa­
nia, czy mote anonimowy "n.eanik pl'UCM)'~. a mo­
te raezej kl~ ban:t:r.iej bapotrednio z.ainteresowany 
n!:IIliucjlj ICg<) projektu. Flktem bowiem jesl, te nikt 
inny na len lemlt nie Vo')'p(JWiada łl~ po:ta lajem· 
niczym (ZOl), ale on za 10 robi 10 ~to i "t pasiII wy. 
starQ.llj~ ta kilku innych aUlorów. 

rum, ate 00 za duto. 10 U duio. Aby dał pró~ o 
00 ebod:zi, pozwalam lObte przyIoczyt ~ pnykb. 
eSów i cytstÓW;r; artykułów (101) dla poUunia lpDIO­
bu lQ)ikniaautora. W artykule "Austriacy pod SUe­
nią. Sz.aDII dla S:alarskicj PorębyR (GR Nr 16 :r. 
30.03.1992) czywny m.in. MTII lJ"ISl)1ucj1 (dIod:r.I o 
KPN - przyp. mój). gdy powie MnIeM, mote 'Io'IIrzy. 
mat najtorzystn~ i~ jdli 1WlI, ic w in· 
Itrale rzadko ~ kwiatU, lik będ:r.Ie 1IUIz­
nie" i dalej: ~obeclIie dla WIZ)'Itkkłll\ało lIę jaNIe, 
te tyle będz.k pIeołędz)' na U.UICCUI.IJ ochronę przy­
rody, ile zar0bi4 SIlrIlOr7.Ijdy. Żeby im ~ zarobił, 
Irzeba pozwolić na inwestycje, :zawrzet tUf)'&łyczno­
ekologicmy kompromis". 

W p6tnlcjs2:ym okresie u.lr.azaly aIę koIqne 
anykuly tcaot (tot), mJo. M Widziane z raIMlU" (GR 
Nr 83 2 7.04.92). gdzie :zanuca Ministerstwu Ochro­
ny Środowiska I KPN, te: ~Wl.bMlnia mianowicie in· 
'lr'CSlycji w KarkonOElach. które mogłyby przynidł 

Pod Szr.n~. Foto: PIotr o.cko 

sd 



JOłówkę ~ ocbronle przyrody i jej ~ 
olu.... ~ Jeaae Jłu~ Itwieidank: llIObI.I ~ 
w kolejnym Inytule "KPN lfYZk wIuru! łapę" w tym 
l&łD)'UI numeru: "Gazety RoboClliczcj". 
~ 1I»"laray tydI cy'lIlów - J.IIinlereso­

wanych ocbytarn do zszywek. Spon ~ Iy(:h enun­
cjacji połNięcoruIjeu obradolD rady KPN I podjętym 
.... nicłl UtU7.deniotA. A1 dxiwDe, te % lyIDi Ilormll­
łowI.niaml rozprawil Ilęjcdynie Zbi&niew Jakubłcc w 
polemice "Part, tt'j Lu .... ~ri: NII'tJdoury1~ (GR Nr 
88 1 18.04.1992)-

l lU doebodzimy do lCdna zapdnienta. Oł6t 
l1\li111)' 00 Cl)'llienla % wyra1nie uklcrunkowalllj, in­
lensywntj bmpani.ll ~ wychwala~ pomy.ły 
IUłtriac:tieh inwtsIorów tusąq'Cb 50 mln dolarów i 
pobkkh pRljek1anl6w ( ...... p6lników7). b.ms-ni4, 
klóra Jak doIyc/IczaI nie napotltaJa na ~ny 
opór opWi polskiej, I prz.c6e ~kim zajnt~ 
_nych. ctyIllUrytlÓW JÓnklch, zarówno piecburów, 
jak i nlfCiany. Niezwykłe dz/v.'i nlcuozumiale mU­
c:zcnic UoOowisk ekoIo(Icznych (poza Z. Jlkuboem, 
pn:::zer.em Pokkkao TOWII'l)'IłWI Pnyjadół Pnyro­
II)' "Pro Nltlll'lj. A prudd SZklIrtb POI"I;bll/WI­
ta lic; za centrum konrerencyjlKHpotbniowe v.w.eI­
kicłI nK:łIów ekoIo(Icznych. pn:ede: WlZ)'5l.tim lłdo­
nycb 'WIZ)'Ilkich odaeni. Odziet więc oni III - 011-
czqo ich nie a/ychae - Olacz.e&O nie prole.tu~1 
~ midi lU do ayttieniIzc IlIrym powie­
dzeniem o ~Ii I dde, czytb)' btwiej byIo prote.­
I~ w IprIWic puACZ ImIZOńsldch i Anlartlydy. 
nit w apnwic właanydl KlrkonoI.zy. 

W lej l)1uacji jut ptaWic nie dziwi bcznc1-
no6e KPN i.felo rady, klóre ~ aię (po co i w r:z.y­
Im inlere.łe) na więk:l:zcle propozy<:jl nam.nkieJo 
lobby. Slan.jllllię jedynie OCIIit Kocioł SzrttIIcti Ul 
t:enę pRCIunięda inwenty<:ji w "ronę Jatus:t)t 
~nle bulwetwje 10 łrodowisko IUryslÓW gór­
&Idclt. pamięlaj~h ~ pomysły KPN na 
lemat umyltanla łZlaków pics:zych w lCattooomM'łI 
pod P'C1e:blem ochrony ~rtu, ątenle do~­
nia picdlLU'ÓW 1 rejonu Śnieżnych Kotłów. Kotb 
Ł.ornnia.ki IIp. Tnsdno potÓWII)'W.t UpW.c:ftie pru:z 
nlełicmycb I ~ w czaik i Icmtie IU­
ryatów w.;druJ4<:ych. lo lawią nlrciarzy ~b 
pru:z r6tne W)'ciIIp w jednym rc:jonle i w lia:bie: 
pnc::kracu~cc:j 10 IY.. o../Jodl. Plrt jc:clnlk 
akulea.niej l'WIku tul)'llÓW ni! sponOl'lCÓ\ll-nln:ia­
ny. wobec klÓC)'Ch %daje.1ę byt bcznc111)' - ~ lU 

'"' ..... AIc: c6t cbiwit.1ę KPN I n.dl.Ic: akoc'o mamy 
i oficjIlnc llIoowisko Mini'lcntwa Ochroay Śnxb. 
wbb., ZaIob6w Naturalnych I Ldnictwa (jakie jest 
10 minislc:t'llWO - IIIIZ)'KY wiemy) - nk uakakuje: 
więc qocIa miniłlra, ł)'gn<JWlAI pru:l podIckrmna 
JIU Komomkkiqo (uuuqo nam prz.c:dd IUryslę, 
nłc:&dY' cWaIK:u. P1TX) na prawic WIZ)'IIkIe propo­
l)'Cjc. W kotku %daje: Iic;. te obecnk clII minlslra 
równiet na,rwatn~ apra~ jQl un.bilnie pienię­
d:r:y Al KodowIsku. I nie jqo oc:hronL Sl4d wprowa­
CZaM biJc:ty wst~ do partów narodowydl. MmD­
lt:r podau niedawnqo pobytu w SztIankkj Pon;­
bIc usilnie: IkMnIpł się wpl'OWldz.cnll opłat Ul wcp­
cic również na obIl.anc: KPN. Wiadomo. te ~ 
opłaty u ~ pobkrK. mok więc ICJO lypU ..etolo­
panc uppodaroWlnit:" p, jakie: proponuje 1ob­
by natdaBkle.1ctDc po mytU wtacb. odpowicdzianycb 
u lWI UodawIskI " kraju. 

'Z&JkakuJlloc: jest, te jedyny of"lCjaIny I blc­
JOIYCl.I1y protelt pncciwko projektom uppodaro­
wania rqoau Sz.mIic.y ztotyłIlll'OlIa cza.ka - UIÓW­

!lO dyretcja Kmap, jat: I praWe: biuro płanOwanil 
przcsln.c:nnqo. ktÓl'e ~Ie :r;wraca~ uwalCf na 
ltorlicc:tnI* caIokiowcao Irat:IOWIDia KarkoooIzy. 
I tak:lIC l1li poIoknic Sumity w llrefle IIIjkUlejsz.c:j 
od\mny. Co pt'IWdl rUeoccIioay (ZOl) od razu wy­
}Mftta. te kryje sic za tym inlem "roay czeUic:j. ktÓ­
ra intCBI)'WDie Ulppodarowuje HamehoY, Iby 
przecłIwyc:ić IIU)'IIÓW u~ lic:. jednak 1Ibł­
nic: Qał znac:znlc: zmienili lW6j lIoune:t: do takicłl 
i~i i banhic:j obecnie Obejll o łr'odowiIto Kar­
konouy (inna rzea, ;te D'UljII tu więcq do nadrOOic­
nil po obaic inlClll)'Wllc:JO idI uppodal'ON)lW3-

"". 

Dziwi jcaz.ac jedno - 0I6t bm III IIjcmni­
czy cIobny wujuzkowie: 1. AUSlril i olaczqo I.t: cha! 
uinwetlowaf le 50 mln dołarów7 Co idI do tCJO 
akklniło1 NI pewna nic: DIdIYoyIy pniIIIY. czy nlc:łia­
nycb enluzjlll6w sprawy, klótzy IIIłłujll rołIit .....ue­
nic, te:: jeIIlO łwictny Inte:res 011 obu $Iron. W końcu 
Karkonolzc.to nie Alpy I konkuruM dla nICb nie bę­
dl! w bdnym ...ypadku. Ani ~ Inl wal'Wlkl 
łniqawc:, Ini ub.lllhO'Nlnlc Sloków nic: III at tak 
atrakcyjne:. WllpłlWC Ic:t, Iby tałtic: inwełty(jc zdobI)' 
~.Ię w leIISOWn)'łII aMie., bo o zyskach 
rxz.c:j lrudno mówić. Jut obecnie: Isln~ I d7.iab. 
JIIce ~)'dJ.&I. nawel przy dobłych warunkach pocodo­
wych. ..... it.at puaI.ą, I ceny &klanllJII n.c::uj do 
podróty w Alpy nit w Karkonolu. S4<1zę. te &dYbY 
ww:lkich e:nluzjulów takicJO narellnlWa 1 całych 
Sudetów ~ obecnie: w Slkllnkiej Pon;bIe. 
10 jem::tc duto luzu poto.aałoby przy układanej 
prl.q)lIłlowo6ci ponad 10 tya. c:...JaodL 
~y nad uJOIpodarowanklll narciar· 

akim Alp let .... jut nie NI <2I5ic, tam wbWtic: OJfMi­
c:za aię lo zacoapodaroMnic:. likwiduje wiele: lras i 
wycl.uów. bowiem IIwie"b.ono nadmierną Ocwull­
eję ~ilu I pnc:klOa.cnle p1Ink: chłonnoki le­
lUlU. Środowisko przyrodnic:U Alp IlWIbM jeal II 
powatnk zap-otone i poOc:llllOWlnc ... c:nc:1Jicmc 
dliablJlia dll je:eo n.IOWInll, U5ilujc Iię Ulpobic:JIĆ 
Oc:wutacjl, proYo'ICi%i )nCe rc:kultywacy)bC. er; więc 
nie IIWIIY przypadkiem do czynienIl lo pt:wIIIj odmia­
ą ~cksportu łmic:ci", Jdzk klllje I"01.Winięlc eolowe 
~tłono płacił u pozbyac:llę uc:i4tIiwOki lu~ 
z.c: swotc:JO ot.uru. Czy po ~IU AustriIkonI nic: 
poZOIUje Itk: innqo. jak lnwc:slował u gtlniq (bo 
u aie:bie jut nic !110M I nie 1IlIIj" Jdlic). W projekcie 
WICie mówi lic; o probIc:lDICh ~, lic nIC 
\li)'nib,A1. 1Ik:ła bdnc: konkretne roz:wiI!Iunll ubez­
pic:czajllcc. I lI'ormulat'lania, ic ttudowa kol*k I wy­
~ da picn~ na da~ ochrorH; K.arkonoQy 
jest IKXIICIIICIII - kpią nic: budował. 10 nic: 1rz.etJ. 
bc;d2k tyle: picIIlędzy 111 usuwanie Ikultów budowy. 

My bI;dzIe:my M ubuclo\lr'ywlt. I kraje: 
11pqWc: swoje rd:ult)--e I u kilka lal l'II(lr;ł.e Itę 
oIwał, te Aullna rc:klImuJC swoje: Alpy ... to góry 
dzikie: o pierwotne:j. nic$kltonej przyrodzie:. I llIje: 
aię to Włdnie IIIjlDOdnic:jlzym .qancm w tuf)'ltyt'e 
międzynarodowej. 

Co wobec lqo motemy zdtilł8t - pnc:dc: 

PMlgrzymy w IC8tkonoaach 
Foto: Zdzletaw J . Zlełlń.tll 

~Ikifn protn!O\III'It: prot~ ~ I jlk 
nlillo'nicj. JUI nil - tUryslÓW ,óultł(:h 
(piedIurów i 1W'CIIrZy) - IIr'idot.orotnle vrięccj nit 
narcilrzy~OWCÓW. wbrew lemu. co po&na. lłe 
w ko6aI nic: lik liana, łJUpa cnlU%julÓW nard­
II'SIwI .Ipejskiąo po.i. "'Nic: dłljmy ak; .IIIIml 
opupłał I nic: pozwólmy Q&hIpae innych hMłItni I 
IIopnaml o kOIIlCClIKlKI InlcnsywDqO.stk:od1.cniI 
'rodowiIku w imię IlIlowania lqo UoOowislul. 
W"1Idomo, te UIWCStycja IUrystycznl nie poprawł 
.l.Inu łrodowtskl, I ~nic: Inwetlycjc III 1Ib[ 
lka~. Zdaje: 11ę, te lobby lportowo-oarclarlkie 
podau IZllonCJo pędu Iwoich uuaÓW nie 
doIlnqło po prutu. te moda na ppnlomanlę jut 
pn.cminęła I te ~nil typu Szczyrku r:zy Pil­
aka oic Z)'Ikały poparcia lpołc:cznc&o. R.O.eJÓlnie 
Pillto \Io)'WOłIło llane kOrlIJ'OlWlmje. I w kodcu um 
ftIIn.ttZOnO "UI~ re:t.erWll pnyrody, I nie part 
~rodowy. 

• A prudd: u StJtlarskiej Pon;bIc .prawa 
lit;: ruc kokzy. Kafl'KZ nie chce byt ronzy I let 
tnuje: rUluroJoclanc projekty rozbudOwo)' llI'ądzt:ó 
narciAnJUch. at do It.unlalnqo pomy5łu budowy 
koIc:jki JOOdOłoWej od aaql koIc:jowc:j do Wlqu. 
klcSn mlabb)' jakoby UlLltpit! kOClllmibcję miej­
Wi, OJ'IZ dalRych "')'t'ią&ów i koIeje:k. Nlkl pn:y 
Iym nic: MpOIIlina. te włainie Iktualnie na zka:nic 
MOŚ i KPN opracowywany jcsI projekl uppoda­
!'OWInIl pn.eIln.en1lCJO parku (zra:t'll WlptSlnie z.c: 
IlroNJ t:lCIkIj ola c:ałqo obWIru) lic tylko len do­
kumenl motc: mIet moc pr1I'NDII. I o Ile lic; oncn­
lUX' nikt 11m nie: prt.e'WIduJC inweIt)'CJi nardlnkic:h 
o llkiej Kali I w Iych mic,.cach. Oble Ilruny ukJ:ą ­

da;" rxuj 1.I(:howlIwcq' (nawel redukcyjny) dtara­
kler Uppodatow.lDII IpOI'IOWO-IIll')'II)'CZDeł na 
obwru obu partów nal"Cldorwycb. Jak lM; do tqo 
ma.i4 plany utworZCUI l. ałycłl Kartonolly mię­
OzynaI"OCklwoeJO I'QeI'WIIU bQfcry - ay ma~ 10 
byt tylko mrzonki ,.ochronIlrzyM. wcryfikowaM w 
praktyce pn.ez łfl6łki I ~b InWQlorów? 

Jcszcz.c: lrochę I Kartonc.u l.(»Ilłl\ł pun­
townlC ,.zadruIOlQnc:~ ut. te podobnlC. ... k na Pils­
ku ar wokolk:adt Su:zyn.u. k:IJlle: alat. 11I1)'IIyc:z­
nc :z.niklllj, a poto.lllUJ Iylko 1fU)' ~ I 1fU)' 
ljudowc:. Bye lIIO'te KPN będzie: WÓ'IO'c:zaI mOowo­
lony i poz.ołl ~ poruwtł Ac: IUrytlom jc:dy­
nic po Orodlc Prl)'jatni (nlClldy. 1 punktu widu­
n1l ~ łf"lbic:1 KJ,rkonolZy jc:It zbyt płukI 
I lrudno .'Zdłu:t niqo prowadził ... k.d ~ Ik: 
mok Dprop:MIUJII ciuchci!; WlłlkotCII'tIWII - klo 
włc:?). u 10 0CZ)'I'Ilkic za bilcLami WSI@U, bo wÓW­

czas btwo będzie: Je I~ I kontrolował III 
-""""'. WSZ)'Ilko 10 ",nie IIę u 1łCJd4 wuc:lkidt 
władz i ciał lpotecznych, I lra:urncnlem będric: 
m.in~ te nikl nie proteslował, I .....-ęcz JXUCi'Wnk:, 
wszyscy popienli le poD'Iysły. ProICSlU,e1DY WIęc 

póki au. Do c::z.qo prowad:li brak protCltU, widzi­
my obecnie la pnykJacWc: Zatoparqo I Tatr. 
Jdzie przez WIele: ill potnnono powIIrzyrnK tałtic: 
UI~ Inweslonkle, Ile kIci wpadllll pomyli WI'­
pni%oWInia ~Uhiwasjady~ i pod tym pmcksleal 
I'OlpoczęłO budcIwę obiektów I urądzcd. na kl6re 
11'N me: chciał.1ę l.pXI%łł. i ~ ktÓf)'m pro­
ICIIOWIIo całe J.rodowit:ko f6r'5k1c:. Oby aię rue ob­
uIo. te ki'" wpadł 1\1 pom)'ll orpnlz.acjllUld WieI ­
hm SlIwem np. Illlsln.oRW iwiall w cymbc:rpju. 
ola kl6lyeb konlccz.ne pl wznlelllenie: kompleklu 
botclowo-płtronomk:uqo 1.l11li' bascnc:m - bo 
~ prawoOopodobnle Ooc:zeumy aię i Iabqo 
ugospodl!'OWlnll partu narodoweBO. Miejmy jed­
nak nadzkję. te jak 10 U IW bywa. ZIp1In.cmy in­
weslormic:cbęd Iię w t:ZIIie: rahzaqi i mo1c: "")'tO­
(a Ic obtccaDc: bpitały - ,idU w 0SóIe je mi. t:O let 
nie jesl zupełnie pc:wnc. Mo1e uda Się uralował 
jc:su:ze Kart.oooRc d11lul)'llyki IllU)'Itów - miej­my-
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XXXVII WYSOKOGÓRSKI 
TATRZAŃSKI RAJD PTTK 

MiellRny w tym rt*.u w p-ach zimę - jakiej 
n.jslal'll g6n1e nie pamiętają ... Wiele poprudnich 
.nibylJmM całkowitiC: Inaczej uspolabiało wt:WOWi­
c:rhwi IUf)'IÓWW bkopł.nem. At lU w ko6cu marca 
1992 r. odnotowałem pnwdziwy ~I. W wyto 
nydI partiach Tatr Uln:ymywała aię pokrywa &nlecu 
doctIocI.lJtca do 2 mi Wielu IUlSZ)'Ch rodakÓW uznllło, 
te 'Iniej będ%łe jdAlit n. nartach !Ul SłowacJ1.1'yn:I ­
c:zasem pr8COI'oicJe RUroowane I1Ilrabmi Kotły Ol!­
rJenicoYoy i ~ na IWJXOI"YtIl Wierchu 
przy i6a1llI)'Ch warunkach kiiepych ~ pult­
Uml. 

Orpniwwany jut po fU 37 pnez Komisję 
TuI)'Sl)"ti Nardankiej za PTTK Rajd ~ 
JOnki odbyW;tl sic; pnkl)'t'Ulie po skIwacticj stronIC 
Tan. Wobuic 21 - 28.03.1992 r. tytko dwuIWIO­
c.obowa grupa, prowadz.oo.I pnel Zbi",iewa Gór­
skleJo I Knysllol. NO'NIcldqo. jllko jednyna polska 
Inw unapla się z OCromnymi 'niepmi, ralll~ 
~ I upvtcnicm '"'noIO)'III pomiędzy DoII~ 
PięcIu SIaWÓW PolU:k:łI • OoIiD4 ~ą. O 
Iknljnie n~j~ warunkach niech Wwiad­
UJ fliki. te nic udato się flOl$OlWllĆ Pn.cł. Zawral od 
stroll)' DoUtty Pięciu SlIWÓW, ' lul)'ki-narciane UlU-
6Ieli 7.IWr'(kX! I doIiIUI Roztotl tjccbaf ku Wodo­
pWOtom M~ ,.7.alic:zyti- nalomiut pół­
niej, \Ił kolcjnydl dniach Rajdu. P~. lwaniacq 
onl. Rakod. 

Ok0l08O oaeIlników udało aię w Tatry Sł0-
wackie, Niinc Tatry on.z w MałI! Fllrę. &auml 
tn.ccłllru I1IJdU po Ilmnie słowacklq były PopnIdl­
tic Pieto (prowad:ący: Su.nbblw Stymulań$ki i Ml­
ch.1 Rebajn). Domek MyśltwSkl pod CbopokiclIl 
(jako pnewodnik W)'Sl4))iI pn.ewodlliCl4(.)' Komisji 
Zblcruew SUld.lr.) om SldallOYl, Jdzłc opiekunami 
uuy byli Wojciech BicdrzyOO i I'ioIr Szocki. Plon 
zdobytych przy 18k fllllnej pocodlic: szczytów stli 
.it; doprawdy Imponujl!Cr. żdane Wrota, Pruł. 
Koprow1I , Rysy. wiclokrotn~ i ~ rotnych ,Iron -
0I0p0t. 0Ueb. PoIudnkl\t.y Grull, pncłęa. pomię* 
dzy Olcbem i Sloncm, Wtelt.i Falrullski KrywIu\. 

Alloo"CTI t~ Rajdu byb cał­
kiem odwrotna óo posody - czylI uu.komltl. Nic 
wydarzył ,it; taden pcw.>a1niC'jay "')'pIdek, a za jedy. 
ny mankament kkrownk:two Ra.ldu IWIaIo trodooK:i 
tecbnlczne w porozumiewaniu Iię i kootlklaCh po­
młędly pouczqóInYOll trasamL 

bkodcuniC' Rajdu w Domu Turysty PTJ1{ 

\II Zakopanem ZII7.aycił HOI'IOł'O'I'o'y Pnewodnll:z~cy 
KTN ZG PTTK El)'k POI'1bb.. 

N_ ~. urokliwym :r.d~u okolIa· 
~ dyplomu ~ lqorocznqo Rajdu jUnilło 
łło6c:e I posodI. na które UCZCItnicy przez ały ty. 
dzie" daremnie czekali ... 

W orpniucjl Ra;du uudne óo pnca'nienil 
zuluJl pototyta A&en<:jI Turyatyt.i Mlod%Id.owcj. 
której kierownictwu, _ zwłUzaI Ewie Hajcc, Koali · 
.;. łt./ad_ Jerdca.ne ~nie. ""'<DI_ 

XXXI Og61nopolskl Zlot 
Sudeckich Przodownlk6w Turystyki G6rskleJ 

XXXI Ogólnopolski Zlot Sudeckich Przodowników TUlYstykl Górskiej Odbędzie się w dniach 
16-18.10.1992 r. w R6tance - OśrOdek WypocxynkONlJ ~Pod Reglaml-. OrganIzalorem 
Zlotu jest Komisja TUlYstvkl Górskiej Zarządu Oddzlau PTIK w Międzygórzu. 

Program Zlotu: 
16.10. 1992 r. (piątek) 

- godz. 16-18 - przyjmowanie uczestnikÓW Zlotu, 
- godZ.. 18 - kolacja, 
- godz. 19 - otwarcie ZIoIu: - Informacja o działalności KTG ZG PTIK Kraków, 

17.1 0. 1992 r. (SObota) 
- godz. 8 - śniadanie, 
- godz. 9 - wycieczki: 

- prelekcja. 

Trasa I - Różanka - Solna Jama - Zamek Szczerba - Gniewoszów - Przełęcz nad 
Porębą - Poręba - Złodzlejska Ścieżka - Różanka 

Trasa II - R6fanka - Czerniec - NiemoJÓW - Laslca - Czerwony Strumień - Kamleń-
czyk - Międzylesie - Różanka 

- godz. 18 - kOlacja, 
- gOOz.. 19 - prelekcja, 
- godz. 20 - dyskusja. podjęcie uchwał, zakończenie Zlotu. 

18.10. 1992 r. (niedziela) 
- godz. 8 - śniadanie, 

W trakcie Zlotu wygłoszone zostana prelekcje: 
1. Romuald Nowak: Michał KJahr Starszy - kłodzki Michał Anioł. 
2. Roman Wytyczak: SzJdarstwo liemlldodzklef w dawnej kaJtogrslif I Jego ~ tNI ~ 

braz (do 'XIX w.J. 
3. Rościsław Żerellk : Średnfowleczne dom/nla moinowIadcze ziemi kłodzkiej. 
4 . Julian Janczak: DzIeje podgórskiej wsI Rótanka. 

WpIsOwe wynosł 260 tys. zł, które ze z~enlem nalały pnelać na adres Zarząd 
Oddziału PTTK w Mlędzyg..mu, ul S&natOfyJna 1, 57-514 Międzygórze, do dnia 15 Ifpca 
1992 r. Komo bankowe: Bank Zachodni w Bystrzycy Kłodzkiej Nr 388821-3144--132. 

W ramach wpIsowegO uczestnICy otrzymują: zakwat8f'OWanle, wytywlenłe, obsługę 
przewodnicką, odznakę ZlOtu, odcisk ozdobnej pieczątki Zlotu. W przypadku rezygnacji z 
udzlliu w ZlocIe w terminie krótszym niż dwa tygodnie prled Imprezą, wpISOwe nla będzie 
zwracane. 

Uwaga jednostki 
PTTK! 

Informujemy, t. Centralny oarodek Tury. 
styki G6,.klej PTTK w Krakeo'NM (ul. Jaglellońaka 
~ prow.dzl lłpfZedat lUlI mlejlcu oraz y,yaył­
k~: kal~eczek I regulaminów GOl, odznak 
GOT wazy.tkk:h ttopnł, • takt. odznak Pf1:0d0w­
nika turylltykl gór1kleJ (malych). Sprzeda! n. 
mlejacu po cenach hurtowyoh. Serd.cznle z. ,...,omy. 

Oddział PTTK. w Międzygórzu 

NOWE 
PRZEWODNIKI 

• 

orqna WydawnICZa SUDETY Od· 
d7Jału Wrocławskiego PTTK. 50-106 Wrocław, 
Rynek.Ratusz 11/12, leI. 44-26-95, informUje, 
te w druku znajdują Się dwie pozycje: 

- Przewodnik .. Masyw Śnie1.nika I Gófy 
BiaJstie" KrzyS7.lofa R. Mazurskiego, 

- .Lądek Zdrój" Wojciecha Ciętkow­
Skiego. przewodnik po mielcie i jego otolicach. 

I 

s 



w SZ8f8J, smutnej rzeczywistOŚCi na­
szej turystyki bywałą - co prawda rzadko -
let I Jaśniejsze punkty. l satysfakcją pragnę 
włęc poinformować o takim jaśniejszym 

wydarzeniu, a czynię 10 z tym większą r8doś­
~ t. Jakkolwiek Jest to dokonanie czysto 
organ~acyjne, jego praktyczne skutki _ 

latocne dla wszystkich turystów, szczególnie 
turystów górskich. 

Rzecz dcl:yczy stosunków pomiędzy 
organizaciaml w Połsce I w Czecho-StowacJI 
PlUłem lut kllkakrotnłe na lamach . Na 
Szlaku· o zmianach zachodzĄCYch w lu­
rystyce w CSRF, przede wszystkim reakty­
wowaniu Klubu Czeskich Turystów I Klubu 
Słowackich Turystów (zlikwidowanego w 
1949 r. jako Klub CzechOsłowackich Tu-

A teraz o konkretach - co z tego bę­
dą mieli turyści obu krajów. OtOt obok 
ogólnych postanowień I sfomlutowań o wy. 
mianie doświadczeń, wspćłpracy, ochronie 
środowfska Itp. watne są dwa zaptsy. PIer· 
wszy dcl:yczy wzajemnego honorowania znl· 
tek OI'ganizacyjnych członków obu stowa­
rzyszeń w schronlSl<ach I Innych obiektach 
drugiej strony. Tym samym ttJrysta-członek 
Km I KST uzyskuje 20% witki noclegOwej 
w naszych obIektacł\, a członek PTTK taką 
samą znltkę Vi schronlskach naJetących do 
klubów zrzeszonych w Federacji. lnltkl bę· 
dą udzielane na podstawie wainych legi. 
tymacJI organizacyjnych drugiej strony. Tak 
więc polski turysta uzySkute znltkę nocle­
gową w schronISku czeskim lub Słowackim 

WRESZCIE SUI(CES 

kOła r6.tnej k8lagOf11 - wobec czego znltkl 
(dla członków Klubów) udz\el&na są tylkO w 
ket. III. Dalej let w Czacho.słowacjl obo­
wfązuje pnopls, t8 obcokrajowiec płaci za 
nocleg średnio trzykrotnie drotet, ale naw9ł 
wówczas ceny te są porównywalne z na­
szymi schroniskamI. 

Drugim Istocf"rlm zapisem w umowie 
jest pofozumlenle w sprawie wspólnego za­
gospodarowania turystycznego granicy 
pańs1wowej Przyjęło zasadę, t8 prał<tycz­
nie wzcłut całej naszej wspólnej granłcy 
górskiej powinny prOWadziĆ SZlaki tu· 
rystyczne - Jak Jest ObecnIe, wiemy d0-
kładnie. Większość granicy nie Jelł wyzna­
kowana albO wyznakowana tylko przez )ad. 
ną stronę, 8 tym samym nleóotRępna (w 

TANIEJ DO CZECHQ.SŁOWACJI 
rysiÓW). Oba kkroy utworzyły Fed8f8Cję , 

sleclz.l~ w Pradze I szybko odtworzyły swoje 
struktury 'lfgAn!zacyJne w terenie w mIejsce 
struktury Ć8skoslovenskil TeIesnłI VVct'K':NY. 
ROl.p0c2ęły też rewlndykacte swoich daw­
nych schronISk. Jut rok temu oddanO do 
utytku pierwsze schroniSka - Informowało o 
tym te! . Na Szlaku', zamieszczając również 
ich wykaz w Czechach (wkrótce opubllkowa­
r'rI zostanie wykaz schronisk w Słowacm, 

Przed rokiem podczas naszych sta­
łyCh kontaktów pomiędzy KTG lG PTI1( a 
Fed84'acIą w sprawach turystyld górskiej I 
znakowania SlIakÓW, ocrzymal1śmy otarię za­
warcia porozumienia o współpracy pomlt­
dzy PTI1( I Federacją Klubów, Propozycję 
przekazaem Prezydium lG, gdzie poc2ą1ko­
wo nie wzbudziła specjalnego entuzJazmu_ 
ByłO to dla KTG dziwne, bowłem propozycja 

wychodzła naprzeciw odwiecznym ~Ia­

tom naszego środowiska, pamiętającego 

jeszcze przedwojenną współpracę PTI z 
Ker, a tald:e dokonania załatoneJ z Inicja­
tywy PTI w 1925 r. Asocjacji Słowiańskich 
Towarzystw TurystycznyCh, w której oble 01". 

ganIzacłe czynnie ucz8Slnlczyty. 
Obecny projekt umowy o wspOIpracy 

idzie wtaśnIe w tym kierunku. Głównie dzięki 
uporowi wlceprazesa Towarzystwą Edwarda 
Kudełsklego Prezydium lG zmieniło spoj­
rzenie I poparto protekt Podczas dorocz­
nego spotkania KTG ZG z Fedefacią. po­
szerzonego o najwytszych przedstawicieli 
obu organtzacji, doszło 23 m$ br w 
.Andrzej6wce' do podpisani. tej umowy. 

na podstawie legitymacji CZłonkowskiej 

PnK Jest to bez Wąlplenla duże udogod­

nienie dla: turystów obu krajów, szczególnie 
)adnak dla turystÓW polskich, bcMtlem nasz 
udzlał w ruchu turystyczr'rlm na szlakach 

Czech i Słowacji jest bez porównania w;ęł<­
szy. Czechów I Słowaxów u nas widzi się 
wielokrotnie mn1ef. Nie bez znaczenia są lu ł 

atrakcyjne góry, Ich stan zagOSpodarowania, 
a taJd:e relaCje cenowe. Motemy mleć na· 
dzieję, te to równIet przyczyni się do po­
pula""acj polSkich g6< po drugiej SIIonte 
granicy, I te będziemy gościć więcej Cze­
ch&.v ł Słowaków na naszyCh szlakach I w 
naszych schroniskach - ml$C8 )est dość 
dla wszystkich. 

Co najwatnlejaze - umowa wchodzi 
w tycie jeszcze przed letnim szczytem tu­
rystycznym I w czasie, gdy ta InfOfl'n8Cł8 

ukate SIę drukiem, powinna jut w praktyce 
funkcjonować - a więc w drogę na sz1akl po 
drugiej stronie granicy 

Niestety, punkt mówiący o wzajem­
r'rIm udzielaniu znltek noclegowych weldzle 
VI tycie dopiero od 1 I 1993 r" ponIewat 
Fedefacja nie zakończyła }eszcze przejmo­
wania obIełd:ów, a co natwainlełsze, nie ma 
jeszcze opracowanego I zatwierdzonego 
)adnolltego systemu znltek noclegowych dla 
swoich członków. Na razie wysokOŚĆ zniżkI 
zalety od dzJerzawcy I waha się od 5-~, 
a są obIełcly (np. w Tatrach), które w ogóle 
nie udzielają zntf:ek. ZnitkJ w obiektach d0-
tyczą najniższych kategorii miejsc - tam w 
)adnym schronisku mogą funkcjonować po-

myśl c~te ~ujl\CYch pnepls6w) dla 
turystÓW drugłef strony Ustalono, te na 
granicy prowadzić będzie tylko jeden szlak, 
znakowany przez jedną z umawłaJących się 
organtzacp _ 8Zczogćlowych jut us­

taleń przyjętych jako załącznik Octo I na 
jakim odcinku), dostępny swobodnie przez 
turystów z obu stron granicy. W tej sprawie 
muszą jednak Jeszcze zaj~ stanowisko od­
powiednie władze państwowe. Natomiast 
na spotkaniu w .Andrzej6wce- ustalono 
szczegółowo zasady znakowania takich 

szlaJ<ów granicznych ł doprowadZania do 
nłch szlaków dofściowych z obu stron. I tu 
Już są konkretne sukcesy, bowiem w trak­
cie r88lizac~ znajduje się pierwszy z proteI<­
towaf"rlCh odcłnków granicznych, a mIaN> 
wicie szlak Vi Górach Suchych z GoIlńska 
do Tłumaczowa (stąd konferencja w ..An­
drzatowce"l - za nim niebawem powstaną 
Inne. 

Jak więc widać, przed letnim sezo­
nem rysują się jaśniejsze perspektywy dla 
turystyki g6r3klej, choclat sporo jeszcze 
zalety od władz państwowych I administra­
cyjnyCh w obu kraJach, Ich dobrych chęci I 
aprllWl10ŚCi dzlaIanIa. Miejmy jednak na­
dz}efę , te wyrafn18 będziemy wracać do 

st8IYch, dobrych czasów swobody upra­
wiania turystyki na granicy. 

M.r.k St8fła 

NA. Sn..uu 6tJ' mt II 
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Cly cbciałbyf., TurysIO, poz.nać nowe J6ry1 
Gdty nW:u\ane. o lu6ryeh glutM lO' opistxlt g«I8ra· 
ficurJdI i krajomqwayclt, py ~ j zJt.ku· 
-tont prxz ma...c6w py tlQsqtM SłowIle .... pa. 
rlfralJl Iłów KAlimłeru SOIIlO'łiSUqo, napbanych 
pn.ed kllkudtiesi~u laty o Beskidzie Małym Ale I 
lWi klika poljkicll pasm JÓBldcn jesl upomnianych 
pna ~~II~ IUryuÓW. 

Oto Gdty Opaws.lr:ie - jedcD J; kopcillłlków 
JOOkkIl. o kl6rych (1Iruern nec) ~ Wl(CCj 
wctUO'NlC2e o;y amalony płatowania nit niejeden 1: 

wylnlWTl)'Ch "pleca~h lurysl6wM

• Ak: chociat 
tkwili VI upomnieniu, 10 Jednak majl! IUf)'kte I kra· 
jotnawcy _Ie do zaoCerowania. A prucid fCl1.I.lpO· 

mniany I ~ kopciluld g6rsId PI roduJfrynI 
dzkd:Jtm lłIUUj poIsłkj zkmL Iki«ł.o /O J1Ifłne. 
miłe I ~ lI'IlIkotrIkk lO' WJbnl pn)fOdnkn 
II~ lcuJngo jedynym defd;mn. ku.,qeym 
MJI niechfł n/eńwmq, jur 'o, u Jest niisu IOwostcn 

, 

inne puDlI SudelÓW, jedl1lk ~wypoułyta~ nllul'll 
Góry Opawsk1e w klika cteb'NOłlek aeoIo&icznycll. 
Najwię~ l na jesł zIoco, które wytrwały IZperaa 
mate znalc:U jcszc2e i cWI VI pottaci ziam! do 0.7 
mm łrednicyw Iluwialnych nlncuch Białej GłuchD­
laskiej. ZłoIlszukano lU jut od dawna - O czym da· 
lej . Ola po5Zukiwaczy kamieni ozdobnych ciekawe 
będ4 pl\lty. klóre motZ\II CUKm Ulald.t w łupku 
IyUaatoY.yrn 111 GOOe Pllrtowej kolo GluchQla· 
WIJ. Inlen::su~ 54 ctw. pn.ctorny Białej Gtuch0ła5· 
Dq I Złotqo Pocoku, klóre ~ IM;: Z cpoq lodow· 
~. Dawnej bow\cm lUki le miały inny pnebiel i 
lip. Złoly Potok płynął pl'OllO JlOPł"U2. Ko!\tlldów i 
Gluchola1:y. obecnym kOl)'lem Białej GłucłloIaskiej 
w 51moc; Ny5y Klodzk.iej. SciIInlllądolodu 011 północ. 

nych obrtebch JÓI" unielnOtltwib. mu spIyw i wody 
rozlopowe mlllillły UIIIkJt InlUj drocę przez lereny 
obecnej Poknywncj I MOQCZIInki. W przekImie Iym 
III małe wychodnie lkaloe - lc:qce napn:cciw .iebie 

GORY OPAWSKIE 

(dllWnll reslllunqa MZaIOka Aorencb- 011 lIllcjSCU 
bitwy prusko-ausINcldej l. 1179 r.). OłucłIoIuach 
(przy prujjau p1IlCZn)'lD) i opadIIl GicBIdc. 

WIEŻE WlOOKOWE. Było ich lU kilka, a 
zacho\llały lię doNic: nil Przedulej Kopie l Bist.upiej 
Kopie. Drewnianą widę na Przedniej KopIC polta· 
wili w 1884 r. lkauci z Ny.y, a po .próchnieniu zu!4 ' 
pili murowaną, obecn~. wysokokl około '20 m. Nie· 
l1ety, GrlCWa t.a5łaniają widoL Podobno w począl­

kach XLX W. poiiUl\l.-1OIIO drewnilllUj am~widoto­
WIł na Biskupiej Kopie. W pl'1:CWOdlllku 11890 r. wy. 
mielliono aworokąl~ pinmidę wicłokowI!, ma~ 
około 16 m ....,..okokl. Obetną, murowalUj, w b:zlllł. 
de bllnlyczy latami rnonkiej, W)'IOko'ci 19 m, po­
I1l1wiono w 1898 r. u sprawą oddziału Sudec:t.jqo 
TOIIo"lu'Z)'Irwa Gmkiqo (SGV) w Zlatydl Horadt. 
Obecnie Ihd:y jako pnckll1nlk a.cWej ldewiqi I 
nieatety popeda w I1mw;. Parę Iłów naJety Iię.,zmar· 

łym- wiet.om. fl .... 'SkfUQonym· pn.a.c: mnie ze III' 

, 
FORPOCZTA JESIONIKOW 

od lnttq broci JUd«Idq... ClK:ialbym wi~ pncdlta· 
wit kilu Clekawc.tek. ctęłto upomnianych. niedo-
1Iępnyc:h w powojennyeh oprkOWlnilleb. Mllm na· 
d1ieję, te ucbęcą one p1l'o\o)'Ch 1Zpc:rKZ)' do Qdwie. 

dzeaill Ci« ~bch A mote t.u;"; będue znał od· 
powicdt na ..zapdki ~. t.16fych na raDe nie t'OlWiąza . 

km? 
NAZWA. Obecne ~GÓI)' Opa'MkIe~ majl! 

ItOlunkowo królką hislorię. bo okrdknie lO ustalo­
no w cwłe pnc Komisji NuewnlC1.ej kilka 1111 po II 
WOjnie ....,.towcj. Nawiązuje 0l1Il do dIIwnqo bIęs­
rwa opIlIIIłJeao. klóre: Ietało po p:IIudniowej mOGle 
pnicy. 1\1 lerenie obecnej Republiki Czukiej. Ak: 
eak aniuAo pwc. w obrębie lr.lórqo t~ Góry 
OpaWUle. DlI $Il1rosłoW1ańskijlWWli - Jesioniki, tj . 
Gdty Je5łonowe.. Niemcy zmienili nazwę p na Ali· 
vatttJebiIJC. 00 lIKItI\I ttutl'lllCZ)'t: "Góry PradziIIdo­
we" od I1Ijwy'bzqo ich Sla)1u PraciziadI (A1tvaler) 
1492 111. I lat. ta je rw:ywano do końca II wqny 
łwiIIlowej. 1.lniała jcszc2e 1111\1 nazwa: .. ~~ 
Zllkijteł. O6l'Jki M

, ponIewat były one jedynym pa. 
mem gónkim na terenie niemieckiej a.ękI hblD­
I)'CZDqo G6mqo Śll!ska. 

PRZYRODA. Wy$lępuje tu ,te:SlCU jeden l 
I\IJIepicj ucbowanyeh dl'ZCWOllan6w VI SudetKłI -
duto tu drzew liłaastych ( rylko 49% po'A'lCt'ZChni 
leśnych ujmuje: łwierk). przede wszyslkim piękne 
dąbt"ovoy. I takie buczyny audeckie. Tu jeuae nic: 
umicnjl! drzewa. mote. :r: wyjątkiem jodły, klóra 
jednak W)l5lępuje ~ lianie. Kolo m1ejJcowo&d 
Pod~ UIIIjduje się DlItul'1llne łlIInowislr.o modne· 
wia. klórqo rwionI ą eklponOWllOC: ZI aranIcę -
10 pr1:}'IZły reww&t pI'"l}'TlXty. Cieka'NOłlką q dwa 
nędy dIIllezji. dnewl 5prowadzonqo t. Ametyki 
Pn., II ~go przy -tóItym szlaku JarnohÓ\llck -
sclu". "Pod ~" - opodal dawnej JemiczówkJ ,.Nil 
AnL.l$.l -. Ze zwierzljl widywano przed wojną małe 11)" 

zonie - popielicę I onesznkę (chronłonc). a obce· 
me w okolicach cór. [)łupy ("'9 m) I Upowa (369 
m) "Zjawia .tę muOon - piękna owca &ónka, pru. 
cł\odl.4tY lU Sladumi ~ Clech. Te j inne wanokl 
przyrodnicze :r:decydoIrIaly, te w 1988 r. utwonooo 
Pllrt KraJObraJ'lJ'oW)' Góry Opawslr.k o powiencbni 
około 4500 ha. 

GEOLOGIA. Cbot mate uie 1IIt. bojnk, jIIk 

MKa!1lki" I ~Karołinkl~. MotnIl 111m l.Auwatył Id 
małe: • .ao/ObOnIIH u zwieuulych płytek łupku. Od· 
rębną della\ll'Olłtkę ltanowi, dawne kamieniołomy 
łupbl.,dachówkowqo- (kłacWono go na dIIchy). np. 
.. PiekiełkoM r:zy .. Gwarkowi Pert" w doIinte Byslre. 
go POloku albo ~MorskIe OakoM - jc:ziorto O wyro­
bbku ltamienmmu od 11I'0Il)' ucbodniej Olszaka 
(452 m). 

Z-LOTO. Stanowi dawną, chlubnI! IBdycję 
Głuchołazów. II po llronle Cl.CI.kiej Zlalych HOI'. 
ZJota IZUUno lu jut III XIII III, II kopalnie ob5łupwa. 

oc: pnn ~ z FBnkonii i TwynJiJ były _koł· 
cią nie'zJOdY" między bi5kuperll wrocbv.oskim a mar· 
cnbllt Monw. Wana pnypomnic::nLa jesl 5tatll me­
loda ,Omlcu, stOlOWIUIII wlatnie w rtjonie GłuchD­
lu6w: po rodutnienlu grunlu u pomocą motyli i lo· 
pu kierowano nań wodę, klóra wyptukiwabl lkjlZe 
częłd. rou.lIIły twir /IOI1owano, a potem WTnIOIDO 

do drewnia.Dych koryt lIr)'ło:ł.ooyt: U:ÓC"ą ~ (I) i 
mów ptubno wodą. ZIoło CIUdWo Iii; na wtwiu l 
było ul! wytrr.ąsane w .p«jalnyeh nieckach. W pOt. 
nieJazych wlckacb zaczęlO la dlliYt sztolnie 7.1 tyła· 
mi złot~ kwarcu. ChociII1 &ómictwo dIIwno 
upadło i w XVIII w. było Jut tylko .. Ir.dyq.l(. ZJ­
ctl(l\J,:ały łię do <łził jeao łIIIdy - połOt.one przy tół· 

tym szIIIku l ścteta: przyrodniczej z GłuchoIazów na 
Pnedn~ Kopę. Są 10 obiekty: l1:lolnil u.mknlęta 
krall! J reslIki ,.działek ,ómlczyeh" - dołów i szybi. 
ków ~ Białe:j Gluc:łIołA5kiej . Duto Inronnaqi o 
historii złota znajduje li4j w dziele P. Kulz.cra A", 
dnfr kIdncI F~ (Ziqenb.lłll928). 

IUtAWATl'. Nte. nie c:bodlj lU byn.Ijmnlej o 
reklllmę jednej 1: firm dziew\lrslr.ich III Głucholazach 
czy PrudnikuJ Jesl 10 JCdna z IIll'11kcji schr. PTl'K 
MPod ~~. Bowiem 111m ogłQSUJ Jif lI'$U'In i wab« 
(i każdemu! 0MJbnD), k kw ISO Knpf IO'krolWC"~ -i. 
dUr, tmw łvutlNJ cIuoptIa. Albowłcm każdy pnnr.vUi· 
..,. ~ Mit, ~ .a:r- lO' g6r«h /O bulwa OCI)'IoUD. 
Odcięl}'dl krawalÓW wisi około IlU, widat ~ jacy 
ludZie chodu! po Góf-ach Opa'N5kiC'h. 

WOJSKO. To let jedna z tUlejnyc:h Cteka· 
'NOłlek, jeucze niedawno ,.l.IIkazana ~. W Prudnlku 
booNiem znajduje aię pmizon WOjSko\J,.y, majltCY po­
liJOll DlI _tokach Okopowej (388 m) i Góry Kapla· 
nej. a ponIIdlO jeIt lu 1IoY,jąlkowo duto łicdub Slraty 
Graniez.neJ: III KnyikowIaIch (obecnie u.kłady D­
buwnlcze ~Bumcq. w Pokrzywnej. w KonradC'1'Nie 

rydl prl.ewodnik6w I lak. w 1890 r., 011 $redn\ej Ko­
pie&1l1łR czworokąlna drewniana piramida widokowa 
zwaOll ~ Wic:tą Jadwip". ChybI w ew.ie I WOjny 
świalowej ZDiIu:zono murowane IIC/vonJIko l wIetą 
na Srebrnej Kopie (\I4pomru.oc: la w 1890 r.) -
dzW ą 111m res:uki c:ruzu I ptWTIlCZk.i. ŻdJzna wda 
51abl pn:ypuIl.C2Ilnie Jut od począlku XX w. Da Qó.. 
ru Okopowej nieopodlll Prudnilta - dm nie ma 
lam "&du. NajbanWej" IlIjc:mniay jal budynek naty· 
wany ~BdYedere~, II u.znacrony na mapie loposra· 
rlClnCj MMCQIlIIChbllll1~ l. lal azie:wię6dzics11)'Ch 

XLX w. Mili on 6 m ~, a znajdowallię 111 
szczycie Upowca (369 m). Zupełnie inny rodr..aj III · 
nowią opuszczooe obecnie. I lZpeąoe krajobru. 
wIe1e oblelWlcyjne WOP na IZW. WilIlrac:mej Qórz.c 

przy Jllmołtówku i opodIIl Kolonii JagiellOlbklej. A 
pruciet ktał mogłby zrobif ,.dobry interelM

, OłWie· 
I'IIW: dlll PoIakÓW. }ak i Clechów wietę na Bilkupiej 

"--
KJlZYŻE POKtJ1'NE. Te cicbwe pomniki 

'rednlowieanego pnlwa uchowały Iję w JuIonlC i 
Dytmarowie koło Prudnika. O plerws:tym t. nich ist · 
nieją niejas.ne IIIrorm&cJe .... 'lbzująa: 011 ofkcl'll 
~ lub cv:IMInika n.etniczeJo. Drup opie. 
wają at Irzy leJendy: ubilo szwedl.kqo o6cen, 
ubilo oflOl:l'II w 1813(14 r .. krzyt wynawili pn)'}IIOC­
Ie lub ta pewien owczarz l.IbtI w sprzc:czoc dNJle&o 
owczarLII ('III A Sc:heetll). Najclekawuy jesl jednak 
kamień monIerąo opodal wsi PodJe:sie :r: dI!4 1586. 
upamięlnlaj~ .. m0b6jłlWO. 

KOI...E:J. Tu td.jest kilka cietawc.tet. Pny­
kładowo na n~anej w pobbm ruchu 1*1-

boot.ym !tnil Głucboła:r:y- Pokny .... na mokmy apot­
kat C1.e5kie pociągI - tranzyt 0I0b0v0y :r: KImlOWI 
do Joionika pnez Gtuchołaly. Pociąg Itol na atacjl 
GłuchoW;y. \eQ. nie jesl dOIlWOY (011 1'IZie!) dla 
poIIkich puaterów. A przed l wo;llII łwIIlOIq do 
GłucboW.6w kunowaiy potiąp 1: samqo Wiednia! 

SZl.MU TURYS1YCl.NE. Trudno p!JIrie­
duet, Jdedy powstały pIcrv.'IZc: malr.O\lo-·Me szlllki, w 
katdym razie illnialy tulllj jut w 1890 r. Do II wojny 
lwialowej II00000no tzw • ..znakowanie docelowe". w 
pc.tllCi dwóch lrójkąlów ~ podIUwam!. :r: 
klÓf)'Ch jeden lr.okH" omac:uł len .. m cd. Stąd Id. 
np. szlaki biqnącc:: z Prudn!ta 1\11 BlSkuN Kopę 
(btllło-aelWOl"le}, mimo Iż było kilIla ich waflllllÓW 
(np. 1ZONj pru:z Choctm c::z:j obok t.laszlon.t rl'llncisz-

• 



tanów), OZMkoIor1Ino tak Ul!IO. Dzd Góry OpIW$kie 
pcmda.14 c:byt. n.ajwiębze Ulaęszczenle tzlakóW 
znalowanydI w Sudetach (mate poza Karkono­
wml), CiekaWOłI!q jctl bnk (od pn,wie InydzlaUI 
lal) DO cumqo OlU islnien ic odrębnqo oku 
pn;yrodniczeJO. c:rtllllkowanego kwIIdfllte:m l prle­
ątn", DoI)'Cha.as Góry OpllWJkie miały npochll ~ I 
wcI4i tmk2allno przdnqi nleklórych szlaków - atą<I 
nil lIlIIpach I VI pruwodnikacll ~ud .. mc;tlik" 
Obecnie, po powstaniu Partu KraJobrarowelo. mate 
wnstde .. pou.1I~ nil swoich mkjtcach" pn:Q 
dłutuy c:w. Niellety, nie motIIII pnechcxWt fUl 

łZlati Ctt$klc:, c:bot przed M1j"" 1Stmały IZI.aki biq­
lI4CC pruz ",nicę (op. z JamołtóWta fUl BiskuPI! 
Kopę oboIr; taplky Iw, Antonqow ~xji). 

GRANICA. Z powodu Ullalmia po potoju w 
Huber1~1JU (1763 r.) ją ~eao przebiqu 
(dawniej biqla Jfl.biCIami &dr), tylko nlew!(;lki Im· 
wek te:j cz$i Jesioników tnaLullit< obecnie w Pol · 
1CIe. CłebWOłtk.t! są nworki" Il'Illicznc (Podlc:t:ie i 
koło GIerałck) i to. te do 1945 r, wid Skowronków 
(u Wku Jamonówet - GłudIołaly) Ie:bła po 
czelkiej lllOrlie araniey, 

POWODZIE. Mimo pozornej "nlewinnoKi" 
Złotqo POCMU czy Białej GIuchołat.kicj , rzeki te tra· 
piły ~crętto IUlejRydl mic:ub.lk:ów. Jed~ z uj­
lu'Uz.hwuych była powódt w 1903 r .. klóra tnilz­
t"Z)'bI kokiół w JamohóWku, zwaiiłllDOll. ~ w 
MOQC:UIJ(r i ubtła wklu miellbńoów. W 1906 r. 
zbI.IdowIno więc u~ ~~ w rór­
nej 0I;ki Jllmołlówta. ZaleW w Poknywnej zbudo­
wa/'lO roll: pótniej, jednak słutyI on od poc::qlku do 
celów rckrellqjnyth. 

ZAPOMNlANE SCHRONISKA. Oprócz go­
l pody II~ lu! pn:y szczycie: Biskupiej Kopy od 
1893 r, i obeaIqo tchr. ~Pod ~ .. im. B. Mała­

chowskiego. kt6tych hisloria jc:It poznana I opisana 
choćby w pm:wodnio ..slldcty. ZicmUl Kłod7.ka i 
Góry O~" Z. Mart)'DO'Mkqo I K. R. Mazur­
Wqo, mło w Górac:h Opll....,.kk:b kilta domów, klo­
re motc nie w.tuP.14 011 millnosd1roniU, lecz tłuty. 
Iy lakie óWczesnym turystom. NajalaRZII była cbyt. 
clu.tka \Io"LJ\OUIICI lit< na wsch. l boo:u Góry Zamlr:o­
wej od ok. 1885 r., a zwana Pilcklcrbaude od nazwis­
ka dow6dty huul'ÓW. którzy zajlnOWJli len domclr:. 
POłem poliadało go miasto Prudnik jako sc:htOQ 
~ dlll tUryslOW. Nk:uppodarowa. 
fili budoWli! zaczęła rozpiIdK Iię pod rękamll'Nl\llOł­
nydt ~ i dopiero po mnonde, doto­
nanym w 1934 r. pncz c:złooków SA. oddano.A my­
'Ii'N)'m i ~ lory.,tom. Im( najcj micpcu ... 
lIilr:k 'lIIdy fundamentów. W jaki łpOI6b .,lIInęb"7 
Mate kt~ UlI odpowicdt? Dnlcim "IChronislr:km R 

był stan:Jłwlecki, drewniany doIn, II~ w dołinic: 

- --- ;::;-----. ___ _ _ -='e 

~ Pocoltu, W 1I1ie}Ku obccneco poł.I namioto­
wqo. Qata powIlałI .. 1809 r" II obrotny ~n Nk­
kei, niedoJzly lKldowa pIl~JÓW (Itaw pIlntaami 
je5l do dzij powyt.ej tqo pola). urądnt około 1907 
r. 001 w rodzaju "Itac:jlturyatycme:,(. Co ltało sit;" 
1)'111 domc:m i jelO włakk:iclem? Tn.ccim tdIronll· 
kiem była mul'Ollt'llna budowla z. wid!! na Srebrnej 
Kopie. wspomniani 'Ił 1890 r. Tc:1 ok wicu, kiedy 
RumatbR Do miana "tchronilkR motna ponadto u ­
lic:zyt budynek pod Ot.opolq. lIoj~ do dm, a na · 
kąty do poIipu OIqIkowelO. Był on kolejno d0-
mem &okinnym (z landÓW I'OllKUł lit; v.idok nawet 
1'11 ŚIętA; i Wrodaw). reslaUracM ,,5zwcdz.kic SuMeM 
oraz szkotiI ewan&Clid~" , WspomiflllllO o nIm jut 
otoło I WOlny iwiatorwq_ 

lUtOU.'WSKI Mł.YN. T~ od IIlOIiIU kole· 
jowqo 'Ił Mo..xa.alKC: w lucrunku Prudllika pierw­
IZ)'III l prawej 100podantwcm ~ dawny młyn , 
zwany Króll:W$lum (na ttrenle GOi"' Opa'NSkich ist­
ruakl kilk.arWcie mlynOW wodnych, dl.U jut bllen nie 
działa). Sąd 11 nazwa? Otót 'Ił 1741 r. podcz.as wo­
jc:n pnl$kk:h o ŚI4lk. kroi proK! Fr)'ÓCryk 11 dIttYł z 
kilkocna 100000rt)'lUml z Prudniklil do Nysy_ Po dro­
dze upylaDO 'Ił młynie o daluy Itienlnelt. Po wyru­
IKIUU, król IpOItnqł, te zbllia lit< do rud! patrol 
allStl'iKti. Dl.ic;ki pnytomnoki ulll)'llu młyna.na. 
lr:róI z tOWlrt)'lUml _lał ,.IChowt.nyM Ul kołem 

młyńIkim ł chięti temu ocala!. Od tqo CUIU (a 
man.a jctl dokładna data - pi4te:k 31 mara) młyn 
zwany był Królew$klllt. 

DAWNE ZAMKI ZBOJNICKIE. Legenda 
mówi o Irzech - naukowo udokumenlowany pl 
tylko jeden.: ruina na Góne Zamkowej. Mają lam 
byt w uplldnit<l)'Ch plWll\cach wielkie .b.rby zbójnic­
kie. I trzc:t.one jmU czamcso pudla, do ktOJych do­
RK IW; motna rylko 'Ił N~ Pal~ w l:ZIIIe 

Cl)'WIia M~ Pat\skicj. onlll zame.k lud podobno ... 
miejlCu limy łfUZÓW pny llIaku czerwonym Bisku­
pia Kopl - J, mohówelt. w miqKu, Idtic opu5l.CU 
on cranlcę pańItwI.. Tncd mili Idtt prl)' drod1.e, 
trawenuj ..,ej od półrIoq', od llrany Jlmohówka 
5lOk Bilkupicj Kop)' (biqł n'" dawniej wat czer­
wony). Oba ,.zamki ~ poiIadają łqendę o tytiu i ka· 
rze dlll icb JlO'iadaa)' - fOlbóJnikOW. 

JAK DAWNIEJ CHODZONO PO CÓ· 
RACH' Wedlu& przewodnika z 1828 r. turysta ÓW· 

CZC5ny był ubrany alkiem podobnie: jlk~. Śmiesz­
ne były jednak nickt~ dc'menty .. l)'IWJunku", np. 
pistok:t, wąc:y do~M lInałów dlll v.ywoIania ccłIa. 
W Góry Opews.łde v.ychodrooo pieszo lub 11o)'jetdb­
no lr:oniem. Nic znalazIem wzmianek o Ickl)'kadI. 
0c:z:yMiae, Wlęklr.dt ówczcsnyeh 1u.rysIOw wy­
najmowała przewodników, klóny opróc:z upbry 
otnymywali tet wikL 

_ A JAK DZISIAJ? Cót, wiciziaIcm 010-

bifae .. turyato.. R w krawacit'1 marynarce, a RIU ­

ryalkl R w butadi !Ul Vt)'IOtim obcasie (1dIodZIły 
przewa.tne boło!). 

SLOWO O DAWNVCII PRZEMYSL.\CIL 
W okolkach Gór Opawskkh od d.lWIIIl dzill:łaly 

wllraztaly ~Inicze. bielarnie lnu, tlITUki ilp. 
Motna o tym malctt Informaqc tald.e wc wtp6I­
c:zu.nyc:h publikacjach. Chcialbym tu wapomnlcl! o 
dwóch dckaWOłl.kach. JedlllllO hury ł.clua (a wtU­
dwk: IZW bamemie) w PocIlelł u, w miejlcu obecnej 
pro;dzalni RFI'OlO- JAruały ju1 ... 1830 r" a upadly 
pod koniec: XIX w. Były 10 małe układziki, byt 
mo1c podobne do ,.hlmrow-R w ukopQńskM:h Kul.· 
niaM:h NI lomwI'" Konradowie, w 2 pot. XIX w" 
wydobywano IlW.lXhrę I ltwJlOllllll do wyrobu rarb. 
Wot.ono l" nawet do Wnxbwia i Krakowa. Interes 
nybł;o upadł, a ")'I'Obi5ka z.uypano l.ICm"'. 

SCIfRONISKO - jedyne obecnie dtlIla· 
~ K hronilko lÓfSlÓC w Oól'lch Opllwskkh. Do 
.. dekaWOltck M z Ilim twi~nych, optócl. m-to.., 
nalc:1y \et lI\B.$lI knStkofllloWców (""lawiany u 
azayde BISkuM Kopy). do którqo IpllfllUI1l 
UIIjdUJC Itę w tcłIronllku. Ockav.y"1l Il.Idtmi byli 
tetdawnl bcrownk:y IChronilb, np. Erwln Mec:łIa, 
ink}llOl" odbudowy ... 1954 r (od 1947 r, lChroni· 
lko Pf'O'I"'IdnI Oddzaał ~ Prr... I(a­

lowic:adl. w 1956 r. było ono zniszczone I nieayD­
nc. To tetl.lpdka!). pan Papten - dawny podr6:t­
nik (dlodlOno wtedy na "audJencje u papic:tl"). 
onz obecni kierownicy - Jlmna I Antoni K.n;po­
WIC. O natc;tcniu ruchu tul)'llyanqo w lI!uM:h lic· 
demdzlcl.ląl)'Ch twiaday lakt, te w tchronbku pra­
COWIły wtedy potojówkt. kLIChartJ OlU blnnan (I ). 
Otił dwie 0I0by ~n;:q do ob6łuli turyllOW -
ClIlSCm w tzw ..manv.ym leWnic" ty&odniaml nie 
poJawia lit; :ładco turysta. 

Te klika ~ct nie wyacrpujc oay. 
wdac lak rozleJłe&o temllU. Góry Opll"'łkle cz.t. 
ka.A nadal na ~ przewodnik. d KM! bardzo 
duto Sl.Cl.ICJÓłÓW mlJdujc 1.IC W ~ Z. Many­
I'I(M'akqo i K. R MlUlInbqo ~<iłUdIOłUY l oko­
lice (Waruawa Im) czy "Suckly_ Zk:mia Kłodzka 
i Góry Opawskle- tychic autorów (WII'WlWll 

1988). Od trzech 111 próbuję zbiem materialy do 
tllkkj bi4W, lec obecna Iytuacja wydawtllCll llie 
nastraja optymllt)'ttllie. 

Mi m n.ad2teję, fe II plil! CłCkaWOłtek u · 
chęci umIłowanych wędrowców do odwIed7.cnia 
Gór OpaWlklCh, bórc mot.c: pn:.c:IIanlj byt ov.ym 
~ .,kopauszkJc:m pu,imM 

Blllkupła Kopii w Górach OpawIIkIch. Rys.: Artur Kwałn~ 
------~~--~~~ 
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Okalały, błnknny umek Bolków ~ 
no &dzid w la*łl 1277-1293. Głównym Jc&o uda· 
niem była obrool księllWI Iqnickieso przed Czc· 
dIImi. WlrownM; IIJ)"IIOWIIIO ni ArcmytD &rzbiede 
łbJnym, ~ IM; nad pr1Iv.ym, wysokim 
bnep::m Nysy Szalonej. Tę lli)'łUnic IÓJ'IJ~ nld 
milatcm budowlę I"OZpoc:tIII It'wiać b~ ltgnickl 
BoIko Łysy, I ukotlczył jeao I)'n , bl4f.ę BoIko I 
(1290- 1301), uIotycicll'lOW)'Ch hnil PiaslÓW Jlą. · 
kicłI: Iwldnicto-jlworsklcj oraz Dębickiej. 

Zamek bollwwl.kl powatnle rozbudowano VI 
piCf'llr'SUf poIowic XIV ltulC'CII, lIII ~ 1)'11& i 
wnub Rolb I - bięcil Bernarda jwjdnickiq:o 
(1314-1326) oru Bolka II, luk;cla Jwidnkko-Jawor· 
Kleto (1326- 1368). Nterqullme załoUnle calej 
budowU wynikało & oo.tOlOWlnla jej do bmłlóVl 
wzcóru, ni którym ... WU"IOIlI)fIO. Nljalan:ą C7.$ 
.... rowni .tallOWlła WIdI, o ruel'ło)'kk unikallIC] for· 
mle. ObwlroWanil zamkowe t.OIUIy poączone VI je. 
den I)"lem obroony l umot'nknlami miejskimi. 

IWętIWO jawonkk cxkWcdriczył 8oIko II VI 
1346 ltIku, po 6miem olc ma~ potomka Itryja 

cborcj .",... swqo UCUIla. młocqQ Jakuba Thaua. 
0clywtkIe, nie infDrmuW 10 o ł)1D. te: n.ckome leki ... ...".. 

Aliki rezolutny młocbiIn odkryl haniebny 
.pilek i zamiast u1'KZ)'Ć dlabdac.. mlbtu~ c~ 
panienkę, UlWiadomlł o WSZ)'Itklm bicnię Prt.doto­
na nic Itraciła akW?'. Kazab, chłopcu upl"O'Nadl:ić VI 
najwięksuj IIjcmnicy nicdolzł .. ultonnicę do jclo 
matki, a ciekaWskim ltuWom powiedzieć, te jest 10 
Jej bratanica, klóra pnenl05ła IM; do nich na Itale 
umlCSli.lnie. 

W tym .. mym cusle VI klalltomym ,1"0-
bowcu ll.ltawiono ~, pusty .. lł.oI'aa Miltło znaj. 
dować .ię VI nim jakoby ciało tmarłeJ na Jakęł dllWł\lj 
chorobę nowIcjuW.i. 

Teru IZCZWany WO/(ahclmer obwinił bez 
bdnydl m-upuł6w lIWCłO pomocnika o powatfte 
niedbalst~, luór'c lpooooodowało 'mleJt młodej 

dziewczyny i przcpędnł 10 l układu _ 
Jednak Jakub Thau zaa/ynłJ1 wkrólcc VI 

rodzinnej lIlicjIcowo6cI Jako tAoIny, młody mcd)ot. 
Na pn»bt; :raf \II'OdzJWcj Kunqundy ClęltO udaWII 

Była poobiednia pora 29 lipca 1367 toku, 
&<!)' l}'OCn Lottar w pn.ctnniu prz..cOOIw się Dl U ' 

met. NI dnodzidw zamk$ym PIIn<M'Jola pIIIlka, 
tylko w jednym ącic Siedział Jakub TlUIu i bawll się 
& miłym chlopa:m. Otulony płauczem Lotlar od 
razu akierowaI się IpiCWiic w tę .. mnę i Upylał 
trefnisia: 

- CZyj to ehłopiec? 
Nawykły do tanóW blaun, ~ł malca na 

ręce i odnckt l całą powal-': 
- Mój. 
Wtedy 05uda/y z rozpaczy ojdec wyj •• pod 

poły pIaazcz.a lxljoI.\y toporek Ililnlc: uderzył obusz· 
klem VI główkę małqo następcę uiąt..ęceso IronU, 
móWIlIC: 

- Dlic<:ko ZA dziecko! Twój syn u lDOjlj 

"""<' Po aym uybko udek! & zamltu. 
Otłupały l pncra1en1l tmnił tnym.al a... 

JIc NI rękach Ciałko chłopca I petnył nieprzytom. 
nym wzrokiem VI IIrmę bramy. 

Tak tet zaslIla 10 dutcbnl ~ka dwoI". 

Nieszczęsny błazen 
Henryka. 801to II brjł OItatntm ulęoem z linu Piu· 
tóW lwidnlcko-jawontlcb. Ak b)'Ion IlIcU: Ołtatnlm 
Pilltem '~m nie uznl~ rNicrzchnictwa 
CUdI. Uman bowiem '" 1368 fOku nie _uQ.w: 
następc.y. Jqo teMu. A&n1ctUa, c6rb l.eopoIda 
lustriKkIcJo, pndyI8 męt.a o 24 lali; mlIrta VI 
1392 ro!r:.LI. I dopiero wtedy UICjSIWO hridnicko­
jlwonkic pncmo pod panowanlC królów CZCłkic:h. 

Ojciec Bolka 11, bil!ię 8emIrd, od 1308 r0-
ku był tonIly l córą WladylłaWl t.olóctka, Kune· 
&1.100... Uman jednak mlado, VI wjckLl zaledwie 36 

••• 
RocWoc poIlinowiU ot.enlĆ swqo 5)'nI l 

ksk;1nialu!i austriac~ AJn-icQą. Młody 80/110 lla · 
lIOWC7.O jednak IIę Ipn.cdwial, Jdyt - jlk twierdzii 
- 1&& ICOO ukochał lIę VI pk;knej Kulll:JUOdlic, 
00rt:e I)'CCI"ZI LottlrL P""",*tlle lik nielpoUzicwane 
trudooki naldało zatcm aym pręciuj U$Unął. 

Zplnic z ÓIW2ćIoymi ni pól hlrblny1bkl · 
mi obyaaJamł, udcczono IM: do okrutnych wproa 
~Jl ~ Bernard wysłał a~nqo ry. 
cerza LonaR z jlą. 11m ~~- ni pewien polski 
dwór. Tutaj - niestety - poIIanł« llOłtJł podstęp­
RIe utnymany I uwię'ziocIy- NatomiHt lDłoIł4 damę, 
kt6rq jot wcz:dnIcj obumarta matka, dcłIaczem 
lImkntęco VI klautone: i uczę;IO przyaot~ do 
złoten.lI lILlb6w zakonnych. Public:mic w opo.zo. 
DO, U: oboje, ojciec i c6rb, xmarti na~ łrn~ 

Załamany wtedy BoIko qod:ził dę w lIbq 
5)1uacjl & ~ matki i PCJ'Iubtł rut kocha~ kIłęi· 
niczkę aUltNCt4, ale VI IImtydi czaucłI byto 10 
ZjIWiiko calticm DOC1DIIne. Jednak blCj1na matka 
obIwiałJ lIę ustlWianic, te olcLtaCiwy podstęp 

lDO'I.t tlę "")'dat" P'lIcjlCC pobytu młodej KunC1undy 
walInIC u;awroone. W końcu t.dcqdowaIa.M; ni po­
lljemne otrucie awcj nicdolzłcj 1)'fIOWCj. 

Stlili kai.;tna przekupiła tJciana Wolbhei· 
1DCf1I, który miał s~ić odpawiedn~ miksturę i 
'"')'tonK całe niecnc udanie. Sprawi .1IIa ai" ptlna, 
Id)' !Ul dworze dow.icdz.lano .ię, te nowicjuszka po­
wa1n1c zachoroWała. 

Zk1In był jednIk czIowictkm hlrdw (\Oj. 
1Iriadczonym i aalrotnym VI działaniu, dlalqo let do 
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sw: do Ś .... idniey, by tam w~ .... iaOOmOki o 
bięcfu Bolku. Potem 'l.dołal nawet UZ)'Ikat poadę 
błazna NI u~ dworle. 11IIu był bowiem nad· 
Z\II)'CZIj 2.doIny i nicprudętn\e dowcipny. 

'I)rmczau'm młodej JMoflC ksl41ęccJ naradl.i! 
sic; syn. Nadano mu imM; Bolesław. NI dwonc ZlJMo­
nawała wielka ~. 

W JMorę lat p6tniq xmarła ItIIę1nI milka, 
Z&odnieluwartłl onJił "J"4 um~, 1IWo/. 

o\ono teraz t więz.icnla I)'CCIU LotIlI'Jl , który nte­
spodl.iewanie powrócił do domu, Ale tutal nie wtal 
swej jedynej córki. Zdcsptrowany ojciec: ~I 
aię w Irodeu, fe po Jc&o wyjc:tdzie do Pobki Kune­
plQda zna}dowala lię w k1asltont, ,eWe lOttala 
utmicrrona zatrutym IclulI'Stwem, .porządzonym 
prz.ct Owczesnqo IaboranU! utrudn.onqo u ncłll · 
na WoIfsbeimcra. Obecnie labonlnl ten }e$t bIu.. 
nem~. 

Pałający ~ nic:szaęłll\loy ojcłcc Kune· 
"nidy 1II1ycłlmwt ~ ~ do Boliro'A'a, adrie 
przd!)'wał ~ l ca!ym łVo)'I'Q ctworc:l1I. 

ska. kt6tto ptt)"'la po dtIeeko. 
- Ja lOubiłem! Ja 10 ubllcm! - lamento­

WlI Jakub. 
POlem odchodzący od zm)'lłów bIazen za· 

nal. te baw\ItC ale & malcńslWelD, nicchący lKIen:ył Je 
VI ,łówkę kawałtkm c:qły I,., ubll. 

Bledalr dzięki temu uratował tycie Lotwa, 
ojca koc:hanej skrycie Kunqundy. A zanim lpot:kabI 
&O 001, zdola! jcszc:u uprolić mattę, z któn! pozwo­
lono mu ~ lię prud 'mle~, Iby pnekaZahl 
~1"LCM'i wiadO!llOU, te jqo córka jest cała I mro­
WI L. tnc wbdnie u nich VI domu. I wrc:u.cic, te to 
on wybawił ją od nicchybnq 'micrd, 

NiedouJy zielarz., WlMOty medyk, a VI ko6cu 
b1ncn ks~ NI dwol7Al Bolka II, dorruUecItany 
morderca JeIl9 jedyoc&o 5)'111, młody Jakub 11IIu w­
Ital &cięły w Świdnicy, I jqo ciało I'OInebano pny 
jednej z bram mwu. Natomiałt maleńki ks~ lAI· 
lIzI ~ miqKc. VI Mluz.ok:um PllltÓW !widnie­
kk:hVlKncw.owie. 

Julian JenczU: 

ZIIrMk w BoIkowltl 

s 



Pn.cbiq Waltu """"" "'" P"f'l'd' Pkt Go 110« Suma rót.nicy Tul)'ltyka nlrdal'lu, 
znak.uj~ (&odz./mtn.) OOT "" wmlet. (m) 

Sz&MI t\II'ptyczne w ltoIofa .d4Iłontm: 

Sltocz6w - GM.I WleUrIe - Zebtzydka """"" 3.15 - 2.45 1017 9,5 "'" ww. ~ -~ - Sklżltk - Kk:z0f)' ww. 2. 15 - 2.00 13/10 8,0 41 0 
1Qc:;z0f)' - l8tebMo - uzonka - l<aIoI6wka ~" 4.00 - 4.00 18120 15,5 881 N 
J-.orzynka Trzycatek - bpNIekl - Konl~i((; 2.15 - 2.00 ''/O 8,0 33S N 

- Rupłenka 
Br.nna "". Zdt. - Le6n1ca - Równica 

, 1.45 - 1.15 .1< . ,0 "" Brenna Ok Zd!. - 81ł11nla 
, 1.30 - 1.00 1015 ',' 517 

er..,na c.ntr. - Stały Oroń - Trzy Kopoe 
, 3.00 - 2.30 111112 9,0 102' 

Uatroń Polana - om.w. - Dobk. - WIeIa -
, 

3.00 - 2.0 11/11 11 ,0 m 
- ObleJe< ww. __ -~"k. W ... 1.15 - 1.00 'I< ' ,0 300 

Prz • • Kubalonke - lńoa - WIn NoYw. , 2.00 - 2.1 5 10/12 9,' 830 
'ONd. - Smer"owlec 

W\Ite ~ - Prz • . Kubalonk. 
, 1.15 - 1.00 ..., 3,' 201 

~ - Sk~cme - MallJlClWt,ka Sk •• - ",,,,,,,,, &.45 - 8,15 "'15 19,0 "'" N 
- ranla o • 

e.rllrlla 06r. - P~lIup - KaroI6wk. WIol. 115 - 1.30 '" ',0 ,.. N 
Mikua:zowlee - Kol: Gór. Błellko-BI •• 1.45 - 1.15 7/' 8,0 31. 
0łN.6wk. Oóm. - DtbowIec - Szyndz»lnla 

, 
2.15 - 1.45 .,. 8,0 ... 

ByattII WilkowIce - By .... a Górne - Kołowr6c 
, 3.00 - 2.30 1218 19,5 870 

- KlImczok 
KlImczok - dolina Biel - Szczyrk Sz~rk 1.30 - 2.00 '/1 1 8,0 .., N 
Szczyrk SeJmopoI - Malln6w 1.30 - 1.15 .... ' ,5 m =. 0Itra -~ RadzJechowak. ż~ 2.15 - 2.00 18/8 ',' ... 

tglerak. Górka - eunle. Fajkówk. 2.45 - 2.15 '''' ',' ... 
s.Id ~ w kolona Żl6łtym : 

Skocz6w - UJIO'I"'kl Oroń - Równica ~" 3.30 - 3.00 17/11 12.0 "'" Uetroń - JeIoi'Iica - MeIa CzantorIa 2.00 - 1.30 1015 5,' ... 
ww. Dzlechelnke - Slotak - lOc:zory Wiolo 3.00 - 2.30 15/0 8,' 510 
lGczoty - 1Mbne - Jwworrynke T rzycetek """"" 3.15 - 3.30 12/18 18,0 000 N 
WIeł. - T~ - Przeł. SalmopoWc. Wiol. 3.00 - 2.30 13/8 12,0 530 N 
Prze!. Sal a - Szczyrk Salmopol s,,,,,, ... 0.45 - 1.00 ." 3,0 23< 

-ROZMYSLANIA NA SZLAKU (18) 
Podróże klZlłkłl. Znowu zacz"m od 

truizmu I rn6gIby kto4; z.uwUyć, ż. brak mi 
pomylłów, I to Je pr_da-. Sterość ni. rMkIU. 
~l'cle tematów nie bfak w dzlllellZ.J 
rzeezywistokl , ale czuwa 9rotny Naczelny I nie 
d. pohauló dlugopilowl. As. z.cz"'" od 
podl6zy, więc na ~pacle UlałazI .~ nuz 
~IZ)' krajowy prz~nlk PKP. Jec:haIem w 
dniu 14.5.1992 r. ~Iem z Wlłbrzycha do 
WrodłIWia ŚW lebodzklego. W okoHcy ~t6w 
Wrocławaklch przetyl.m na jazd kllkun.ttu 
kontrolllf'6w, kt6ny po aprawdlenlu blie16w 
uprz.JmIe pytali, ery woł. poc:ll6towa6 do dworGa 
ŚWIebod:niego, czy do Głównego. 0ezywi6cłe nie 
byto lo b«t: kozery Od pewMgO CZINU ~m 
~ PKP Jut ltraJkowanle i IIkwłdacfa IlnłI 
kolejowych. Przewozy .t~ .ą dzłaIainoecl.!! 
u~ "azan~ na zaniechanie. ,tJe wracam do 
kontr~ Ot6t w _Wieczorze Wrocławia- z dnie. 
15 m .... a więc w dniu nall.pnym, przeczytełem, 
t.. zOltałe zamknięty dworzec ŚWiebodzkl. A w1~ 
przePfOWaono _kon.ultacJe" z puaiefMll I 
widocznie wyazło, te dworzec ten n!. JMt po­
trzebny. Tu trzeba podkre41ić, te kontro!ofzy No 
wiali .... kerdtach jakiŃ krMkI, ale czy zgodnie z 
tyczeniem podr6tnych, trudno zgacl" Biof~ 
jednak pod uw~ c::z: .. mltdzy ",kon.ult.ck- • 
Inlormack pruow, decyzJ. podt.to znacznie 
wezłlŚnlej. A wIłC po co to z_racania głoNy . Jak 
już kl.at' wepomnlelem, Unia kolejow. z WIłbrzy­
cha do MI$OIlZowa zoet8ł. zlllcwidowfl(lL I tu c~ 
kawoetka. &t6 mot. , kl.at I. wynurzenia dołr~ do 
CzyteInikÓ'oll, ~Ie już kureow. poc~ z Muł­
mMcI do Wełbrzych. Głównego przez Mieroezów, 
ty .. , że btdzie lo poe. uMkI. I jak lo }Mt? Cz. 
oham opItICa .ą , • nauym dzielnym kolejarzom 

nie. Ą mot. od<W Czechom w peeM cał~ 
n~ kolej, a PKP zlikwidować? Ootychcz .. 
dworzec koleJowy Wrod_ ŚWłebodzkl 1IIuty1 
paNŻllrom, ale wrH2cle przejdzie to do niezbyt 
chlubnej hlltoril. ~Je tu teraz Ilupar centrum 
he.ndlowo-rozrywkowe. Niby oetatnJo dzieła!­
neM PKP byla troc~ jakby rovywkowa, ale nie 
na Iak~ ak~. Wreezcia kolejarz. nie ~ nic 
robić, tylko 1Ic:zy6 ~. 

A moż. za przykładem kolei zlikwido­
wać Inne deficy10we InltytUcje, chocldby apł­
teJe. W !eh mleJIIC. można by wprowadzić la­

mopofTt')O .. łedzk, w.pleren~ od cz .. u do 
CZUlI przez "lIN talewlzyJny Kuzplrow­
sJUego. Powinno to wyeWC:lyć. W budynkach 
po byłych upitalach zorgan/zowllłoby .ą np 
domy hendIowe lub Inne domy w ramach cen­
trum rozrywkowych. W rezultecia, zamlut ~ 
placet do "płtaJl z tMJcti.etu pańatwa, budżet 
len zullelyby bilionowe dochody. Wznoe.z.. 
huIo: Naprz6cl do norm«lno6cll Kolej d"a 
paykłld! 

Chyba jedynym w Miecie łHt nau 
kraj, w którym graolca pf'Ze.uwalJę bez ~ 
e6w, walk I innych awantur. Otót na pocz~u 
maj. bt byłem ntod Wodoapedem Szklattd I ze 
zdumieniem przeczytaJem, że .chron!lIko . 1<0-
chan6wka· zmienia .woiłI p1'%ynaletno6ć t .. 
rytOrIaln~ Obecnie }ut cztk!, gminy PI .. 
chowlee, a nie Szklarlklej Por,by. 1 tu mam 
pytanie: )aIc. to jeet7 PlechowIcom II, opłaca 
~ wyflmon1owanie mostków prOWd", 
cych do wode»pedu, • Szklaraklej Por~ nie? 

A teru, aby było zgodnie z InItrukcM 
N.c:zełnego, * z P'TTK-OWSk\ego podwórka. 
W Khronilku nil prz~ Okraj udzIele ~ 

zoltek organizacyjnych, ale warunki __ &paI­

tamkIl. Za to kuchnia mnlam, mnłam. Swego 
cz .. u Zarz~ Główny PFTK podJIII uchw" , o 
IIkwId. cjl OZOT-6w 1 dzięki lemu proeperuj~ one 
znakomicie, oczywIłcle dla dyrekojl. Co z lego mil 

PTTl< - nie wledomo. Wiadomo nalOmlaet, że je­
ż", Zarąd Główny MITI llebłe IetIc.wUy, to bVd­
no, aby zy ..... aułOłytet u Innych 

A w wolnych chwilach, oc:zywI6cle nie na 
ez\aku, TIłdz. -'uohać radia. WIdnie w d niu 4 maja. 
z oł(u~ rozpoczynaj~ch eJ, agzamln6w matu­
ralnych wielcy prominenci wlpomlnall ewaj. ma­
tul'(. Wypowlad. II, także prał.eor Andrz'J 5111-
machowskJ. Uczył ~ na taJnych kompletech w 
Poznaniu, a agzamin maluflllny zdaw" w 1943 r. 
kon.plracyJnie w układzll dla dzieci nledorozwl­
niątych umylłowo. Odzie zd_a11 matul'( inni pro­
minenel - nie 1IyG:"m. 

Z Innych clekewoetek radla.oiych - były 

uTOC:ZYIło6cl z oItujl 40 ,ocznicy IItnlenla _Radia 
Wolna Europa-. Po uroczyltej mazy, chyba z od-
6piewanlem .Te Oaum-, wy~11 byli I aktullnl 
pracownicy tej nlew4lliwle zuh.d:onej rozglo6ni. Z 
leł'I wypowiedzi wynikalo, że rozglo6nla iHt finan­
.awana przez ~ fllderelny 9t&n6w Zi*:looczo­
nych. Jak payltalo na wolNI i nlezaletn, rozglo4-
n~, nadaje ona jtldynie prawdziwe wllłdomoki I 
nleuJetn. komentarz.. 0czywI6c1e nla mog, to 
być komentarr. polityki Stanów Zjednoczonych. 
Nie gryzie eJ, r,kl. któr. d aje poż:ywłenle. I na tym 
między Innymi polega niezaletlłOi6. 

I to by było f'Ia tyla, jak rnawta profeaor 
mniernanologii ltOeOwanej, Jan StarUIIIewaItI. 

ZbIgniew Garbacaweld 
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Pnebiq: azlIku """"', CW JX7"i'a' 'tt do """ Suma I'Óblicy Tul)'llyb un:iarUa 
maku~ (.&ocWmia.) GQT km WUlłcs. (m) 

8złałd turystyczne w kolora t6Itym (od): 

ww. CJItbot - KozIńca - Ku~a -
- Szatcula 

WI.a 1.30 - 1.115 7" . ,0 390 N 

Pru!. Kubalonka - IełeOna Zaolzie CJ~ryn 1.30 - 1.45 511 .,' 100 N 
lilWbna ~ - Koniaków Ru~ka 1,115 - 1.115 .... _,O 130 N =- Gtoń - erenna Lełnlea - Ottow-a 

, 
2.30 - 2.30 .... 7,0 "'" Nowa 0Nda - Cleńk6w - W1o/a 2.45 - 2.30 13{7 .,0 ... N 

- Z~1ony Kol:':: C:r:r.' 1.115 - 1.00 1018 -,- 371 Karn.u:nlce - ol6wWa 
KlJmczok - Blatma - J~e J .. lenk:a BIelIk We 3.30 - 3.45 13/21 1<',0 '10 
MJkw.zowłee - Kołowrót - SzyndzlWlla - o 3.00 - 2.115 17/10 10,0 750 

- Klimczok. 
Waplenlea - Sryndzielnia o 2.00 - 1.15 ." _,O 610 
SzCZY"' - Prze!. Kar1toezczonka - &renn. = 2.15 - 2.00 12113 7 ,0 372 N 
Upowa o.tre - Prze!. poci Malll1CIWIIo:~ Sk __ 2.30 - 2.00 13/8 .,0 500 

Sztald tu~ w kołorze o:r&rnyrn: 

GoIHz6w - TUI - Mała Czarrtoria - CloNy, 3.15 - 3.00 """ 13,0 825 
- Czantoria WIelka 

UwC)ł\ DobłIa - lakrzONłl o 1.00 - 0.30 7/4 2,_ 200 
Brenna Ck Zdr. - Stary Groń - Grabowa o 2.30 - 2.115 " ... 7,_ "'" 8renna Centrum - do ulaku na BIatn~ o 0.25 - 0.20 >11 1,_ 100 
WIeM Jawomlk - Pn:eItez Betkldek WIol. 0.45 - 0.30 '" 2,0 18< N 
W11ła Czarne - dol. cn;:l WlMlkI - o 1.30 - 1.115 .... -,- 280 N 

- OI6wny Szlak BMkldzk pod Przy.rupem 
o Ww. ~bca - ltoIr KozińcóW - 1.00 - 1.00 .... _,O 180 N 

- WIeIa Now. OMda 
at.c6wIIa - K.roł6wka 8r,!nJk) 

o 0.30 - 0.30 >J2 2,0 61 
Kamnznk:a - Barani. ra tyw"" 2.45 - 2.15 1318 ' ,0 780 
-'odIo ~ KlJmczoklam - KlImczok BItolako-BJ •• 0.10 - 0.10 111 0,_ 47 
.to« mc:zoka - Trzy ~ ~nlk) o 0.30 - 0.30 >J2 2.0 80 N 

Mapy turyltyczna potJ.cIaJ~ w IWOlm z .. lłQu Bukld ŚJ"kl: .Bukld Ślykł I żywiecki" 1 :75 000, .zlamla Cieazyńeb" l:eo 000, , e..kld Maty' 1 :75 000. 

Najbardziej wiarygodny zapis pożaru. 
Na lato'92 Przehyba już zaprasza turystów! 

W końcu stycznia gościU w krakow­
sk"l Rozglośl1l POisklego Aadla Olga I Jan 
BIelakowIe. W ramach krótkiego spotkania 
przy mikrofonie miałem okazję nie tylko d0-
wiedzieć Się Sl8(8QU SlCZegOłów dramatu, 
kt6ly dokonS się w Paśmie Radzlejowej 17 
grudnIa 1991 r., ale przede wszystkIm poz. 
nać przySZłe zamierzenia co do odbudowy 
schroniska Na przekOr wszelkim dzlsleJ· 
szym trudnościom. lakie finansowym - per­
spektywy te rysują słę optymistycznie. 

Jan Bielak, wzOtON'j gospod8a przę.. 
hyby, orga.nlzatOt wlełu Imprez I akcjł, znany 
w Polsce wybitny dziaacz nowosądeckiego 
środowiska turystycznego, zadał sobie trud ł 
zgromadził w aktach wszystkie artykliy I 
wycinki prasowe o pm:arze Przehyby. Co 
walnIejsze - w trzy dni po tragedU spon:ą­
dz» szczegółowy zapiS zdaneń. Z publlcys­
tyczncK8daktorsklego obowiązku dOdam, 
te o Przehyble at aśmIokrocnie pIsMa . Ga­
zeta Krakowska·, trzy rary .Dzlemlk Polski', 
a dwukrotnie .Gazeta Wyborcza·. Ołu!­
szyCh, Ilustrowanych zdjęCIamI Informacji 
dost8lczyły czytelniKom lakte .Czas Kra­
kowski', dziennik .GIob 2." 0f8Z lokalny ty­
godnik "Głos Sądecki". 

Zasadnicza przyczyna pożaru na 
Przehyble nadal jest przedmiotem dociekań I 
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wyjaśnień powołanyCh do lego władz. Naps.. 
tacnlejsze jednak jest, te zarówno państwo 
BIelakowla, Oddział PTTK , Beskid' w No-­
wym Sączu , OZGT P'ITK w Nowym SltClu, 
jak t81: Fundacja Im. PTI w Nowym ~u 
nie tylko są nastawieni optymistycznIe do 
odbudowy, ale niemal natychmiast po poża­
rze podjęU konkretne działania celem odtwo-­
rzenla Jednego z bardziej urokliwyCh I utytu­
łowanych schronisk karpackich. 

PowrÓĆmy Jednak do przedŚwlątecz· 
nego 17 grudnia 1991 r. I osobistej relacji Ja-­
na Bielaka. 

.... WłBŚnle skończył słę Teleekspres. 
Ok. godz. 17.40, będąC w mieszkaniu w No. 
wym Sączu odebrałam telefon od pracow­
nicy Przehyby - Danuty Nowickiej - te pali 
słę dach schroniska I są kłOpOty z dodzwo­
nieniem się do Slraty PotarnaJ.,," 

Z~M~u~chr~lwyn~ 
te po godz. 17.00 przazjedno z kuchennych 
okien pracownicy (turystów, na szczęście , 
nie było w obiekcie) dostrzegli odbłask l 
ognia na śniegu. lOedy wybleg11 na dwór, 
część gontowego dacI1u płOnęła Ju! Jak po­
chodnia. MajĄC do dyspozycji tylkO ręczne 
gaśnice, byli t>ezs1",1. 

Oto dalszy c~ r8łacJI. .... Zatelefono­
wałem do Straty Poiamej w Nowym Sączu, 
gdzie okazllłO sfę , 1:e wyjechały Ju! trzy wozy 
boiOWe z napędami na tylne I przednie kOla 
Infoonując o tragedII Dyrekcję OZGT PTTK w 

NON'jm Sączu mlłHm jeszcze nadzieję , te 
pater zauwatony został w pierwszym mo. 
mencIe I przy sprawnej akcjI fest szansa jego 
opanowanIa. 

Wraz. z synem Piotrkiem wsiedliśmy 
do UAZ-a, wyl'\JSZałąc niezwłocznie w górę. 
Słup ognia nad Przeł}ybą widoczny był Ju! z 
rejonu GOIkowic, co świadczyło niestety o 
dutych rozmiarach po:taru. Koło leśniczÓWki 
w Gabonlu okazało się, te na Przehybę po­
~ tylko Jeden wóz stratacki (ze IStra!aka­
mI ochotnikami) , trzy dalsze z Zawodowej 
Straty Potarnej stały przy drodze. 

Ok. godz. 18.40 byliśmy pod schro­
niskiem. Płooeła 113 powłerzChnl dachu w 
części śrOdkowej . Wóz Ocholnlczej Straty 
Potarnej ze Starego Sącza prowadzi &ketę 
gaśniczą z działka wodnego. Oceniając 
wstępnie sytuację ze stratakaml - liczyłem, 
ie przynaJmniej parter schroniska jest do 
uratowania. Po sprawdzeniu, czy w budynku 
nikt nie przebywa, zbiegłem do piwnicy prze­
konując się, ta pompy wodne zasilaJące 
obiekt są włączone I dostarczają wodę do 
górnego zblomJka wyrOwnaczego. 

Wspólnie z pracownikami przystąpi­
liśmy do ratowania sprzętu nocIegcr.vego I 
bielizny pościelowej z I piętra (pokofe 1, 2, 3, 
8, 9, 10 I magazyn poście/O. Tymczasem 
zabrakło wody w samochodzie stratacklm, 
co natychmiast uzupełniono doprOWadzę.. 
nłem prowizorycznego wę:t:a - a tym sa-

s 



mym wody z dolnego hydrantu w hallu dO 
stratacklego auta. 

Podczas wynoszenia sprzętu I paś.. 
cłełl w poł(oju 3 ugasłem gaśnicą planową 
drzwi balkonowe, nie zclaJ~ sobie jeszcze 
sprawy. te I tak tego rodzaju działania ska­
zana są na niepowodzenie, Tymczasem gę. 
stnla dym, zmuszaJąc nas do opuszczenia I 
piętra MwnJet na parterze pojawII się dym 
od SZtony Jadaln!, a znad wejścia do schre> 
niska zaczęty spadać belki wlfłZanla dacho­
wego. 

Opuścłem z pracownikami budynek 
przez gówne wejście. Od strony południo­
wej spadły palące się rozian.Ofl8 części da· 
chu podpaJając okna ładalni Płomienie 
szybkO wdarty się do jadalni oraz do bufetu, 
zapłoneto ołc:no mieszkania ałuibowego. 

Robotnicy p. Marduty gasili śniegiem 
dach wiaty od strony południoweJ. pod któ­
rą zgromadzono duta IlOści optW - drewna 
I węgla. Okazało się to niespodziewanie 
bardzo skuteczne. Z jadalni przez płonące 
Jut drzwi wyniesiony został teleWizor. Wodą 
z samochodu byt gaszony dach nad dy­
turłlą GOPR, gdzle jut przedostaway się 
plemlonle. 

Ok. godz. 20.00, kiedy P<7Yby!y na· 
SlfłP08 samochody Straży Pożarnej, nie było 
leszcze ognia w hallu I kuchnI. Oołazd na 
"Przehybę ośnlatoną ł Obłodzoną drogą 7-to­
nowymi autami musiał niewątpliwie grani­
cryć z kaskaderstwem. 

Przez płonące okno mieszkania 
wszedłem po drabinie do Śfodka, z8f'Walem 
~ firankę I wyrzuciłem pal~ się łotel. 
Przed godz. 21 .00 plemlon~ przedońy olę 
do hallu I biura schroniska ~ cały par­
ter. Co gorsza, paepałly się węte doprowa­
dzające wodę do samochodu i ta wylewała 
się na z_o ~epyło olę nsplęcle, 

przestSy dzl8ł8Ć pompy, 8 górny zbk>mik 
wodny na 24 m' był Już pusty. Usiłowano 
dalej prOWadzić akcję gaszenia z samocho­
dów posiadającyCh wodę w beczkacn. Miało 
10 na celu zatrzymania ognia przed Jego 
pr2ed08tawanlem Się do przyziemia, 8 takie 
spalenia wiaty z opcWem. 

O godz. 22.00 ogień ponownie przez 

drzwi W9jśclowe z88Iakowat moje słu1bowe 
mieszkanie na panerze. Z pełnym pośwlflCe­
niem robotnicy p. Marduty podawanym śnie­
giem ugasili płonące drzwi, dzięki czemu 
ocalały dwa pokoje. 

Przed QOdz. 23,00 przyjechcr8 mola 
żona Olga pTonął daCh nad pomieszcze­
niem GOPR oraz pokój 12. Od spadającyCh 
z konstrukcji dachowej belek zajęły się 0-
kienka od pomieszczeń przyziemia (Okna na 
korytarz i kuchni tyrystycznej) . Okienka te 
ugasiliśmy śniegiem 

wozy stratackle gasiły palące Się na 
ziemi konstrukcJe dachu. Ogień obW maga­
rtrPf spożywcze parteru I bufet. W akc;ę ga­
szenia śniegiem była mocno zaangatowaoe 
p. dyrektor Bożena Nowak z OZGT PTIK. 

Tymczasem skończył się fatalny 17 
grudnia. Ok. godz. 1.00, Jut dnia 18 grudnia, 
udałem się caklem mokry do przekatnlka 
1V. Niska temperatura I wiatr POWodOWały 
marznięcie odzlety Tutaj wraz z pmcownlka­
mi schroniska próbowaliśmy odtworzyć po­
czątkowy moment wybuchu pożaru. Najtra­
giczniejsze byto lo, że w momencie rozpo­
częcia akCJI ~ )ut mocno dach, co 
przyspłeszał silny mróz I wiejący wiatr. A to z 
kOlei wykluczało ugasz8f11e ognia we włas­
nym zakresie. 

W schronisku został syn Piotr dla 
spakowania ocalałego po pożarze spaętu. 
Ja zjechałem wraz z przedstawicielami Dy­
rekcJI OZGT do Nowego Sącza (godz. 2.1)0) , 
aby o 7.30 ponownie wrócić na Przełlybę dla 
zabezpłeczenla pomieszczeń I wszystkiego 
tego, co udało się uratować. 

WIdok był przera!ający. Sterczące kl­
kLlly kominów wśród dopalającyCh Się drew­
nlanych elementów. Jeszcze dwa wory stra­
ty dog8SUWf ogień, a po godz. 11 .00 pozo­
stał tylkO jeden WĆl.. O godz. 15.00 przedsta­
wiono mi do podpisu protokół przekazania 
pogorzeliska. Po wymianie bezpiecznikÓW 
na stacji trafo oraz rozdzielni głównej uru­
Chomione zostały pompy wodne, a woda z 
przyziemia 9/użyła aż do 19.00 do gaszenia 
pogorzelISka, ponieważ silny wiatr stale jesz­
cze rozniecał nowe ogniki ptomleni...· 

Tyle wstrząsające] relacji Jana Blela-

WIdok w ..,~ lutNin" w Goreaeh.. Foto: Joan,.. Puto 

ka. Z ogromnym żywiołem w 
Clemnośclactl, głębOkim śniegu I Silnym 
mrozie, w wietrze roznlecaj~m wctąż 
rrcwy ognień, waJczyty Jednostki straży 
pożarnej, państwo Blell!.kOWle wraz z 
załogą. budowniczowie stojącej obok 
schroniska tzw .• J8Śkówkl" z MoszczenIcy, 
a takie ludzie z najblltszyCh wiosek. 

Specjaliści z KW Straty Potarnej w 
Nowym Sączu słusznie twierdzą , te 
SChroniska górskie zdane są same na 
siebie, a Ich sytuacja przypomina statek na 
pełnym morzu. Jeśli potar wybuchnie, staje 
się nie do opanowania. Tak byto w marcu 
1953 r., gdy sptonęto SCł'Ir. PTn< na Hall 
Mlziowej pod PIlSkiem, w grudniu 1963 r., 
kiedy płomien ie strawiły dużą część 
.Murowańca" na Hali Gąsienicowe] . W 
styczniu 1978 r. poszła z dymem 
przepięknie położona I bardzo turystom 
potrz9bna bac6wXa PTIK na Lubaniu w 
Gorcach, a w końcu lat osiemdZiesiątych 
omal nie straciliśmy schroniska na Jawo­
rzynie Krynłcklej Słup elektryczny w dolinie 
Czarnego Potoku wywróci się na linię 
1&1efOn1czną. P"Id popIy~ prz_ml 
telefonicznymi docierając do dachu 
budynku na Jaworzynie. Powstekl zwarcie 
stwarzałące zalą!ek pot8J\J - w porę 
jedn8łc dostne!one. 

Wracając Jednak do Przehyby, naj­
istotniejsze Jest, ~co będzie dalej", J8łc sta­
wiać czOla ogromnym, przekraczałącym 2 
mld zl stratom I myśleć o remoncie 
obiektu? Oddział PTTl< ~Beskld" w Nowym 
Sączu I Fundacja im. PTT liczą tu na po­
moc organizacji, Instytuc~ , środowisk 
górskICh. Mamy Już pktrwszyCh godnych 
odnotowania ofiarodawcÓW, Jak Rada 
Gminy UzdrowISk w Krynicy, która prze­
kazała na rzecz przehyby 20 mk1 zł, oraz. 
Stanisław Pasań, właściciel dużej firmy 
przatwórslwa mięsnego ~Aapk:I· z Masz­
CZ8f11cy 

Jut na początku lutego funkc}ono­
walo dla passam6w przyziemie spalonego 
obiektu z czynnym centralnym ogrzewa­
niem, namiastką bufetu i 10 noclegami dla 
szczególnie I losowo potrzebujących. 
Ukończono budowę stOjącej obok ruin 
.JaśkOwki-, która może Już przyjąć na n0-
cleg 30 turystów. 

Państwo Bielakowle małą u slebie, w 
nowosądeckim mieszkaniu, wiemą makietę 
schroniska 1:50 000, której oglądanie , 
szczególnie teraz I po podświetleniu , robi 
niezatarte wrażenie. 

W lutym, wszystko co ma pozostać, 
zabezpieczono prowizorycznym dachem z 
desek I papy, PrzygotowuJe się plany, ktÓre 
uwzględnią cxttwonenle tej samej bryły ar­
chitektonicznej Przehyby. Zaczęto groma· 
dzić potrzebne do budowy mateńSy 

Wpłat na rzecz odbudowy Przełlyby 
dokonywać można na konto Fundacji Im. 
prr. Bank Przemystowo-Handlowy - Od­
dz1ał Nowy Sącz , nr 32~'32-2 z 
dopłskJem _Odbudowa schroniska na Prze­
hyble". 

Miejmy nadzieJę, te obecna dość 
tragiczna wersja papieru firmowego Jana 
B1e18łca, wyObratająca ruiny schroniska na 
Przehybłe , pozostanie w UŻYCiu Jak naj· 
krćcef· 

Andrzej Matuazezyk 
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Dołdadnle nie władOmO : śmiać się 

czy płakać? A mote zakląć sobie po cIChu? 
Cć1 mote wywdat tak Skralne emocje? 
Chodzi o rozmaite artykLiy dOłyczące gór. 
turystyki I wspinaczkI, ukaz~ się w prasie 

codziennej I periodycznej. Zawlerajł! one tyle 
nieścisłości , przekłamań I zwyczajnych 
bzdur, te czasem aż lrudno uwierzyć, że 
ktoś był zdolny coś takiego napisać. Są to 
przewatnIe artykuły sezonowe, 10 znaczy 
pojawiaJą się przy okazji Jakichś tragicznych 
wydarzeń w górach lub przed okresami ferii 
I ur1Opów, kiedy wiadomo. te wlełe OSÓb bę­

dzie spędzao wolny czas w górach. 
Artykliy takie wyrządzają wiele szko­

dy w umysłach czytelnikÓW mniej zoriento­
wanych w górskich sprawach. Pół biedy, 
kiedy autor komentu}e jedynie jakieś wyda­
rzenia, gorzej kiedy tekst Jest Informacyjny 
lub nosi cechy materiału SZkoleniowego. Au­
torom nie Chce slę często nawet sprawdzić 
prawittowego bronienia nazw geograficz­
nych, a o tym, że nie są 10 pomyłki czy prze­
oczenia, świadczy powtarzanie w ramach 
jednego tekstu tych samych błędów Oto 
artykll w młOdzieżowym piśmie RNa przetat, 
z marca 1988 r., dotyczący słynnego, tra· 
glcznego wypadku na Babiej Górze. Już w 
pierwszym zdaniu jesl merytoryczny błąd : 

" Przeł9CZ KrowiarId laty na wysokOŚCI 1200 
m npm." Skąd autorka artykllu wzięła laką 
Informację? Nie wierzę, by pow iedział jej coś 
takiego ktokowlek zw\4zany z akcją ratownI­
czą na Babiej, bo chyba kontaktowała się z 
kimś kompetentnym w sprawie Czy tak trud­
no Jest Sięgnąć po mapę. zv.taszcza kiedy 
pisze się tekst zawieralący dane topogra­
ficzne? IdŹ.my dalej. kołeJny cytal' .Nlkt nie 
chciał zrezygnować z dals2:ego marszu i 
wsiąść do autobusu, który tutaj na Krowiarce 
ma pętlę". Mamy kolejne błędy, merytorycz­
ne I tęzykowe. Po p\efwsze, w owym roku, 
zimĄ, nie było komunikacji autobusowej 
ptIez Przeł. Upnicką. zwaną popularnie (I 
słusznie, bo jeSt to nazwa mleiSCOwa, po­
chodząca od przepędzania bycia na wypas) 
I na mapacłl , Krowłark i. Powtarzam, chodzi 
o komunikację przez przełęcz. na której nie 
ma pętU komunikacji autobuSOWej. 

Jako się rzekło, przełęcz nazywa się 
Krowiarki, a więc nie mama wsiąść do au­
tobusu .na KrOW'!arce", tylkO na Krowiar­
kach. Po kilku zdaniach dowiemy się, te 

" 

szlak. nlebłesld wiedzie do "schroniska na 
Makowych Szczawlnach" Owe "Makowe 
Szczawlny" występuJą w tekście at czt8l)' ra­
zy, czyli nie jest to pomyłka Kawałeczek da· 
lej moina się dowl8dzleć, że wytej wspom. 
nlanym szlakiem, . latam nawet dojeżdfają 
do schroolska samochOdy". Nic bardziej 
błędnego - nawet zaopatrzenie schroolSl(s 
odbywa się przy pomocy konika z wózkiem 
110 szlakiem zielonym z ZawO! Markowej, bo 
w zasadzie nie wolno używać Płaju Babio­
górskiego do transportu zaopatfZenla Cza· 
sami tylkO. przy wyjątkowo niekorzystnych 
warunkach, wolno wozakowi jechać Płajem , 

czyli owym niebieskim szlakiem O żadnych 
samochodach nie mote być mowy. Na koń· 
cu anykutu dowiadujemy się, że Jakieś dzieci 
glliy kiedyŚ na szczycie w siatkÓWkę i że 
.mogły spaść razem l. pliką do przełęczy· 
To nieporozumienie. Jedyną nazwaną prze­
łęczą w bezpośrednim sąsiedztwie szczytu 
Babiej" Jest SIodo Bończy, mało wybitne ob­
ni.tenle terenu, na które nie da się spaść. 

Prawdą jest natomktst, ls można spaść z 
kopliy szczytowej na północną stronę, na 
podSZczytowe rumowiSko, W jednym, nie­
zbyt długim artykule zmleścio się aż tyle 
błędów ł nieścisłości . 

OstatnIO wpadł mi w ręce miesięcznik 
PCK .J9S1am". Kupiłem lutowy numer, bo 
zaintrygował mnie tytuł zamieszczony na 
okładce RUwage lawiny", Autor dosyć rozsą­
dnie zasygnalizOWał podstawowa wiado­
mości dotyczące lawin, chociaż nie ustrzegł 
się pewnej wyra1nej niezręczności, pisząc 

.BIały Jar to popułamy szlak ... " PrzecIet Bla· 
ły Jar to me szlak, tylko formacja terenowa. 
Chodzi fednak o Inny materiał poświęcony 
górom, zamieszczony w lutowym .Jestem". 
Na tej samej stronie znajduJe się artykuł-pi­
gułka, Odniosłem bOwiem wrażenie. ta autor 
chce przekazać czytelnikom wszystko, co 
kiedykolwiek słyszał o górach I lo zaledwie 
w kilkudziesięciu zdaniach. Po kilkakrotnym 
przeczytaniu tego tekstu doszectem do 
wniosku, że jeSt to materiał napisany na za­
mówienie. a raczej Rzadanle domowe" zJeco.. 
ne komuś z redakcji przez szata. Tekst wy­
dał mi się zbyt prosty I pseudoencyklope­
dyczny. Kazali napisać coś o górach, więc 

IfZeba gdzieś zajrzeć . No I autor zajfZ8ł - do 
Wielkiej EncyklOpedII powszechnej PWN, 
rok 1962, tom I, ha9to .aJplnlzmR• Zajrzał I 
przepIsa niemal :tywcem fragmenty tekstu z 
encyklopedII, na dodatek te nłeprecyzyjne, li 

wręcz błędne. Porównajmy fragmenty z en­
cyklOpedii I z artykułu w .Jestem·. W ency­
klopedii czytamy: J!JŻ kilkaset llIt temu zna· 
ne były liny, czekany, haki I raki; l biegiem 
czasu udoskonalono Je, twon:ono przydat· 
nleJsze modele, zmniejszano wagę, zwlęk. 

szano wytrzymałość·, W RJestem" czytamy: 
.już kilkaset lat temu na wspinaczkę ludzie 
l.ableraJ1 ze sobą liny, czekany, haki I raki ... 
Z biegiem czasu udoskonalano Je, czyniąc 
Itatszyml, przydatniejszymi I wytrzymalszy­
mi" I dalej encyklopedia: .z dawnego spnę­
tu wyszły zasadniczo z utyCia drabiny (sta­
sowane do przekraczania szczelin w Iodow· 
cach) , wprowadzono natomiast karabinki 
( ... ), ławeczki podclągowe, wlenta do bOro­
wania skaty, hełmy OCłlronne ( ... ), specjalny 
ubiór, rÓŻne typy namiotów I śpiworów, apa. 
raty Ilenowe ~d.· W RJestem" zaś Czytamy: 
.CI, kt6n.y niegdyŚ penelrowalllOOowce, no­
sili te sobą drabiny, przydatne przy przekra· 
czanlu szczelin I rozpadlin. Dziś len sprzęt 
wyszect l. utyCIa, wyparty przez ławeczki 

podcIągowe, katablńczykl czy włet1ła do bo­
rowanła Skał. A specjalne ubby, rÓŻne typy 
namiotów I śpiworów oraz aparaty tlenowe 
pozwoliły podjąć ... • Nawet termin ~plrene­

Izm" wzięty zostalI. encyklopedii, l. fragmen­
tu będącego próbą systematyki alpinizmu ze 
względu na miejsce lego uprawiania. Termin 
ten nJe jest raczej używany. w IlIeratufZe uty­
wa się podstawowych pofęć ~alpinlzmR I .hl­
malalzm·, w Polsce dodatkowo "tatamlc­
two" Przecież, gdybyśmy poszli dalej I przy­
Jęl; laki schemat sIowo<wć<czy, powstałyby 

dziwolągi, takle jak np . • kaukazlzm", .hlndu· 
kuslzm·, czy "apeninizm", o .kat"akorumniz· 
młe" nie wspominając. W~ jednak do 
cytowanych fragmentów obu tekstów. 
SzczegÓlnie nIelogIczne Jest lo, że rzekomo 
drabiny służące do pokonywania szczelin l0-
dowcowyCh zostały zastąpione prz8l. ławe­
czki podcIągowe , karabinki I wiertła Drabiny 
z lekkICh stopów nadał są używane na l0-
dowcach, co mo1na zobaczyć na fotogra­
fiach zamieszczonych w wydanych w latach 
oslemdz.iesiątvch albumach I nie zostaty wy­
pane przez wyżej wspomniane ławeczki ł 

wiertła, bo Służą do czego Innego. 
Gorze!, że autor w końcowym frag­

mencie podjął prÓbę samodzielnego formu­
łowania myśli I chcłEt napISać coś własnymi 
słowamI. Co z tego wynikło? Oto w zapale 
twórczym zmieni śp. Jerzemu Kukuczce, 
naszemu największemu himalaiście, imię, pl-
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GLOBTROTER 
Daleko stąd, Mród ~ mgx:!, 

oblewana burzliwymi faJami, Ul8jduje slę..yspa 
Staffa - jedna z wielu w archipelagu wew­
nęlrmycb Hebrydów. Gdzie 10 Jest? Trudno ją 
znaktć, ~. Hebtydy to ponad p"<bel 
wysp i wysepek o Iac:meJ powierzchni 7555 km1, 

ciągnących sic u pótnocno-zachodmch wybn.tty 
SlkOCJI, poszarpanych malowniczymi i glę-

cała północna ~ hryl)1SbeJ ~ 
10 resztka kOntynentu pOłnocn08llaotyckiego, 
klóra zachowa/a górzyste ~wt.,dectwa Jednego 'I 
najslan:qch I.C znanych na naszej planecie fał­
daowń - orogenezy kaJcdońsCeJ. klOra ~tą­
piła na prtclOlme syluru I dewonu (420 - 400 
mln lat). Z tego okresu pochod7.l\ lupki krysta­
liczne, kwarcyty, gneJS)'. ale' lokalnie piaskow-

.spee]alnlt wynajęte, \l8ICC7ki spacerowe z 
Muli. MOI.na by powlcd2ieł:: 1.npomn.any pr7e7 
Boga kawulek lądu, czego tu ttultOC? A wlał­
mc te nit, wysepka oalety do jednych z wię­
kszyCh BlmlcJI lej c:zękl SzkOCJi_ Dl6i wspa­
male rysuJe: ~ l rnona jej skalna brI.etna 
woa, zbudowana z p!OOOWyCh pqao- I sześ­
ciobocznych baulllO\l>ych Slupów Prl)'pOm-

GÓRZYSTA WYSPA STAFFA · 
bokum fiordami. Popatruny na mapę. 010 
Uodkową SzkocjCi przecina uk~nie "'Yf1ł1.ne, 
cię:te Jakby not.em, lettOlliczne zapadlJSlto Olen 
Marc_ UtwOI"Z)'ly »r: w rum rozliczne )C7JOra, 

zwane lU loch, najcz.ękleJ bardzo wydłu1.One. 
Takim pl słynne Loch Nc.u u pOłnoc:no. 
wschodmego wylotu obm1ema, znane z po­
jawiająoego Się lU od czasu do Ci&'IU potwora. 
Trafnie l~ sytuacje;; terenową wykorzystał 

ClJo;r.1et, łącząc poszcle-g61ne zntomib ze sobt 
i tworząc popularny swoJeJO cza.u Kanał Kale­
dotist:J. POtniej siał się on l.byt w4Skl i płytki dla 
WlIp6k:tesnyt:h 5l8tk6w, talt te w.d wykorzysty­
waay je&t niemal "'')'łącznie dla celów lu· 
ryst)'C'U))'Ch A po przcawległeJ strome Glen 
Men ~ 5łc;; ~ fiordu 1. Locb I..innbc, 
uwat.anego ZB jedeD z. naJptc;;ltrueJSZYCh. Od peł­
nego lTIOI'7..8 odduela go duta wyspa Muli, lalde 
pOCIe;;ta Joclranu od zachodu i dzika w pejzaiu, 
Słc;;88.)ąca 1046 m. No tak, przy bllSltun &ąSledz.. 
fWIf: marslach wód spnIWl8 to wltlŁac: wrażeme. 
ÓW 08J'A'YlSl.Y Sl.Cl)1 - Ben More, to 05unnaa 
tak ..... ynłOlła li:ulminaqa Gór KaledoOWch od 
strooy potudnk1wo-mchodOlcJ, I JCSlClc Itochę 
na zachód, a sposu-zetemy na dobrej maptC 
malutką. liczącą raplcm nłOCałe 2,S km w ot> 
v.OOzic, wydłużoną wysepkę. To wta!nic ST Af­
FA Ona za! zli:lKi sic;;p Jut tylko 46 m, muno 
10 budzi rucpokÓJ i ponure w ClA\ic mepoJOdY 
wrate:nie. DlaczegOt mit? Rzecz ZWląZllna jest z. 
Odległymi dzJejanu geologicznymi. 

sząc .Jarosław Kukuczka- Zdaje Się. że au· 
lor pomyli WIelkIegO Wspinacza z ni8wlEll· 
kim politykIem Jat08ławem K Tu Imię zaczy· 
nające się n8 "J~ I tu tei, tu nazwiSko zeczy­
~ 51 na .K" I tu tałd.e. Pomyłita, czy IQ­
tlOf8IlCja. a może brak 81em&ntamej wiedzy. 
bo o złą wolę trudno kogoś pomawiać 

Ctlodzl rzeczywiście o brak wiedzy 
WIększości autorów piszących o góf1k1cł'l ł 

turystyC1l'l)'ch sprawach na poleCenie. PomI· 
jam tu piSZących w piSmach specJalistycz­
nych, ptZewatnle doświadczonych turystów 
ł wspinaczy, po prostu entuzjastów, bezpo-

cc:. Dzięki Ul3C7.ne:rnu przeobnd:emu skal zys­
kały one niezwylr.łą odporn~. pQ'lWlIlaJącą 111-
chować gę górom po d7.i!. Ostateczny ksi'lolt 
zyskały w trali:at ostatniego zlOdowacenia, kló­
re zaltońclyło ~ otoro 10 1)/lI lal temu ląd0-

lód wymodelovral z.ak~nic;;le doimy o charakle-
1)1:1}'C1Jl)'m ItsztalCie hlery U w prakroJu, prrc­
głębił je w OIcklOrych m!eJ~h, co wykorl)'­
SIały wody rnzt~. Moru, k.tórego paJJom 
WUOsł wKutek Słoptenia tabcb OIbrzyfmch 1""­
Ci kXłu, ~'targnc;;ło w dolne Clc:ki obnd.tń prlY­
brzetnycll, ty,'OI7.ąC owe nwlowmcze nordy. 
Odzten~gdl.Lc urO"l.OlIłicc:nie IWon.ą nOW!li'.t 
stały - wy1cwne bazalty, klóre są śWIadectwem 
tywego w trleciorZęd7Je: (60- I mln lat) wulka· 
na.mu_ Mte:JSC31TU t\\Orlą one l.l1.tSZczont $IoJ.ki, 
częklej są 10 rom:J rozleglo8a pokrywy. W 
y,.lę~ stały kryStahC7.nt budUją Hebrydy 
~ln.nc, podc:z8.1 gdy Wewnętrtne 10 Skały 
osadowe z. bazaltowymi przebtciaml. Kltmat tu 
JCSI nadlw)'wt.aj Wilgotny, Słąd ~ne: są 
bagms.ka I ~. brak nalomiaSt 1nSów, 
taś nltWLC'11r.Je rozmtary WIC;~ l wysp 
Spr8Wl8Ją, 11 20% z nich Jest nleUlmJe.9.ltana. 

Nie ma tet mIeszkańców na Staffie, któ­
reJ brzegi Sl.erezą stromo na<! moru:m. Stąd 

wrateme ~,J3ko te I drzew lU wlMQ­
Włt nie IJUI, zm pustkOWIe wnc;uza jtSt mało 
trćtrucowane pod względem rehefu. Tylko w 
jCdnym mieJSCU pow.uata ltamicmsta piat .. " do-­
t.ąd przypływają, rue:zbyt C'LęSlo, chyba k 

średnIO zaanteresowanyCh dziedziną. O kt6-
rej piSZą Chociaż I Im zdarzają się wpadkI. 
KIedyś, )eden z autorów piszących w ~Tater· 
nlku· napis8I, że .. w rejonle Tomkowych Igieł 
niezidentyfikowanl turyści skradU wspina­
czom kask- Jak Wiemy, wspomrnany f8JOl'l 
nie jest dostępny dla turystów. przyl\8jmntej 
legalnie, ł obeCność takowych w tym mieJ­
scu naIety poddać w wątpliwość . Sprawa ta 
była jut wyjaśniana na łamach .Taternlka' 
Przykre byłO tO. że ów autor jest jednym z 
wybltnJełszych taterników I winę za incydent 
zwalił, tradycyjnie, na turystów 

nlJmy, Je na prlccrwleglym, Irlandzkim brlcgu 
taką y,lel ką osobItwo.łcią o podObnej genezie 
jest słynna Droga Olbrzymów, Ak 10 nie 
~k.o na !)Ia[[te. J~t JC5ZCZt. a mote 
pru:dc y,'U)'ltlm, JaSkIma FungaLa, jedna z 
I~h lU, alt' n3jW1ęW.a I naJptc;;kruejSZ8. 
llery ona pr8'o\'le 92 m długokl, co prl)' 
wyodrębniających Się w mrOlr.u monumen­
talnych Słupach Skdlnych praW18 nIeZapomnia­
ne \\Tateruc. A jclIi pza.t ~ doae:ra)ąC)' 
aż do głc;;bI "um fal, obmywająCYCh pocInóte: 
wylotu Jawili. efekt bc;;d1x Jcd)lI}' w swoim 
rotI7.8JU NIC tedy dziwnego. It LWablony 
rosnlłl.)'m YoOkOl nlCJ r07g1aw::m (p!trws,ry f1ł7 

.... ~nlano o Staffie .... pr~odOlku Tour ol 
ScOllalld w końcu XVIII w.) FelW Men· 
dds.sohn-Banł'lOkty głęboko prletył pobyt w 
tych pOO'llcmll\Ch. Pod Iym wrat.cnłtm uam­
ponQYl8ł pó1nleJ uwenurę DI~ fJlłgaIsMhJ~, 
zwaną tct lI~bryd)'. Muryk:a I przewodnik! 
współc-/.es.ne: rot.ą 5WOJC. y,1ęC lelntą porą 

ChętnyCh do lWlł:d.zama tej '4')'SCpki JCSI sporo. 
Musz:ą Orli naJp!UW dotr.r.tć do Oban, mias­
teczka Idącego na północny zachód od 
Glasgow, a ~ąd pr7..tplynąć promem na Muli. 
Stąd na Staffę JUż bhsko. 

Nazwa komu~ W)'daJC się zn3J01Tla? 
Oc::zywdae. ale tO Jut mna sprawa. 

KrzyłZtof R. Mazurski 

Z Wielu publikacji dowiadujemy SIę, 

te właśme IUryścl są tródlern wszeiluego 
Zła dziejącego się w gOrach, zwłas1..cza w 
patł(ach narodowych. Będzie lak dopóty, 
dopóki o nas I o naszyCh sprawech będą 
ptsać ł mówIĆ 1aX;y, autorzy przypadkOWI A 
SłCąd wzę się tytuł lego artykułu? Stąd, te 
pod lekstem w ~Jestem" nie podpisał się 
nikt 

JulłullZ Wy8łouch 
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W drodze do Zywca pne'l. QIIatote 20 
km IOWSI'Z)'S7Jł nam piękne widoki na Beskid 
s..,.t;, Mały I Z"..,aL Oootn<gamy Szyn­
<!zielnlę , MaguTę I najwytazy szczyt 8eskkIu 
Ś"",,~go - S'nyozn., I, _ pogodę g6<ę 
(.,Jat dliod na Skrzycnym, 10 będzie lało" -
mawiają). Z BestKiu Małego 7.Obaclyrny Ma· 
gurkę, Czupel I 7..8raz nad Kotliną Zywiecką 
jawią się: lesista Romanka, 7..8 nią trocbę 2 boku 
Pibko (na u.cz.ę6cie Ołe wid&e Qadów ,.narciar­
skiego s:taleńsl.wa"), a daleko Babia Góra, lak 
niewinn;c wyglądająca 2 tej Qd\egtokl. 

• 

we stawiając na pierwszym miejscu, łupiąc kogo 
się tylko dało. W 1460 r. królewska ekspedycja 
7dobyła ..zbójnickie gniazdo" na Grójcu i 10 jest 
pierwsza historyczna wunianbl o tamku. W 
walce ginie Botywoj Skrzyński, pan na Grójcu, 
a równoc:zdIDe herszt rycerzy rabusiów. Na· 
stępnl panowk - Komorowscy, nie byli lepsi, 
skoro Jut w 1477 r. Kazimier/. Jagiellończyk 
wysłał kolejną ekspedycJę z poleceniem misz· 
czeRla tamku. Następuje pustka osadnicza i tyl­
ko C1..asami na Grójcu wykonywano wyroki 
&ntierci. 

ludzkich lateńskiej razy osadnictwa I-II w. 
p.n.e. celtyckiego plemłenia Kotynów. W 1985 
r. natra6000 na grób charał::tel'}'l(}'C'llJ)' dla kul­
tul')' puchaw5kiej. Jest więc Grójec ciet.av.ym 
młejscem dla archeologów, ciekawym r6wnie::ł. 

dla tul)'SlÓW. Prowadzi tam 00 pravoda tylko 
jeden szlak, ale kletek kilka, w OOjklu łatwych 
i atrllkcyjoych. 

A wldot 2 Grójca rekompensuje wio­
tony trud. Mamy przed tobą KotlInę Zyv.iccką 
jak na dłoni, a dookoła wspanlaly łańcuch gór 
od SkrLycu1cgo 00._ Skrzycznego. Mama stąd 

MOJE ZYWIECKIE DYGRESJE 
Przed samym Wj87.dem do Zywea zoba­

czymy nad mls!uem górkę zwieńczoną prtek:a1-
nikiem telewizyjnym - Grójec (612 ml. W tle 
Romanki jest ~ górką czy kopcem, 
dla Zywca w: jakby .. górą domo't\/l(. Patr7.ąc 
na nią ....ydaje się, te czep lutaj brakuje. U 
_ Grój<a ....... ..,.,. Sola I """"­
rawa, by po kilkuset melrach rozpłynąć się w 
"Morw Zywiecklm". bleslone zbocza, pod. 
szczytowe polany - tak: pasowałyby lutaj n.llny 
z.amkul I nie zawodzi nas w)'obrabua, rttCl)'­
wiście Grójce byt w !redniowicClu miej5CCm 
obronnym. Od kiedy WZOO&Ił się lU tamek -
nie wiadomo, ale był i strzegł szlaku z Polski na 
Węgry I pogranicza. Tutaj włodarze podlegali 
ruckiedy rówoc:xzdnic kslątęlClm ołwIęcimskim 
I panom >Nęgierskim, przy okazji Interesy rodo-

l na tym motna by takońcly(! ~ 
o Grójcu, gdyby nie łopaty archeologów. W 
czasie prac wykopaliskCM)'Cb przed ost.atnią 

wojną natrafiono na obwałowania, sporą iloiC; 
przedmiotóW u:tytkowych, naczyń glinianych o 
t6łlej, zielOnej lub brunatnej polewie. Odkryto 
tak:te pewną !klIt artysf)'ClJ1)'Cb kalb z piastow­
Skim Orłem, .. Pogonią" i Łabędziem" Skrzyń­

sk.Ich, co mate .łwiad~ o niejakim nawet 
zbytku nieistnkjącego jut zamku. Nieslet)', 
pnłWie ~tltie eksponaty taglnęły w C'l.Mie 
Okupacji, 8 na dodatek hitlerowcy lW..lopall 
Grójec, un.ądzając tam punkt obserwacyJny i 
sta.QOW1Ska artyłe~. Po WOJnie prace pro­
wadzona dalej, odkrywając nowe stanowiska, 
m.in. groby z VII w. p.n.e. oraz udowadniając, 
te t~ układ rlxx:7JI JCSI. dziełem rąk 

ze.i'ć do Juszczyny i dalej na Romankę 7.8 m . 
tóltymi, mama ze~ licznymi kietkami do 
Zywca w otoI.ioe browaru lub dworca kołejo­
wego. Będąc W tym miekie warto wstąpił do 
kc»ciota parafialnego, gdzie w bocznym oIumu 
znajduje się tryptyk T. Dołabołiego. W w bp­
licy spoczywają otlatni włodarze Z)WlCCCZYZlty 
- Habsburgowie. I 00 ciekawe, o ile ród len w 
hislorii Polski zapisał się negatywnie, 10 jego 
'Ż)'\\oieeka g.ałą1 ja1N\ SIC tu zupełnie Inaczej. 
PełnO w Beslridzie Zyw.eckim i Śląskim lasów 

"",,-, drog """"'''''., "''''''"''''', zamek arcyks1ą1ęcy, nie mOwięc Jut o browa-
rze, tame<:zek w RajCZ)' (obecnie S8n8lonum), 
nawet dawne schronisko pod Pilskiem było po 
częki arcykSiątęce· Klm byli w lat wdrięczneJ 
pamięci zaehowanltulejSi wtodarze? Wywodzili 
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się z jednego l najstantyCh rodów niemlCCkich, 
w kb tyłach nie było kropli polskiej krwi, 8 

jednaŁ .. 
ArcyUiątę Karol (1771-1847), brat ce­

sarza allStliacDe80 Franciv.ta II, otrzymał 

=legle dobni ~ po Albercie_ 
rzu - kslędu sasto-ciea:zyńskfm (synu Augmt8 
Ul Sasa), które pOtniej przekazał sl8IUemu 
synowi Albrechtowi (1817-1895). 

Dla młod:rz.e80 Karda Ferdynanda, ku­
zyna następnego oesan.a Ferdynanda I, zaku­
piono dobra tywłectje. W taki CłO 5pOIOb 
wyłoniła się tywiecka Unia HabsburgOw. Arcy­
książę Karol Ferdynard (1818-1874) gruntOW­
nie przebudował zamek :I:)wieeki i w 1856 r. 
wzni<lol oIynny """"" tyw;<ckl. Dwaj _ 
Karola F_ odzMxIz;ay" dobni -,o. 
skit i tywiec:tie, starszy Fryderyk po strYlu, 
cieszyńsDe. Był wodzem armii austriactic:j w I 
wojnie Matowej. Młodszy Karol Stefan odzie­
cbic:z:)'ł dobra tyw\ectie, wIątąc się na stałe z tą 
nemią, a jak ~ okate - równiet l 

Polską. Zyt w latach 1860-1933 i jaro pterv.1Zy 
miesUat stale w Zywcu, budując nowy p&Iac 
(obecnie szkota). WrOII w kulturę i tradycję 

polską tak dalece, te to wtdnie jego kandyda­
turę na króla odrodzonej Polski wysuwaU mo-
1\IlI'Cbki. Tę kandydaturę popierali lll)'5lokraci 
_ (.stat\aycy"), Rada Regencyjna, 
częgć inteligencji I nawet część chłopów. Miała 
ona realne szanse powodzenia, tym bardziej, te 
przez małżeMrwo córek Z'Niązał sit l rodami 

~ I C""""l"tkb. Korony rop<aW<18 
nie Olny1nIIł, ale nie urueniło to sympatii dla 
Pobti., czego dał dowOd przyjmując obywatel­
stwo polskie. 

Dwaj synowie Karola Stefana brali 
udział w 'AOjoie poIsko-radzlecDej w t 920 r., 
skąd wrócili jako tawalerowie Knyta Wa· 
~ Nauczycielami d2leci ~ byłi 
prof~ tyw;e<cy, uaąe jęz. poIsldego, bis-

toni Polski, kultury i obyczajów pobk1ch. Takie 
postępow8me zjednało Karolowi Stefanowi 
przydomek "Polski Habsburg". 

Po jego mtierc:i dobra tywieckie OdzIe· 
c1z:ia)ł starszy syn Karol AlbreCht (1888-19S I) 
-~ jestcze barwnieJSZ3. OrK1er aUSlnacti, 
abeołwent WAT w Wiedruu, następnie j8ko 
oficer Wojska PoIWego (wstąpił OChOtnla.o) w 
c:zasie wojny poIsko-radzleckiej dowodził XV 
Brygadą Artyłtrii, O8SI.ępnie Twierdzą .. GN· 
d:ziądz", jeszcze pó:f:nIeJ anylerią w grupie gen. 
Latinika. Wojnl; ukMcqt w stopniu pułkow­
nika. W 1920 r. otenił SIę z hr. Alicją de Ancac­
rooe, wdową po hr. Ludwiku Badenim. Hr. Ali· 
cja urodziła się w 1889 r. J8ko córka Oskara 
Ac:acrone, ~iaego na dworze króla szwedz­
tM:go o.u .. U. W jej tyłach plynęla _ 
krew Wazćw. Po zawarciu małteńslwa prze­
nioIIa lIę do Zywc:a, gdzie, jak sama wspo­
minała, przetyla najplękniejs:te chwile. Nau· 
czyła się szybko polskiego, a t}Wiec zdobyta 
prostotą i przystępookią - rC32.ty dopełnily 
akCje: Charytatywne, którym paronawaIa. II woj. 
na Matowa brutalnie pru:rwala dzl8lalno6t 
Alicji i spokojne tyQe Habsburgów w tyweu. 
ArcykSiątę Karol Albrecht, chociat nie podlegał 
mobiltz8CJi, zgło5lł się do ~ i walcl.ył z 
oajetd1cą w 1. pułku Strzelców Pod!lalaństich., 
syn Karol Stefan wak:z)'t w DywtzJI Paoc:emeJ 
gen. Macz.ta, a syn AlicjI z pierwszego małt.eń· 
stwa - Kazamien Radenl (obecnie dominikanin 
o. Joachim w Ustroniu) wraz z Samodzielną 
BT)'g8dą StrzelCów Podhalańskich walczył pod 
Narwikiem. 

AtcyiSiątę Karol Albrecht nie podpISał 
rtiemieckiej listy ~J, za OJ ZOIeał 
oskartooy o zdradę nar<XIu I aresztowany. Ali· 
C}8 pozostała w Zywc:u, zajmując tylko maleńkie 
pomieszczenia w zamku . Korzystając ze 
szwedzk]e80 paszportu miała trocbę w.ęoej 

swobody, posiadala nawet radio I gdy Karol Al· 

- -_
__ "iM --'+" 
-~ ----

brecht był więziony. zwutzala się z poIsklm 
podziemtem. W 50tnenJ perku, nocą, złotyła 

prz)'SłC:gę na ręce kapelana i dwOc:h członków 
AK. Tak tO Szwedka ZOSUłła członbem pod­
uc:mneJ Annu KraJOWCJ - stopteń szereaowy, 
JRudorum ,.Alig8 .. , nr rejestr&eyJny 3OS6 z 
zadaniem nasłuchu 5lagl angielstkh. Zdekon­
spirowaną aresztowano I przesłUc:tuwaoo na 
Gestapo. gdzte nie szczędzono jej bólu i 
upokOrzeń. Te ciętkie chwile dowiodły, te 
nazwa ,.Policy Habsburgowie" JCSI najwlaś­
aws;zą, bo trudno o lepszą WIZ)'I~ę rodu. Po 
wojnie llQIIiIłe władze nie tylko pozbaWlIy ich 
majątku, ale nawet nte pozwoIily zamieszkać \li 
tywcu. Rodzina W)'jechala najpierw do 
Wltdnia, p6tnteJ do SZ\ltUji, gdzie \li 19S1 r. 
zmarł Karol Albrecht, a \li 1986 f . Alicja, 
kav.'aler Knyt.a Walea.nych i Knyt.a AK. 

tyją iCh dzieci - Karol Slefan, Maria 
Krystyna \li DaVOł, Renata Maria Habsburg 
de Zeluetty y Data \li Madryc::k:. Na początku 
1992 r. otrzymali oni "Honocowe Obywatel· 
KWO MWl8 Zywca" }U:o dowOd g.h;bokiej czci 
I serdecznej parruęa Zywczaków o tym rodzie. 
Sami .. Pobey Habsburgowie" nigdy z Obywa­
telstwa Rzeczypospołilej nie uezygnowaU. A 
gdy jut ~ lrochę czasu w Zyweu, od 
starych ,.miescuchOw" dowiemy się , jakunl byli 
ludtml i al dobrego zrobili dla Zywiocczyzny. 
Przy odrobinie m:zękia mote kta( opowie o 
wspaniałej 'NlZ)'Cie w Zywcu siostry starego 
Karola Stefana, krOkJwej hiszpańskiej Marli 
Krystyny, babtl obeme80 Juana Carlosa. 

Wano WJęC p1anuJItC dłumą wędrOw· 

kę po Beskldzie ZywteCkim rozpocząć ją wta.i­
nie tutaj. 

lech WlewlÓł" 
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CWIERC WIEKU 

• 
"ONDRASZKOWYCH" HARCOW 

Mcd:. nie dzlwl6. t. Wry.tyke g6nb u 
.t6p Bł4kldu ~Iego c'-zy ~ ntłtWuyrnl 
tradycjamI. Nlez:organlzowene, I to rodz1me Ie! 
fonny, eltgał~ 00 najmn'-J ptleIomu )Cvml XIX w., 
~ w .to IM pófnł-l pr.tybr-.6 po8ta6 dwóch 
ryw.llzul~cych na nl.r6wnych prewach I 
motllwołclach organizacji luryltycznych: n~ 
mlecklego Beeklden.v.reln (1893) 1 Poł.klego 
TowarzylłWe Twyltycznego .Beekld" (1810). Jest 
n_oml ... rzecz~ ciekawiło ;t. gdy tylko kon­
*łrukcja tOWlru umożliwila 1.toNle/na jego 
utytkowlnle. poJud len rychło znala2t M ziemi 
cieuyń'klej wielu amatorów. Bodaj p~m. 

który n. rowen. penełrowllł wrR z mIodz~ 
glmrw:jaI~ okol~ CłNzyn.. by! Fraoeluek 
Popiołek (1868-11ileO). wÓWC%" nauczyciel 
pohklego GImnazjum Mt.c=lany Szkolnej w 
ClM;zynle, wielce zMłu:tony badacz przMlfokl 
klitftwa clMzyNkIego, apoiecznik. Wkt6tc., bo 

Jut w 1Q f .. Aobotnkz. Stowanyszenlll Kultu­
ralno-OłNl~ .SI,·, powat_ z ln'plr.ql 
Tact.u.u. Regera (1872-1838) w .woIm N!ucle 
oIIr.1IIo Jalto ]ec»n Z 0II16w plelęgnowan. 

aportów J ako to: gimnastyki, Jazdy na kole", 
Pn. nlamal CłM póIw*t:1 roww.m. Jako 
n~m łfodkWm lokomocji , /etdziło alę . 00 
w.rlcu· lub t.blYkl, w dniach wolnych od pracy co 
niektórzy .. dawcy' UCZMtn\czy1ł w kol.mlch 
wyprłIWKh. 

PełnleJuego uhonorowanie w organlz.cjl 
klil. turyttyczn.j clenyńecy kolan. do~UI 
dopiero w 18152 r., gefy grupka emuzjutów z 
Alojzym Szupin", n. cu'- ze'otył. Seokcj, Tu­
ry'tykl Kol.Flk le J przy Oddzl.le PTTK w 
CI .. zynle. Rychło ,ekcj, przeklzteicono w 
Oddzłelow" Komlli1', • w kilku nowo ~ch 
kołKh władowych zewllloHM Sekcje Tury't)lkl 
Kolvlklej. Zdeweło 'ił, że turyllyke . nI kole· 
prul.mle tredycJe . g6r'klego· Oddzl.lu. 
NiNtely, bVł to ledwo kilkuletni zryw. 

N. ~u lei uMtdz:iM~ch pofewła 
,Ię notN. grupll. ctzIeIaczy (Ww6d nich mot), 
kł6reI udeło tłę r..xtywowltÓ kllb .. kcji w 
~t:zych koIlICh z.ktadowych I Oddziełow"l 

KomiIłł, Oz.~1 żywym kont.t.bom z Okręgow"l 
KMnIsk Turyltykl I(.oIltIk!-l w KatowIcech, a w 
uczeg6lno6cl z Jej przewodnk2~m Fłyu.,dem 
Mielnikiem , aktyw c letzyń,k l It.n~ przed 
nleletwll deey.r:]1I! zeckowe6 dobili Ocktzlelow\ 
Koml", czy powolać Klub o nł.pewn'j 

przyezłołc l? CetetllCznle , I .. lenl", 1966 r. 
mełień,two Em1lia I M.etyll,w. So,nowle 
ułożyli Tury,tyczny Klub Kol'flkl PTTK 
.Ondreu.k-, Był to w6wcz .. dz:1 .. 1~ klub w 
ÓW-OZ .. nym woj. klrtowlcklm, • }eden z trzech 
cłzIllaJllcych pod gór.",' w PolIce. 

Od poczlllku .Ondt.uełc" poetewll n. 
kol.mwo krejoznłIWCZe. Obok wyclecz.k po 
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lWofej dzlecUIn~ 00 foku były orgenltoweM 
obozy wędrowne nil CentreJny Zlot Kolvlkl. 
Był wiło .Ondrnzek" I ni Wolinie, I PoJezierzu 
AuglJlrtowt:klm, eJe neJlepieJ czul ~ na trench 
od ŚWletedow.Zdtoju po Ulltrzykl 06rn., ni .. 
lUdko ~"IC ja2:~ n. rowerach z wypedeml w 
g6ry. SwoI" dzJllaln046 opletli głównie n. 
młodzlety ukoln.J. Wieloletni.. z pełnym 

po'wl,cenlem prow.dzon. dzlalalno'ć 

pozwolił. w końcu uetablllzow.ó lIozbł 
członków klubu łltopnlowo powl,kue6 kedr, 
pn:_odnlck4-

W 1979 r. peleczk, hetmań,k", przejIII 
od zaIożyct.ll Andrzej Słole. Obok licznych 
wyped6w tu.jowych, "Ondruz.k" wprow.dd 
do kelenOan. klik. ltelych Imprez, a telcie 
f1JIIZ)'ł n. lIZIelI l ~rowne CzlICho-Słowecjl, 

Węgier, Bułgarii 1. .• pod Kt.ukaz. Dwukrotnie 
(1989 I 19901 . Ondruz.H" był organizatorem 
Og6łnopoIaldch Z\oc6w Przodowników Tu­
ryltykl KolIBklej . W tubl1euezow.ym, tagl r .. 
Koml'j. Tury'tykl Kol.r.kleJ ZO PTIK 
powłerzyła mu organizllCJ'! prMtiioweOO 48 
Międzynarodowego Rajdu KoIltIkIego AlT -
PTIK z tIMtII w Ww., Z chwili! powołanie 

'Urz~dów wojewódzkich w nowych 
woJewództw.ch , dzl.l,cn .Ondr.nk." 
płZ'fC%)'nlU .Ię do Ołg.nlz.cyjMgo rozwinięcie 
tej łOlTn'f tury.tykl w woj. blełtklm •• Ondrauełc" 

Już. czterokrotnie wydal 'wól wluny .Śpiewnlk " , 
upl.ule już u6lty tom ,woleh kronik, prow. 
cizi wluny warutat rowerowy. 

T.klm dorobkiem m6gI -ił pochwalł6 
. andraszek" w 25-lecl. Iwego I_tnlenl • . Klub 
zorg.nlzował 22. 111991 r. w U.tronlu 
okollc:zno6clow~ wieczornicę , na ktÓf-J ltawlll 
alt, z wyj,tklm zme!łego ~mund. Byczka, 
WRt'Cf poza.taI1 członkowlto honorowi Klubu 
(RylUtd Mielnik. Stanltław RedomIkI. b . 
Tadeua: KJoc.k) , cDonkowłe KTKoI. ZO fJTTr( 

- przewodnlcz~ Roman Ko6clńHI I Jeny 
Mel .. n.r. prez.' OddzIalu nTK . Be'kld 
Śl4ekl- w ClMzyn\e - Ryuud Mazur. prez" 
najstanlzego w Polic. Koł. PTT1( wSkoczowle 
- Jerzy Kozieł , przed.t.wiclel Koł. 

PruwodnIków hkldzklch i T .,enoooo.ych -
LucJ.n Jury" Orup4 ullułonych 

przodownIków Klub reprezentow.U AlołZY 

Szuplne. Redzleław Hampel, emlll.1 Wlecły"ew 
Soanowl.. Przybyli takt_ przedlt,wlclel. 
g6rn06148klch klubów, doazło klik, t.legr.mów 
I IIIt6w gr.tul,cylnych, m In . ze ... 
SWlerdłowskal 

Jut .. mo powyŻu. 'wl.dczy o 
uznaniu, Jakim cieszy II, . Ondrnzek", który 
eluunIe tria -ił nie tylko za Ipadkoblercę 

pltknych trecłycP turyllykl kollllłkleJ n. ziemI 
ciearyńlklllJ , ,I. przez _oj", clzl"',ln~ 11.,. 
'ię być jej godnym kontynuatOłerTl. 

-"""" 

OBSERWACJA 
ŚRODOWISKA 

Wiele razy pCISlukJwano ciąghl kontrolę 
stanu voclowiska, tym bardziej, te tT\lck:ieU nie 
ubywa.. Szczegółn;e oara:t.one na dzlałanIe _'lW)"h """,ików .. -..y """,.JlI'C" 
ponad OlOCZCDle. WICmy, jakie procesy niszczą 
Góry lzer&kje r::r:y niekl6fe panie BestXSów. 
Dla pełnej kolllroli stanu pov.ric:lrta uru~ 
miano dwie pierwsze slacje moniloringu 
VodowIska. Są 10 punkty-&tacjc na Ciamcj 
G6ru: w Masywie Snietnit:a oraz opodal Ja· 
godncj w Górach Bystrzyckich. Dzięki zaiosla· 
ła.v8nym w slacjach aparalom będzie matna 
rejeSlrować przepływ i kierunek mas pov.ric:tt7.8 
oraz zbadać jego zav.lIn~ Będzie motIiw'a 
pełna analiza czynników prowadzących do 
Skażenia kodowiska, nie Iylko w rejonach gór. 
sk.ich, ale także uzyskał wyprzedzające dane O 
ekologicznych zago1eniacll Dolnego Śląska od 
południowych i zachodnich sąsiadów. (Ik) 

SĄDECKA 

"CZARNA LISTA" 

Nie od dziś Sądc:a::zyma nosi miano 
,.z.agłębla- przyciągająacgo magnesem SWOtCb 
krajobnuowyc:h l kraJOZll8WCZ)'Cb uroków mi· 
liony turystów. Niestety, WICiu z ałcb nIC ma 
nawct ~ zielonego pojęcia, jak 
bardw dawno temu powIClrt.e, wody, głcba i 
inne elementy ~rodowiska Sądccczy.lny I 
Podhala były czyste. Teraz mamy do czynierua 
z licznymi problemami ekologicznymi, a 
tymczasem nadal musimy płacił UW. opłaty 
klimatyczne, co zakrawa na kplnę ze zdrowego 
rozsądku. 

Jedną z gJownycb roi w zatruwamu wód 
I powietrza mają - także w rejonach znanych 
uzdrowisk, )Sic Szczawnica, Krymca, Rytro, 
Rabka i "Wiele innych - zakłady pl"lCmysłowe 
poIatone pozornie tylko daleko od tych 
miejscowości I gćrstich szlaków IU~tycznych. 

Na cz.amej I~, ogłclv.oncJ prttz wo,ewodę 
nowosądeckiego w 1990 r., znajdują się m.in. 
Zakłady Elck~-ęgIOwe \11 Nowym Sączu 
(zajmują one poza tym jCdno Z m.ejsc na Mcie 
80 najbardziej szkodliwych zakładów \11 Poboc). 
poza tym, są to Zakłady Rafineryjne .. Ghma!'" 
w Gorticach oraz W lej S8DlCJ mlC.JSOOWO'eI 
Zakłady Unądzeń Wiertniczych i Górniclych 
"Glinik", ktÓre mieszczą się w pie~zeJ 
dwuselce trucicieli polskich. Nie mniej 
.,l:jsdliwe" są Zakłady Pn..ctn)W Sk6n.anego 
"Podhale", które \It}'S)'łają do atmoł!ef)' -
obejmującej następnie rejony naJetące do 
czterech najW8tniejszych w Polsce parkÓW 
narodowych - at 730 Mg/kml zanieczyszczeń 
rocznie. Wśród sądeckich zakładów znajduJII 
Sił; let jedne z najslarszych. w naszym kraju 
Zakłady Naprawcze Taroru Kolejowego \11 

Nowym Sączu, klóre zatruwają Dunajec, ale na 
szczę&cie (???) w jego dolnym biegu. Do wici· 
kich trucicieli wód nalc1.ą oprOcz tego miasta, 
takie uzdrowiska, jak Rabka, Krynica. 
SzczawnK:a I stoUca krainy podhalal1skiej -
NOIIr)' Targ. (Ik) 



Skłon~ do wspinama się drzemie w 
człowieku jakO pozostato8e po wspólnych z 
małpami pn;xIkach, 00 łatWO motna zaobser· 
~ na prz)'kład1.ie dziecI., które z upodo­
baniem wdrapują się na wszystko, od mebli i 
parapetOw poczynając, a na drzewach i murach 
końc2ąc. Szkolenie i pó1.niejszy S)'5tematyezny 
trening powodują, te la odruchowa czynnołć 
mot.c został doprowadzona do perfekCJi. Trud· 
[łQłci, jakie obecnie potrafią pokO!l8ł mistrzo­
wie sk.ałołażeniB, są lak dute, te przypuszczaJ­
me oiemo1lrwe do przejkia nawet dla małpy, 
ktOrej po prostu zabraklob'f W)'Obratni. 

sportu o charakterze alpmisłycz.nym, gdyt rwy­
cięzcy otrzymują gr-uyfik.acje piemętne ade­
kwalne do zajętego rnlC:pe8, a głóYmą nagrodą, 
o kt6rą waJczy $H; dodatkowo, jest z reguły 
samocb6d. Dla przyldadu, zwycięSIWO w 
międzynarodow)'ch mistn.ostwach RFN, które 
odbyły Się w kwietniu 1990 roku w MonachIum, 
bryło nagradzane najlKJ\/lo3Z)'m modelem "Fies­
ty", równowartej 20 t)'5. DM. TakJmi pie­
niędzmi nie gardzi sM; nawet w zgniłym g­
pllalifmle. Sport ten zdradził góry, klórych me 
potrzebuje jut do niczego, bo nawet scopnie I 
chwyty są ... ytonane ze skałopodobnełG IWO-

nowy stopteń. Nawet przypadkowe i nle&po­
d1.lewane zdlitnięcie Sil; "l jednego Itopfua lub 
pułlCUnic chwytu l. reguły nic powoduje 
upadku, dzięki posiadaniu dwOch jeszcze 
punktÓW oparcia. Proszę jednak nie mieć złu· 
dzeń. To, 00 w alpmifmie nazywamy .,map­
niem" I "chwytem", rzadko przypomma 
(Iwlałtem i rozrruarami) schodek i klamkC;, a 
najczę«:iej jest malutką OIer6wnckią gładkiej 
- w gruncte f"lCCZ)' - bany, dającą zaczepie­
nie załedwle koniilSUOIll palcOw lub krawędzl 
trzeWika. Nlebedy udaje SIę przebyć pewne 
fragmenty d«>gl zupełnie pcri.bawIOnej mikro-

21)f(!/ł1)20NE aó~Y 
Fundamentalną zasadą ()b()v,rjązuJącą 

alpmistę JCSl - nic spadałl Wprawdzie z reguły 
Stosuje się asekuracje; za pomocą liny, karabin· 
kOw I hakOw, aie przeciet nie ma naJmnleJSttJ 
gwarancji, te ewentualny lot zakończy się szczę· 
śliwie. Powy1Sza zasada bezwzględnie obowią­
zuje jednak tych, którzy zupełnie reZ)'gnują z 
ubezpieczania się, przecbodz.ąc ,.na tywc:a" 
nawet ekstremalnie trudne drogi. Czego lucWe 
nie robią, by szybko 7..dob'jć sławę? W tej za­
bawie nie ma mOW)' o pomyłkach - łOlista, tak 
jak saper, 0l}'1i się tylko raz. 

Zupełnie przeciwnie ma się Iprawa ze 
wspinaczkami w Skałkach i na obiektach SZtu· 
cznych, gdzie w pogoni za coraz większymi 

lrudook:iami wypraoowano orygma1ne reguły 

..gy", cIopuszaJIją<e odpadn;ęc.e od ""'Y jako 
najzwytkjszy element tego sportu. Dzięki ut)'­
au nowocz.esnego sprzętu i osadzeniu w laanle 
na stałe, rueodleglych od siebie punktOw 8.1Ctu­
racyjnych, I%W. lpitOw, prZ)')Cm~ ta )CIl nie· 
mal zupełnie bezpieczna. Obecnie IStnieją Jut 
takie drogi stałtowe, te przepc:ie ich wymaga 
umiejętno6ci zwanlęcia i podaągama się na 
jednym (doełownle) palcu wtotonym w dziurkę 
oraz poczynienia wielOltrotnycb prób, 0C'Z)'W1!­
Cle zakOÓC".WOyCh k.a:tdorazowo odpadmc;cicm i 
zawijnlęciem OB Unie 8.1Clruracyjnej. Drogę 

przechodzi się po poznantU I zapamiętaniu całej 
selcweocji kOkjnych przechwytOw "od dziurki 
do dziurti". Takie .. p8tenlowanie"trwB niekie­
dy miesiącami. 

W ostatnich latach wielką popularno&­
dą cieszą się na Zachodzie zawody wspinacz­
kowe rozgrywane na sztucznych ~nach wspi. 
nac:tkowych wznc:mooych w halach sporta.ycb. 
Jest 10 piel'W$t)' przykład profcsJOl1B.lnego 

n:ywa SZlucmego. 00 bali wplJSZC7.8 SIę WIdzów 
z blletarru, jak do luna, d}'skrctna muzyka towa· 
rrys:cy zmaganiom mistrzów Skały(?). Anny 
spoosortJJIłOC wyłażą. ze &k6ry, byle tylko ~ 
się w pamięł i podśwIadomDL«ć przysdCgo klltn· 
ta. Nie Jest lO jut alpimzm, tylko odrębna dyscy­
plina sportowa, mająca realne szanse stał się w 
przyszłO«ci jedną t konkurencjI OlimpiJSkich. 

Jd1i alpinista prlCChodzi drogę wyko­
rzystująC naturalną rzefbę terenu (skały), 10 
mamy do czynienia z tzW. wapinaC"l.ką klasyczną. 
W takim przypadku lina, haki I wszelki Inny 
sprzęt tecbniczny słu1.ą ""')'łącznie do asekuracji, 
czyti ube:zplecz.anla na wypadek odpadnięcia od 
kiany. Gdy uk:sztaltowarue skał jest zbyt ubo­
gie, jako Itopni i cbwyl6w używa IH; hakOw, I 
wtedy bc(d:Zle 10 "''5PIfl8CZka ,;u sztucznymi 
ułatwieniami", popularnie zwana hakOwką. Na _kadi ~ "'Pi""'" pooługuje 
SIę tzW. ławealtarm, c:z:yli 2-3-sttzebelkO'\lr)'lDI 
drabmltanu zawieszanymi na hakach, w ktOrycb 
will, siedzi lub stoi, za1e1.rue od ultsztahowanl8 
terenu. Una, prócz funkCji asekuraC)'JocJ, jest 
wówc:z.as w)'korzyst)'WBll8 I"Ó'WJllCt do przytrzy­
manta się, podciągania lub WlSZenl8, co jat 
ntedopuszCzalne w przypadlru wspinaczkl kJa­

'>""l"J-
Zasadniczo, pomi}8jąc p:wne szczegól­

ne sytU3C)C, wspinacz dySpOnuje czterema pun­
ktami zaczepienia: dwoje rąk I dwie nogi. Za.sa­
da ogólna ~pUla(zki nakazuje, by jednocześnie 
wykOł"l)'Slywał "trzy punklY podparCIa"; albo 
sc~ na dwóch stopniach i Ir-zymał siC; jedną 
ręką ctrw}'tu - wtedy swobodna ręka poszukuje 
nowego dlwytu, albo SIać na jednym scopruu I 
tr'Z)'fD8ł się ctr.o.)1ÓW obłema rękami - wtedy 
~woIna" noga mott z.oatoc przeniesiona na 

rzetby, metodą, J8k mówlą, ..na larae", ale by 
SIę tO moglo udae, ~na musi był speq1kzn1e 
ubztałtowana. 

WSpinaczki ek.stremalne, czyli te o 
naJW)'tszym Sloprllu trudnodci, zmuszają ~IO 
do st.Q5OWllma roqęp5lw od reguł ogólnych i 
wtedy do poruszania sM;: w kiarue pomocne 
okazUją SIę wszystkie bez WYjątku C"I.ę&cI ciała, 
Dplerane, khnowane łub zapierane o Skale;. 
Zasada "trzech punktów", lak herdzo pot.ąda. 
na z uwał' na wygodę i bezpieC1.eństwo, bardzo 
CZA;StO nic mote byt SI050WBna z braku stopni i 
chwytOw. 

Wspomniane przeze mn;e przed chw!Ią 
.. pewne szczególne sytuacje", zdarza}ll się w 
górach stosunkoYo'O częllo. KJóregoś Jala, 
Krz)mof PankJewtc:z z ŁodzI - mój kolega od 
lat, kilkakrotny panoer "od tiny", rywal z za­
~ W5p1oaczk~b i wsp6tuczestnlk kilku 
wypraw, • w ogóle doskonały wspnacz - pro­
wadZIł trudny "'yaąg na MIynat'CZ)'ku w Ta­
trach.. Cb)'ba pom)'W drogę i w pewnym mo­
meDae znala2J SIę w mieJSCU, z którego jut nie 
mógł ani l"USZ)'ł dalej w gólę, ani zejSć. TkwłI 
rozkrzytowany na Klanie j8Jc pająk, czul, te 
"dojrzewa" I 'lllI'8Z spadme. W OStatmej chwili 
ujrzał na .... )1OkD&cl kępę lrawy wro&niętą w 
SlC"I.ehnę WIęc ""-pił się w mą ..z całej siły" 
zębami l ... runął w dół. Trawę I ZJemlC; wypluł 
dopiero wtedy, gdy jut bezpiecznie dyndał na 
linie. To się nazywa walka dO końca! 

c.d.n. 

Aleksander Lwow 



SŁOWIAŃSKI ŚWIĘTY 

Chodzi ~więty Jan Nepomuk 
Po górzystej śląskiej ziemi 
To na mostku se przycupnie 
To na rynku u podcieni. 

To na mostku se przystanie 
I popatrzy w byslrC wody 
}(jedy skacz.ą po kamieniach 
Ciągnąc im zielone brody. 

Czemu Janie Nepomuku 
Takie smutne twoje oczy 
Czemu z niepokojem palrzysZ 
Kędy strumień wody toczy? 

Czytb~ widział Vi kat.dej rzece 
Niespokojny nurt Wehawy 
Nun Wełtawy mętnej rzeki 
Tak dla ciebie niełaskaW)'? 

Vysle Pline Nepomucky 
Przyszedł do nas z Ziemi Czeskiej 
Będziesz dla nas ~ęty Janie 
Nowy pauon - velmi hezkej. 

Spójrz Janie na nasze rzeki 
Pobłogosław nasze wody 
Niech płyną \II ~wiat daleki 
Nie robiący ludziom szkody. 

METEORA 

Megall Meteora - kamienne skały 
z nieba kied~ pospadały 

piaskowce, zlepiedce. 
drążone kawernami 
niby twierdze o lbrzymów, 
razem z lcJasztorami 

na początku było słowo: 
Panagia Dupiani 
greckie i słowiat\skie; 
inne poszły Ul nim 

po kJasztorach mnisi; 
długa lina wisi, 
co kamienną wyspę 
łączy jeszcze z ziemią 

skały piaskowcowe. 
jak GÓl)' Slołowe, 
ale od nich więks7.e: 
chyba z dziesięć razy ... 
d~ka ror~ ... ! 

Zdzl8lllw J . ZJellń.kl 

Zakład Narodowy Im. Ossolińskich 
WYDAWNICTWO 

Rynek 9, 50-106 Wrocław, 
tel. 386-25 

poleca pOdr6ie po świecie 
ze swoimi 

przewodnikami turystycznymi 

Sezon turystyczny przed nami, a wraz z nim bliższe i dalsze zagranicme 
wyja7Ay. W bagatu przyszłego globtrotera nie powinno zabraknąć przewod­
nika po danym kraju Cl1j mieście, ksiąte<:zki niedutego rormatu, skrótowo, a 
jedn<>e:zclnie trekiwie zapoznającej z terenem prz.edsięwzięlej wyprawy. Wa­
runkom tym znakomicie odpowiadają znajdujące się aktualnie na półkach 
księgarskich przewodniki po Paryżu, Atenach, Rzymie, Francji i Izraelu. 
Oprócz opisów tras turystycznych, zawierają wiadomoki z historii, kullUly i 
sztuki, wskazówki praktyczne dotyczące m.in. zakupów, zakwaterowania, ko­
munikacji, miejscowych osobliwoki, a także skorowidz, liczne ilustracje, 
mapki i plany. 

W przygotowaniu znajdują się przewodniki po m.in. Barcelonie, Mad­
rycie. Wiedniu, Londynie, Nowym Jorku, Chicągo, Włoszech, Portugalii 

Zaczęcając do korzystania z ossoliJ\skich przewodników, tyczymy ich 
nabywmm jak najlepszych doznań i uroczych wspomnień z udanych wojaty. 

REWASZ 
OFICYNA WYDAWNICZA 

Ul. Dobra 5/36, 05-800 Pruszków, skr. poczt. 174 

Poleca nastepujace pozycje: 

R.S. 

- Szcza'Nllica'l99l.lnformator turystyczny. 44 SIr., rozkładany plan miasta, mapka ~ 
lic. Cena burtowa 7000,- zł, 

- Szczawnica'l99'l. Informator turystyczny. 64 str., WIelobarwny plan miasta i okolic. 
Cena hunowa 10000,- zł. 

- Wojciech Ktukar: OttoIicc Komaóczy. Mapa tut)'Styano-nazewnicza (1:30000). Za­
Iącznik: stownlk toponomast)'C2ll)' nazw terenowych. Cena hunowa 5000,- zł, 

- Stefan Fuglevwicz: Ilustrowana historia rortyflkacji. 64 Slt. Cena hunowa 10000,- zł, 

- Stanisław Kryclński: Pogórle Przemyskie. Słownik krajoznawczo-hlsIOI')'Cm)'. 1705lI. 
Cena hunowa 25000,- zł, 

W przygotowaniu znajdują sie: 

- Józef Budzisk: Zabytki sakralne Lesia. Ok. 50 str., liczne zdjęcia, 
- Władysław Midowicz (red.): Mata eocyklopedia batMogótska. Ok. ISO Str., kilkaset 

haseł, mapa załąc'lnikowa, 
- W~ Ktukar: Okotice Rymanowa. Mapa IUr}'Slyczno-nalCWnlcza (1:30000), 
- Bic:szcmdy. Pn.ewodruk. Ok.. 250 str., 
- Tadeu.u Trajd05: Spisz. Prz.cwodnik, 
- OkolICe Szczawnicy. Mapa turystyctn.a (1:50 000). 

Prowadzimy hurtową sprzedaż wysyłkową 
(co najmniej 20 egz. dowolnych tytułów). 

Kontakl talefonlczny: 17-53-23, Paweł Luboń.kI 


